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(te  Redakcji i liiaistracji: Kijów, K m in  38,
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Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Administracja otwarta od g. 10-4 po poł. i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITICZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

mies. kwart, połrocz. rocz. 
PRENUMERATA: W  kraju 1 .-  3 . -  6. -  12.-

,  Za gran icą 1.50 4.50 9,— 18.—

Za  zm ian ę adresu  30 kop.
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub iego miejsce 
przed tekstem W kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 
stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe­
titowego za każdy raz. W rubryce ..Nadesłane'*

wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

Numer pojedyńczy 5 kop.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

Koncert
5518

Jfa rzecz Rzymsko-katolickiego towarzystwa Dobroczynności
z udziałem I I  E B R E N l f A  i śpiewaka, artysty 

skrzypka prof. ||# Ł M I Ł IlIli > teatrów warszawsk.
Odbędzie się w Sali Rlubu Rupieckicgo we wtorek an. It-g ą  grudnia

U N Itt
I . X P.

5504

Doktor Edward Maryański
| po długiej 1 ciężkiej chorobie opatrzony św Sakramentami zmai 11 
dnia 2 go grudnia, mtjąC tat 78. O czetn stroskani żona, cdrki | 
i synowie zawiadamiają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych. 

Uprasza się o składanie zamiast wibńców na cel dobroczynny.

Stały Teatr Polski
S A L A  K L U B U  .O G N IW O * 

(Kreszczatyk Nr 1).

Kijowskiego Polskiego Tow  Miłoś­
ników Sztuki poć arty*tyC7mera kie­
rownictwem Fr. Ryci łowskiego, b. 
dyrektora W u^z-wskiego Teat.j 

Zjednoczonego. 49o2 
W  sofo e dn. 8-go grudnia d ru g i GOŚCINNY W YS TĘ P  Ita n is ła ia y
W ysook is^  znakom T o m o r ił l l fO n O  lertłn^  baśń dram. w 5 akt. 
att. tratr. krak. | jL d ll£ l U flu llu  |VU1 U Lucyana Rydla.
Szczegóły w  programach. Ceny miejsc podwyższone.’’  Początek o godzi­
nie 8 m. 15 wieczorem, t  ii.'ty wcześniej nabywać można w  księ­
garni W l 1 izikowskieg' (Kreszczatyf- Nr 35, rei. 85«), a w nzień 
przeastawlenia w  kasie kluku ,, Ogniwo" od godziny 6 wiećz. do koACa 
przedstawienia. W niedziele i święta kasa kluou „Ogniwo* otwarta 
cd godz. 10 rano do godz. 2 po poł. i od g. 6 wiecz. do kohea przedni. 
ANONS: W  niedzielę dnia 9 go grudnia - b 3 ci GOŚCINNY W YSTĘP

trrg. w 3 odsłonach 
St. W y spisi  skiego.

Główny reżyser K Tatarkiewicz. Sekretarz teatru M. Bogusławski

»» unio t gw gi uuitia i. u u Gi WSW
Sfusislsw t WysookU] §C  £ gm B y u « | ( |
znakom. »rt teatru krakow. J J S n f l

T c o i k l *  ( a ^ O i  U W C O r l  f m a .  1  RV0  W N.
D.iś po taz l(i kemedya satyra O Dregely „D o b r z e  s k ro jo n y  f r a k "  
w' 4 att. Rrźyserya N  Kra>owa. Początek o goczmie 8-ej wieciorrm. 
Ceny miejsc zwyCzajce. B.lety naoywać można. W  nfdziclę dnia 9-.o 
o.va przeast.wieni^. W  południe po raz fi-ty N. Gogola {fftew n a a e " 
v ' 5 ziu a -tan  W eczo: ens po raz 2 gi T. SotohuEa .„W ok tadn lcy  
ó p c la "w  5 aktach. Nowe ds.oracye. Now« wy„; twa Dn. 10 grudnia 
przeostawieuii ogólni: przystępne po rez ostatni „D o n  J u - r  1 w  5 akt. 
) W Ueia W e wtorek dn. 11 po t a< 17 komedya satyra G. Drrgeiy 
„D obru  e sk ro jo n y  trak*- w  4 attacn. W  środę dn. 12 go po raz 
3 c .h r  4 ToLtoja „ C a r  F io d o r J o a n n ow io a " «  5 akta 'h Nowe 
deaorteje i wystawa. W piątek a n-go b.netis jubileuszowy i 35-le- 
cie działaistłrl artystycznej s .  W . TOAAhlEWCJ nowa sztuka z reoer- 
■u ro Teat-ów Cejarskirh W  A.eLsandrowa „H la to r y a  p e w n ege  m ał- 
a a ó a ta ta "  w  1 Ukt. W  p-óbach wed ug powieści hr. Toistota . W a jsa  
I P o k ó j"  w  5-ciu aktach

T a  u f n  M a d s S s k l r S  O s ro k o ya  M . T o p o r  -  B a g resra .
ł  W W 1 P  ■ ■ ■ ■ w  ■! W ifc  f ) ?j£ dr g.j-o grudnia pc raz 2 gi

■gffi*.fmec*JulriłJne*SX*a< lre£ć i tauzyl i G. k o c k ie g o  Biorą udz zł 
Iw r o m r u a i  p p : Antonowicz Karpo sra, Kless, Giłowa; pp.:
Gorcaaitw, Niko’s '1, Niemów, Oreszkiewicz i in. Początek *  godzinie 
R-e. wieczorem Jutro dn. 9 go grudnia dw t przedstawienia: «, po- 
udrnt po cenach ogól~ie pr;ystępnvch „E u go n iu a z  O n ieg in 11! 

wieczorem po cenach zw/klych pn fa l  8-my r  W ro ga  s ita " .. W  f o -  
niediialek dn. 10-go 1) „ T o s c a " ,  2> „ P o s t ó j  fc n w s ls r y i"  b>>r», jve 
wtorek d 11 na rzecz Towarzystwa Pogotowia Ratunkowego m. Kijowa 
1 ) artyści opery wyk. „ L a c m e " ,  2 ) artyści dramatyczni teztru „Sołow- 
cow* wyk. „ T e ś ć  wy -o k o n s ^ o o a o n y " .  W  czwartek dn. 13 grudnia 
„D a m a  P ik o w e " . Bilety na Wszystkie przedstawienia nabywać moż­
na w kasie teatru.

1 E A T R

W . N. Daoinarowa
(Meryngowaka 8)

OPLRETKA
DYREKCYA

M. pk Uwskiefio.

Dziś po cenach zwykłych, r«.vue sensaCyj olbrzymie

S c  , Kijowie, korzystaj z chwili ’.
■tro dn. 9-go grudnia estatm pożrg al. występ N. 

T a m a ry  „P ła a sk >  ś p le v a !ą o e " .  Rolę Pericoli
wy N. Tam a, 2) C yga ń sk ie  r o m a »s u  —  wyk. 
N. Tami ro. Bilety w  księgarm W* ldzikov akiego Kresz- 
czatyk Nr 35 od godz. 10 ej do 3 po poł. i od 6 w. 
w  kasie teatru. pcł. Dyr. N. BUTLER

Sala Klubu Kupieckiego. ^Tnnrerł
W e w to r e k  dn. II g ru d n ia  odbęd/ie się • " • ■ • w l  •

na rzecz 
Rzymsko- 

Katolickle-
go Towarzystwa Dobroczynności artysty warszawskiej opery tenora

J óna — — .i EkRZYPKl----------

. D V Q & S a  M. Epdenko
Fonepian zc składu p. K i  rn to p fa . Bilety wzięte 10 ważne Są na d. 11 
grudnia, Focz. o g . 8  iDoł w. Bilety w  księg, W ład . ldx lkow sllile *)o . 5231

Cyrk „ H ip p o -P a la c e ” Mikołajewska 7.
Dziś dnia 8-go grudnia wspaninłe przedstawienie v j 3. ^  oddziałach: 
Uczett. 7 kozakow dohskich. Akrobacl pp.: Winkin, Mownt aktualni B r . 
M an cj p. Wiktor, żongler na koniu O godz. 10 i pół 4 diień chamnlo- 
natu, wnLoaęi l j  Wanek Szwarc I Ga«tman, 2) Korsz l Michałow, 3)ltt*ń 
k>cyklop i Dą rowski, 4) Tlgane i Mledwledler Począt :k o godz, 8 i pcł 
wiecz. W  niedzielę d. 9-go grudnia o g. i-ej po poi. „S m ię to  D ziec in  
n * r. Wspaniały program cyrk. Bezpłatna jazda dźieci na Kucykach. 
Ceny zniżone. Drieci do lat 10 płacą połowę.

Pierwszy w  K ijow ie  
Teatr Kinematograf

K l l P C A K  Kreszczat/k 30.
Tele fon  13 80.

T r a y  dn i 8 , S I 10 g ru d n ie . Now y w sp a n ia ły  p r o g ra m .
T r a g id y a  n ad p rod u k oy i. Piękna komedya-ssty a. Z a lo tn io n  o s y
b o h a te rk a  obraz drraatyeiny. U su n ię c ie  w ibkn i s tg a — świ tna 
operacya profesora Otto w  Berlinie. Ten obrat polectm" uwadze pn. 
chirurgów. K a ir  I je g e  s k o lic a  —  z natury. T y go d n ik  P a th r
ostatnie nowiny. Uwaga: psnadyrogram niezwykłe arcydzieło kin.’m "to- 
grafii. zdjęcie 2 tu tury

W a l k a  b y k ó w  w  H i a z p a n i i .
Obr tz .v - wóch oddziałach, zdjęcie z natury. !Leść byków w krwawej 
v alce z pikaaorami . matadorami Hiszpanii wywołują wielkie zaintereso­

wanie wś;ód publiczności i wywierają wstrząsające wralen'e.

SP O R T IN G  PA Ł A C E  
ROLLER - SKATIN B HINK Mikołajowśka 41».

DyrekCya DOBRZYCKłCH.
W sobotę dn. H go grudnia W sp an ia ły  b a l o g n io . 
w y  na tzecz l-w a  Ochotniczej straży ogniowej. w > s- 
cigi-Match Foot-bal. Konkurs eleg-nckiej jazdy, kawa­
ler z damą Specyalny numer M-lls Liii i p Seyp^lt. 
O gó ln y  p o lo n e z . Wenecka jazda r.a wzór Grand- 
Scatingu w  Paryżu. O g . 12 w  nocy żywy obraz „Zba­
wienie*. Po żywym rbrązie podarunki dla puDlicz- 

■ - ności. S czrgóły w tajiirniey przed publicznością do
podnlesien.a zasłony. Taftct, kotylion, kioski, konfetti, ssrpeutu, 
► wuty, siampan Ceny: Stoliki 1-siy rząd 3 r 20 k.; 2 gi rz. J r. K) k. 
w efftjow e 1 r  10 k. Dia uczą-.ej s ę młodzieży w mundurach 50 k. 
w rota 30 k. ie‘y pozostałe moźaa nabyć ń» S-atingu od 12-ej do 

ż 1 pół w pot. Instruktarzy uczą publiczność bezpłatnie.# Fortepiany ■ pianina
J. Blfifhner

w  LIPSKU
nagrodzone na różnych wt »echświatowych wysfawach 15-toma D ie rw s z . 
m . nagrodami odznaczone zosuł, „ -oku bieżącym na w szecEśW ow ej 

wystawie w  Brukseli p ie r w a z ę  n a g ro d y  Giand Prlx.

repretentacya J- K e r n i o p f  i S y n
w  K ijo w ie , KRESZ C3 K TYK  K  3 * .

Niniejszym zawiadamiamy, że przedstawicielstwo naszej firmy w K i j o w i e  powierzyliśm y

D -ro w i Z . J a n u s z e w s k ie m u  5500
Luterańska Nq i i . b i u r o  a g r o n o m i c ż n e .

I N Ż Y N I E R O W I E i

S. Turczynowisz, L Ponikowski, W. Trojanowski i S. Ostrwi.
Melioracye rolne, Cegielnie, Drogi,

Wodociągu Instalacye elektryczne.
M a r s z a ł k o w s k a  N a  1 0 8 .W A R S Z A W A ^

B ib iL a w a h i E iu lw ar 4 , la la f .  1394.

Pokoje dla chorych Stałych ad 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 
epleką lekarską. Przy lecznicy mieś-ka a lekarzy.

Ambulatorium tanie jfljggffiSgg
S z c z e p i e n i e  o s p y

P r a c e w r n i a  d l a  b e d e n  
c h e m i c z n y c h  i  b a k t o -
 r y a l a g i c z n y c h .  — — -

p o d  U e p h u k l m

D'r*A, MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kału, soku żołądko 
wega, plwociny, uaiotów z gardła 

krwi I t. p. 599

SER0DYA6N0STYKA SYFILISU.

P l a r w c z o r z e d n y  E T  W  B  D  C  f i  C L  CC  K r a e z c z a t y k  8 5
R a e y l  T e a t r - > 7i o g r a f .  j l i l “  ^  r  U  Ł  «  3  w p r e s t  p o c z t y .

W ac b s 'ę  dn> 8 , 9 i 10-go gru d n ia - T y lk o  t r a y  dn i. N o w y  w e p a n ia ły  p ro g ra m .

W n i k a  b y k ó w  w  H i s z p a n i i

Ojcropny wypadek, który miał miejsce w tych dniach w Sywila. Hr Boza. i syn ministra Mauro, którzy 
brrn udział jako toreadorzv amatorowie, zo- f  | Q n Q ||ie y  Komicz U ,  n ó t n n m f
śtali ciężko r.nni przez rozbestwionego byka. U * J j  R d  J c I U W i  ne. n  p U ł l lU w I lu

wechodniej Francyi rzeka Orn. Tygodnik Pathd i Kronika Gaj ;
- —-J ostatnie wypadki z wejny nn R a łk a n a oL . Muzyka ilustruje t-eść obrr.z. Pocz. seansów o 

l lltF f lU  godz. 4-ej pp., w niedziele o godz. 12-ti w poł. W e wtorki i soboty zmiana progr.

Obicia mebloweod n ajtań ­

szych do najw ykw intniejszych stylow ych
/?/. wyrobu krajow ego i oryginalne fran-

-4- . N / S ^ c u s k i e  w wielkim wyborze.

Firanki odpasow ane i ze

sztuki-

Chodniki 11 suk­
na dyw anow e

do wybijania

part.

gotow e i na zam ówienie po- 
diug specyaiuych rysunków ,

Dywany w łasnego wyrobu 

fruncuskte i oryginalne perskie oraz 
tureckie. Serw ety  kapy I t. p.

Geny podług cennika fabrycznego'

Pocztą na chornkę
PI- Dumski 2 
Telef. 35-14.W .!. KAZCZENKO

K o le k c y e  u p ię k s z e ń  n a  c h o in k ę  °:t,"
i drożej w  wielkim iiyoorze nowe zabawki, gry i zajęcia.

P c d a p u n k i  d l a  d z i e c i  i d o r o s ł y c h .

a p lł, u
FI8HKRNI0NIE pierwszorzędnych ho-yz, G ITAR Y . B A ŁA ŁA JK I, 
MANDOLINY, SK R ZYPC E , GRAMOFONY i płyty. NU TY najrozmai­
tszych wyd iń i abonament nut Poleci po Cenach bardzo umiarkowanych 

G łów n y  sk ła d  in s tru m en tó w  M u sy osn yo h  i nut

H. ltJINDRSSEK w Kijowie
Kreszciatyk ąt. Bel Etage. Oddział w Baku.

Reproduktory naoszedi duzy transport z w ęgierskiej rządowej stajni .M t- 
zohegyes* i rów nież pełnej krwi. angielskiej, które mają liceneye wydane 
przez komisyę. Importowane d acze , duży w ybór, w ierzchow e i zaprzęgo­
we. S p t - z e d a ż  k o n i ,  W a  r g ą t a w a .  C h m i e l n a  15 ,, 5236

dn. 10 grudnia

w  Pis rwszy dzień m
■ 3236

W  P IE R W S Z Y M  S P E C Y A L N Y M  M AG AZ\ NIE

I B
Kreszczatyk Nr II TeM ^tso.

11

W  r o k u  d w u n a s t y m :  i s t n i e n i a

G O j s p e s A p z
p o r a d n i k  r o l n i c z o - o g r o d n l c - z i - ,

bez zmiany służyć będzie interesom rolnictwa, w spierając ra­
dami zw łaszcza tych ziemian, niększycb i mniejszych, którzy 
nte mieli sposobności zdobycia w iedzy zaw odow ej w  szkole,

w y c h o d z i  3  r a ­
z y  n a  m i e s i ą c

JANKOWSKICH.
W arszaw a, W arecka 14.

C eaa  z przesyłką roczm e 3 rb. *50 kop., półrocznie 2 rb., 
kwartalnie 1 rb. 5432

„Gospodarz*1
POD R E D A K C Y Ą : PM U N D A -;

i STEFANA

Założony w  1801 roku Szlad B^oti 
p. f.

„ J .  S o s n o w s l r l ”

właściciel C. LISO W SKI
poleca broń naj­
lepszych fabryk, 
których posiada 

przedstawiciel­
stwo na Królestwo 
Polskie i Rosyę, * 
mianowicie: Hol­
land & Holla tdL-td. 
Londyn; V'estley 
Richarda & O-o, 
L td, Lonayn — 
bronie yniwersal- 
n^„Lxpio a 1 l„Pap- 
neta“; G. Defourny- 

_  Sovrin C-o, Lióge,
Mariufacture Liógoisa d n. mes a Feu 
Llćge—dubeltówki z  lufami ze słyn, 
nej stali Cockerlli do prochu bez, 
dymnego bezkurko\/e od 90rb,, kur­
kowe od 44 rb. joh. Sp ingers Er- 
ben, Wiedeń—bronie sziutowe, sztu- 
cery dubeltowi 1 najnowszych typów, 
sztucery Mannlicher - SchOBnauer. F- 
Schmidt & haberman, Sunl — az^u- 
cery wszelkich typów. Stale na skła­
dzie wielki wybór broni: James Pur- 
dey & Sons, Londyn; W. W. Greener 
Londyn; Charles Lancaster & C-o 
L-td. Londyn i t. d., i t. d. "iajlepsze 
nabr.je szrutowe w  gilz. eh fi-nio- 
wych „J .  Scu nou rfh i, I f i - - . iw ie "  
Y a r s a a w a ,  T p ę b a r.k a  9 , t e le f .  
47-47. Cenniki na żądanie. 3084

GRIES OBOK EOIEN
P iep w aao i •aęóne Iklin a ty o a n i 
u d r o a i s k i ł  w  P o łu d n . T y ro lu -  
S e r  on ed  dn . 15 w rraeón ia  do 
iuoN iu  m nja  H o te l-P en a y o n a t 

A Z a k ła d  leo a n io a y

S ó i i n e n h  o f
klerew niokw ro le k a m k ie  D r. 
K a a im ie ra  F l i .  b y ły  d łu ^ o le t  
ni a s y s te n 1: K lin ik  W eta. Unłwr- 
■agi l o ń a k le g o . Polskie prospek­
ty łliustrowanr na żądanie. 417

|5381
N a jlep a a y  Cylko f i r m y

Dom c° Bellardl & C-o Turln.
AM BULATO H YUM

T-n Letcrzy Spscyallstów
Rejtarski ia d. właS. Telefon 17-50 
Codzienne przyjęcie chorych przycho­
dzących wszystkich spcCyalnofiCi, 
Porada 60 kop konsultacje, szcze­
pienie ospy, badam, tufugi i ma- 
mek. Analizy. Roakład godzin przy- 
jęć we wszystkich aptek. Cb 1993

Konie wierzchowe
ujeżdżone nod męskie i damskie sio­
dło d 200 dc 1,500 rb. w  Pilipknch 
stacya kolej poczta i telegraf Dem. 
Czyn P. Z. Kol. Żel. Sobieszczań.ki-

DRZEWO OPAŁOWE
Skład S. Piotrowskiego

na Przystani. Telefon aa 34. Z imow. 
przyjm., oBob. listownie i telef. 1595

Nervl p ó f G i i ią  SF.F R A ’ 22.V1A

pensy on i t  polski
Zofii NiewiadomSKiej. 4081

B o r s s c z e
podoi, g  3 w. od st P. Z. K. Ź.

f ," e  sa do wydzierżawienia
2 u lw ar :i. każdy osobno 504ji 108 
ćzies, Bliż.ze szcztg, można za­
sięgnąć w  Zarządzie Dóbr przy 
fermie. Pylinie przy St. Borszrzc.

\  A  Chorób skórnych .
L b U f a f l l u H  wenerycznych N- 
h le rg ie jrm a  b. asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa stale łóżka, Pensyona.. 
Wanny wod. ara 1 such., powietrz. 
Kuracya „914*. Kijów, Kurcmówka 
d. wł. tam gdzie poczta. SzCzeg. po 
daje w  list. zankr Łez firmy. Oso 
biście w  mieście: MuzykaLy zaułek 
a 5a- 3744

A E G
J: Mliii EKantmiiizBA

hilczułA b: wsTRZASmniiA

7 0 °/o

oszczcthosci

W UŻYCIU 

PRĄDU

A T

R O S YJSKIE  T O W A R Z Y S T W O
jowszetlM I-wo E lB k M f

O d d z ia ł K ijo w s k i. 
Prorezna 17. = .  Telefon 10-64

Żarówki nabywać można taka.
W mNjjazynach poważniejszych 

odprzeda Mirców

I Mltvm9fMfQ r^ w  szlacheckich— 
LwyilllllOuJCprowaaze Sprawy dp- 

| tyczące pra™ do Łalacheetwa, tytu 
, łów, herbów etc. Kijów, Fundukle- 
1 jowska 14 m. 19, osob. od 4  — 7 g. 
i L is t^ k r z y n k a ^ r ó c z Ł ^ M tt

O desa
•  p r e n r m e r a tę  n a

i  „Uziernik Kijowski11
|  p rzyjm uj©
1  K sięgarnia I C iy te la h

i A. Zwfcrowicza
4017

JekaleplulMluia j
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Samorząd miejski 
w Królestwie...

W iem y już z depesz- że projekt sam orzą­
du miejskiego w  K rólestw ie Polsaiem  Rada 
Państw a odewała do komisyi, a w ięc wiaściwie 
mówiąc— pogrzebała...

W  imieniu posłów  polskich z K rólestw a 
Polskiego przemawia! przeciw ko tak emu roz- 
strzygnięciu k w e stii p. Szebtko.

K o m is ji— idanltcn ir.ó^cy— odbyła 8 po­
siedzeń, które trw aty bardzo długo, przyczem 
w szystkie artyku*y projektu sam orządowego o- 
mawiane b yły  i rozpatryw ane try.-zrrpufąo, 
w szyitkie m otyw y przytoczone przez Zmtfwje- 
w a  były przez kom isję szczegófo* o  wytłucfiane 
na jej posiedzeniach, kom sya jededk przyszła 
do wi iosku nieZgądzającrgo aię z nim- O ko­
liczno <ć, że W cbw ib obecnej wmesiońo wiete 
poprawek bynajmniej u.e zmienia r p r a - j ,  po 
nie waż do każdego pow ażnego projektu - praw* 
wnoszonych jest ciągle w iele poprawek Nie 
przeszkadza to jednak rozpozna *  aoia spra wy.

Co do pfójektu praw a j  Cptim jz c ż y fńig 
(który w yw ołał namiętne rozpraw y, i w  którym 
rów nież wprowadzono masę poprawek), L e  
dy postawiono wniosek zw rócenia go  ko 
misyi, większość R ady Państwa wniosek ten 
odrzuc.ła.

W szystkie wym ienione przez ZmoWjewa 
kw estye sporne mi gn, być łatw o rozpatrywane 
*ią. posiedzeniach plenarnych. Z  powodu uw agi 
Zinnw jew a, że projekt ten nadaje ludności K ró 
iesiw a Polskiego praw a i przyw ileje, z których 
nie korzysta ludi_eść gubernii wewnętrZnyct, 
Cesarstw a— m ówca uważa za obow azek swój 
zauważyć, że vr ciągu wi<lu łat n_.n„«terstwo 
spraw w ewnętrznych uważało wprowadzenie 
samorządu miejskiego w  K rólestw ie Polakiem 
za  konieczną p o jz e b ę  i kiedy zmarły b prezes 
rady ministrów zabrał się do tej uprawy, mini- 
st£i.stwc spraw Wewnętrznych miało w łaśrte na 
ctlu  utworzenie udoskonalonego typu ustawy 
miejskiej i wprowadzenie jej początkowo w K ró 
lestwie, a następnie stopniowe rozciąganie jej 
na gubernie wewnętrzne Ctsars*wa. D latego 
niema żadnej zasady zw racania { roiektu znów 
komisyi, w cela zestawiania go z ustawą m iej­
ską obowiązującą —  jak proponuje Zinowjew , 
poniew aż w takim razie dokonane będzie rady­
kalne zniszczenie całego projektu, w który  w e 
le pracy włożyły: ministerstwo, Duma 1 ko- 
m ,sya R ady P ńs.tra.

D a  n as— mówił Szebeko— sam orząd miej 
ski w  miastach naszycu j« 1  konięcony, Wobec: 
smutnego stanu ekonomicznego, wobec tego, 
że zaitój w  dziedzinie fcśwtŁcy ludowej, hygie- 
ny i szpitsln ctw a je tt  ołbrzymi Dlatego, ć < o  
ciaż obecny projekt p n w *  ipod wielu względk i 
mi nas nie zadow au — nw azaffiy  g o  jednak za 
pożyteczny i za konieczną poprawę istniejącego 
stanu rzeczy w  uuiafciach n am ydl. Jesteśmy 
przekonani, że jeżeli R ada Państw a zdecyduje 
przyste pienie do gruntownej przeróbki projektu 
to  nie będzie mu już sądzone oglądać ś ś ia ta  
B ożego i, jak dotychczas, zoStańielńy bez Sśmo- 
rzadu mit sk ego

Zdaniem  mówcy, nie można przypuszczać, 
ażeby Itomnya soecyaina w razn* zwrócenia 
projektu praw a, rozstrzygnęła te, aloo inne 
kw estye sporne inaczej, niż to uczyniła przed­
tem. Argum ent, jakoby niedugodae było ko­
rzystanie z óbió*  ień tta iystycz  ijrcn spraw y na' 
posiedzeniach plenaroycD, mc wytrzym uje kry­
tyki, gdyż wszystkie matCrykły i  tfcbiice ltSsbcp 
w e zebrane «a nader dogodnie do rozph -nu- 
m a. Spraw y opodatkowania nieruchomości ihiej 
skich na rzecz ii&ast oraz opodatkowania lo k a ­
torów  —  Jatwo mogą być rozpoznane na po­
siedzeniach plenum R ady. W  konkluzji swej; 
Szebei o rzekł:

.W ed lag  Wszelkich moty » 0W przytoezo-' 
nych i mając na względzie, że w ciągu dłu 
gicu lat oczekujemy na uporządkowanie gospo­
darki miejskiej, żfc Samorząd miejski był nam 
wielokrotnie przyizekahy, że jCst doniosłą i p. 
lącą potrzeoą kraju, że giębokó przekonani jrs 
teśmy, iż w razie Zwróceida tego projektu pra , 
« 4  ponownie do komisyi i radykalnej jfego- 
przeróbki, pozbawieni będziemy samorządu 
miejsaiego i projekt ten Duma odrzuci —  mam 
zauczyC najuaduiej proŁć członków R ady o 
ińeprzekazywanie znów sprawy tej komisyi, ale 
o rozpoczęć rczp  znawsoia projektu samo­
rząd u rrego na ogólatm  zabraniu". i

Jak wiemy, replika pow yższa została bez1 
sketau i Rada Państwa 76 głosami przeciwko 
58 postanowiła projekt samorządu miejskiego 
w  Królestw ie odesiać —  do kom isyi...

Smutne a przez większość polskiego sp o­
łeczeństwa, d .w n o  o d  dziewaafc rozwiązanie 
kwesty.1, dotyczącej iedaej z najbardziej palą­
cych naszych potrzeb... •

W  ciągu kilku lat projekt samorządu tu­
łał się w Dumie, a żadne ze stronnictw rosyj­
skich, mających jaki taki głos w Izoie szczerego a 
poważnego poparcia d:.ć mu me uważało za sto­
sowne. Paździeraikow cy łudziłi opinię zape­
wnieniem, że są zwolennikami ofiarowania po 
lakom minimalnych bodaj ustępstw, żapc »nik- 
jących  im możność praw idłow ego kulturalnego 
rozwoju, a jaao na pierwszy etap tej drogi, 
w skazyw ali samorząd nJL-jsdi i zawezwanie rzą 
du do wprowadzenia samorządu ziemskiego w 
Króle&t sie, lecz w  obronie al usznych w  tym 
zakresie żądań polskich nie stanęli ani razu .. 
Stronnictw a lew icow e w ojow ały frazesami, a 
p-. moc kadetów w  jednym  tylko kierunku w y ­
raziła się niedwuznacznie —  w kicrmiKu zape­
wnienia przew agi w samorządach polskich... 
żydom. Praw ica w reszcie działała w kierunku 
bezwzględnie antypolskim —  ot w w e .e  z eńe- 
krępowaną niczem, łagodnie mówiąc, “ńechęclą .,

A ni razu w  ciągu długich dum slich pfcry- 
pelyi, sprawa samorządu cle  była traktowana, 
jako rzecz nagląca, konieczna, jako szczere 
rzt telne pragnienie przysporzenia ttł rórwojó- 
w jm  tende cyom m irjsu ej gospodarki w Pol­
sce. Przeciwnie, cały projekt pow yższy uwa­
żany był i traktow any, j .ko „od czepie" za 
odląc. cnie Chełm szczyzny, a w  pracacn redak­
cyjnych i w czasie debato w w p l e n u m  Izby 
me tylko jaskraw o zszu aczał. się obawą, aby 
nie d, c , u  dużo", ale 1 cnęc, aby udzielić 
możliwie najmniej, aby drogą restryk cji i o 
graniczeń uspakajające kunt.Łpe sprowadzić 
wii.se;» ic do zera ..

W  końcu projekt w  najwyższym  stopniu 
okrojony i zm asakrowany, przeszedł dc Rady 
Państw a i tu rozpoczęła s.ę jego  m artyrologia 
poi-tcrne, której akt ostatni — już znamy.

E t.

pogrzebanie samorządu.
Petersburg, d,i 5 grudnia.

G dy mniej więcej przed rokiem rozpoczy­
nały się w  Dumie obrady nad projektem w y o ­
drębnienia Chełm szczyzny, n acjonaliści, jako 
jeden z argum entów na korzyść tego projektu 
przytaczali okoliczność, że w  K rólestw ie Pol- 
skiem ma być w prow adzony samorząd miejski, 
i wobec tego ludność rosyjska w Cnełm śzcz/- 
źa ic  w ym aga skutecznej obrony i zabezpiecze­
nia swyeh praw i należnego stanowiska. Kwe- 
si ce stawiano w ten sposób, iż należało wnio­
skować, że swmorząd miejski w  Królestw ie P o l­
akiem co do czasu będzie szedł naw et przed 
wyodrębnieniem Chełm szczyzny Z  drugiej st-o- 
n y  samorząd miał być wUSnie osłodą tej gorz 
k ej pigułki, którą nam daw ano po>d postacią 
projektu Chełm skiego. jMiała to b jć  ‘ ,k:>mpen- 
satę* za aczw arty rozbiór".

Jak wii lomo, już obecnie .kom pensata"—  
m ówiąć jężyide-i t,-y» lalnym  —  poproStu się 
Wściekła. 'W dniu wczorajszym  na plenarnem 
posiedzenia R ady P sń sta a  rozstrzygnęły s.ę *o- 
i y  owej Jkohtpeńsaty" —  76 glosami prawic^ 
i neuduardtowców prreciwko 58 centrum, pu-< 
lako w i lew icy, projekt samerządd cdeufaaó do 
komiayi, celem rozważenia tych poprawek, któ­
re w liczbie 17 zgłoszono niemal w ostatniej 
cLwili.

Na pierwszy r. ut oka zdawałoby się, ze 
Sytuacya bynajmniej nie przedstawia ślę tra 
gic/nie. Kom isya bowiem poprawki ow e ro z­
w aży, jedne odriuci, a drugie przyjmie, a po 
pewnym czasie, po przyjęciu go przez plenum 
Rsf*y Państwa i po pew nych inoóyftkacyach Ze 
strony ^om-syi kompromisowej, projekt wejdzie 
w  życie. T ak  jedokk spraw a przedstawia się 
tylko na pierw szy rzut oka. W  istocie zaś 
chodzi całkiem o co innego.

Jak to już wiadomo z telegramów, jeszcze 
w przeddzień obrad plenarnych prawie wszystkie 
gTtipy R ady Państw a odbyły w tej sprawie po 
siedzenia, na których prstancw iono wniosek 
zw rócić komisyi, celem wzięcia pod uw agę po­
prawek.

T e  ostatnie zaś sprowadzają się do dwóch: 
D ą d ź  peanu siema znacznego cenzusu, i bes te ­
go już zw iększonego przez kom isję R ad y Pań 
atwa w porównaniu z redakcyą D jtn y, bądź do 
wprowadzenia całkiem hoWej zasady: podziału 
wszystkich w j  j c z c ó w  na trzy katego/ye m a­
jątkowe, z których każda w yśle do raoy miej 
sirej pewna liczbę awycb przedstawicieli Oprócz 
zatem kuryi narodowościowo - wyznaniow ych, 
mielibyśmy jeszcze kurye majątkowe.

Chodzi zatem nie o drobne .ulepszenia" 
projektu, leez o radykalne zmiany samych jego 
podstaw („kariennajk. łom kaJ) Jak wiadomo 
naw et te zm iany w cenzusie, które wprowadzi­
ła kom isya R ed y  Państwa, mo-no /achwiały 
projektem, budząc obaw y o jego  łos, albowiem 
ału«zn:e  przypuszczano, że Datha z trudnością 
na nie zgodzić s,ę będzie mogła. Obecnie zaś 
formalnie trzeba si 5 pożegnać z wszelką na 
dzieją.

Nie jest to bynajmiej moje tylko osobiste 
zdanie. T en  sam porląd wypowiadają niektórzy 
posłowie nasi do R ad y Państwa, z którymi 
miałem sposobność rozm awiać w tej sprawie 
Nie widzą oni p prostu w Dumie tych grup 
p-litycznych,które— oprócz nacyoiralistów i skraj­
nej p raw icy— m ogłyby takie zm iany popierać 
T o  samo mówią i posłowie do Dumy, pp. H a 
rusewicz i Ś w ęcick i, którzy uważają sprawę za 
o*tatec,:nie pogrzebaną i którzy przy najbar­
dziej naw et optym istycznych przypuszczeniach 
ode 1 ?d ą, aby przedstawiciele Dum y w ko- 
st.syi kompromisowej mogli t  ę ns tego rodza­
ju lńow acye zgodzić.

Przedewszystkiem  spraw a ta postawi w 
trudnem niezmiernie położeniu naszych posiew 
w Dumie. Nie godząc się zasadniczo na zmia 
ny, które Lomfsya R a d y-P a ń stw a  dó projektu 
niew ątpliwie wprow aazi, muszą w ybrać alter­
natywę: bądź odrzneić zm iany, a w takim razie 
i cały pr< jekt, b«,dt przyjąć projekt wraz zc 
zmianami. A ie  tutaj powstaje now a trudaość 
dia nieb: przekonania jeszcze październikot eow, 
postępowców i kadetów, —  wbrew tak w ło s ie ­
niu, jak  tvch ostatmeb pogiąd ew i,— że pómimo. 
to proiekt jesf: m ożliw y do przyjęcia.

Jakkolwiek w Dumie stosunki posłów pol­
skich z ich sąsiadami są naogói dość dobre,—  
to jednak jasną jest rzeczą, że trudności sąi 
tak wielkie, iż ich pesym istyczne przew idyw a
Ług są całkiem słuszne.

Miał też zupełną siuszność jeden z na 
szych posłów do Dumy, ooecny na w czorajsi en. 
posiedzeniu R ady Państwa, gdy głosow anie jej 
n .d  odesłaniem "rojcktn do komisyi nazwać 
jego  .pogrzebem  i-e j klaBy". :

z .  K .

Zebranie ogtilne Iow . bredjłowtgo 
m. Warszawy.

Środow e zebranie w  T o w . Kredytowem
m. W arszaw y między innemi rozpatryw ało
skniosek ograni cc ;nia do 20 procent liczby re­
prezentantów T ow . wyznań niechrześcijańskich

Pierw rzy za tra ł głos w tej spraw ie ]t. 
Aoolf Pv‘re tz przem awiając w imienia 55 sto­
w arzyszonych W yraziw szy ubolewanie z  po­
wodu niepom yślnego wyniku w yborów  w ar­
szawskich do Dum y, m ówca protestuje pize- 
ciwko temu, aby miał się on rać powodem do 
gw ałcenia Świętych zasad sprawiedliwości i rów ­
ności, które zaw sze panow ały w Polsce- W ńio- 
=0* ograniczenia niechrze icijan jest mekuiturrl- 
n y  i jako takt, sprz czny z tradycyą polską.

Pan Pereżz przem ówienie sw e Zakończył 
pięknem zdaniem:

.Jesteśm y przeciwni wnioskowi, ale z g ó ­
ry  oświadczam y, że w każdym bądź razie w y­
nik głosi wania w niczem nie zmieni naszego 
stosunku do m stytucfi. ani nasfcyeh uczuć dis 
ki Bju, którego dobra pragniem y z całego 
cerca".

Przeciwko w niosao-'! przem awiał j e t c z e  
adwokat Pilecki.

W yw od y tycn dwóch m ówców zbijał me­
cenas N cw odw jrski i mecenas FaDiaui.

Pan Fabiaui w ykazyw ał, iż wniosek o gra­
niczeni ■ 1’czoy reprezentantów niechrześcijan 
nic jest b y n jjmniej zrodzony przez nienaw iść, 
a lt  jest to środek samoobrony. Nie ma ou 
przytem na myśli Polaków  m ojtesiow cgo w y ­
znania , ale życić w, m epoczuwających się do 
polskośji, ani do obow iązków  względem niej. 
N.e może tu być mowy o zaufaniu do polaków- 
żydów , gdyż ostatnie w ybory dowiodły, iż utra­

cili oni w pływ  na w spółw yznaw ców , Itórym i 
kierują obccoie ży wioły obce- Mecenau I abiani 
wykazuje dslej, iż wniosek ograniczania nie­
chrześcijan jest koniecznym dopełnieniem, w a­
dliwej m ta w y  wyborczej, mało demokratycznej, 
przy pom ocy której do władzy m o jłsb y  dojść 
mniejszość stowarzyszonych. W ładze T o w . cz y ­
niły starania zm irny ustawy, ale rząd nie zgo­
dził się na zmianę.

M ow ę iaecenasa Fabianiego przyjęto bar­
dzo życzliwie, poczem przystąpiono do gło­
sowania.

Z  ogólnej liczby 220 przedstawicieli, przy­
było 198, z tego 138 głosow ała za wnioskiem, 
a 59 przeciwko. W niosek zatem otrzymał -Ą 
głosów , koniecznych do zmiany ustawy. Obce 
nic zatem potrzeba tylko uzyskać pozwolenie 
ministra finansów.

rr.i, JS—SWK- .ft-ślfriSJI *3, -

S i f l s t l a  p r z y s z l a j  

f i s . .  C z a r t c r y s f i i e j .

ArcyksiężniczKa Eleonors Merya Immakulata, 
o której zaręczynach z porucznikiem marynarki 
austryackiej, Alionsem Kłosiem, donieśliśmy jut 
w  Uepctzacb, jest najstarsią ećrką atcyzsięcia Ka­
rola Stefana z Żyw ca i jego tnałzonsi areykśięinej 
Maryi Teresy. Urodziła dięw Póli dnia 28 liś‘bpada 
i 806 r., liczy więc lat 26. Jej młodsza slcstra, arcy- 
księżnićzka Renata, jest, ji k wiłdoreo, od 1909 r. 
irałżonką k&Jęcia Hieronima Radziwiłła, a jej naj- 
m odsza siostra Matylda, licząca lal 21, narzeczoną 
księcia Olgierda Ci .r ioryskiego. Arcyksiężniczka 
Eleonora ma nadto trzech młodszych b r a c i ,  arCy- 
książąt Karola Albrechta, Leon Kafola i Wilhe'nia.

Alfons KloSs liczy lat 33 i jaś. synem kapi­
tana portu w  Tryeście. Urodził się on w Tiyeście, 
ale rodzina iego pochodzi ze Śląska. Po ukończeniu 
akademii mśryi arki został w  r. 1891! kadetem, w  r. 
1902 porucznikiem fregaty, a w  r. 1908 poruczni­
kiem łiniow ya i w tym ołnrakterze zaliczony jeit 
do techniczno-mzryrarskiego komitetu w Poli.

Frzed sześciu laty, gay jrcyKsiążę Karol Ste­
fan, piastujący godnotć admirała, odbywał dłuższą 
wycieczkę po morzu na swoim jachcie „Rcvenskhn, 
porucznika Klosza mianowano adjuraniem arcyKsię­
cia i Wówćzas arcykśiężniiizka L tono.o poznała 
porucznika, a wynikiem tej znajomość: była wzaje­
mna miłość. Rodzice orcyksięźniczki wiedzieli o 
tem i gdy wreszcie bni czaj, ani przedstawienia 
nie mogły zmienić jej uczuć, a z drugiej Strony 
charaktei porucznika Kiossa dawał rękojmię Szczę­
ś ć *  icn córce, jrćyksiąię Karol Stefan zdecyaowa5 
się ^zezwolić r.a ten związek małżeński i przed paru 
tygodniami udał się sam do cesarza, aby .wyjednać 
także zezwolenie cesargLie. Cesarz zrwtrzegł sobie 
Czas do namysłu, poCzem węzweł do siebie porucz- 
o;ka Kiossa i widocznie porucznik wywarł na ce­
sarzu korzystne wrażenie, skoro monareba zgodził 
ji< r.a oddanie mu arCyksiężnifzki Eleonory ca żo­
nę. Ślub ma się odbyć już tik styczniu.

Wiadomość o zaręczynach, ogłoszona w .W ie­
ner Ztg.“ nie była zresztą dia koł dworskich nie­
spodzianką Wiedziano już w tyćk. kjłach  oddawna 
o ućzuCiarh młodiej p iry: w ńc oihe także było, żt 
arcyksiężniczka Eleonoi a kilkakrotnie odmówiła 
starajacym Się o jej rętę  przedstawicielom książę 
cych rodów; w  ostatnfęh czasach rzadko też pu­
blicznie występowała. W  Ciągu kilku lat, od któ : 
rych trwała znajomość porucznika Klossa z rodziną 
.rcyksięstwa, bywał on częstym gościem na zamLu 
żywieckim.

Sprawy Maiislrie.
Powikłania w kwesiyi hałkańsłcie-.

.M utin" zestaw ia następujący bilunt tru­
dności jakie mt. obecnie do rozw iązani* Euro j 
pa. Zestaw ienie podobne jest bardzo nm cZa- 
y.e. stoim y w obec jednej 2 najdonioślejszych 
sw estyi, jakie w  ciągu paruset lat ostatnich 
powstawały w E irop ,e. Z  ehwilą, gdy pełno­
mocnicy tureccy 1 bałkańscy ro.-poczną pertrkr. 
k ia cye  w  Londynie— decysya powzięta w 1878 
roku na kongresie berlińskin. stanie znów n. 
porządku dziennym i wielkie m ora-stw a zmu- 
azone będą przejrzeć k« d y ..s u ie  kw estyę 
wschodnią

Czynność d yplom acji streszczała się do­
tychczas. w odwlekania chwili ostatecznego roz­
strzygnięcia tej k westyi. D ali chw il* ta  n ie­
odw ołalnie naneszła.

T. c-Jug bilansu , U aur ~ należy apoczie 
w ać srę powstania szeregu konfliktów, które 
drdzą się podzięllć ns 4 grupy:

1) Zatarg pomiędzy państwami bałkań­
skie mi a Austryą.

2) Z atargi w  łonie tam ego ż iriązku bał­
kańskiego.

3) Z ita ig i  pomiędzy państwam i r.aikaó-; 
skiemi a Turcy ą.

O prócz tego wyniknie naturalny i n ajn ie- 
bezpieczniejszy dyaonahs:

4) Pom iędzy trójprzymierzem a trójporo- 
zumiersienL. , ...............

W łaściw ie dla ustalenia sytuacyi europej­
skiej należałoby zw ółać torzy konfereneye: koń- 
fereacyę turecko-bałkańską, która już się roz­
poczęła, kon łeren cję  ambasado-ów;, której ter­
min nie został jcszcz* oznaczony 01 az Kongres 
europejski, o którym  jeszcze nie ma mowy.

Z atargi, któie m ogą powstfcć na tle kwe­
sty! wschodniej, przedstawiają t ię według grap,: 
na ja Kie je dzielimy— następująco:

Pom iędzy patistwtńfri b a łk iń sk fem i 
a  A u stryą .

K rążyły  już pcgloski, i t  Euigtdya weszła 
do trójprzymier: a. Nic nie potwierdza tego, 
mnie mai a. P ean em  jea.' jednak, le  pertraktz- 
cye pomiędzy Sofią a W iedniem trw ają nieu­
stannie. Butgarya zawdzięcza poparciu ze stro­
ny A usiryi, w  latach 1835— 86, uznanie zwic- 
rzcncictws. nad Rum elią wschodnią.

W  1908 roku zawdzięcza Austry? Bulga- 
rya  przekształcenie księstwa na krolcatcro.

Bulgarya poinformowana jest ó poparciu, 
jakie Austry a udziela obecnie T urcyi. D roga 
pośrednią w ięc pragnie uzyąkać względy prze­
ciwnika.

M tiill tt e jest, iż Serbia przy'rżym y je  się po­
lityki analogicznej, pomiń o, iż 9 korpui ów 
austryaekich stoi pod brorną, by z chw ilą w y­
powiedzenia w ojny— przejść na prawy brztg 
Dunaju.

W  łonie kiHllcyl
M ożliwe jest zetknięcie się interesów serb- 

tkich i bułgarskich w M acedonii, pomimo zg o ­

dnego dotychczas nastroju tych państw.
Stosunki bułgarsko-greckie są o wiele

gorsze.
Saloniki, jako punkt styczny obu naro­

dów o maio nie stały się polem bitwy. T ak 
oaprzykład, władze greckie rozkazały zaw iesze­
nie w ydaw nictw a gazety .B u łg a ry a ". G reccy 
żołuierze, którzy przybyli do drukarni, spotkali 
uzbrojony ca kołnierzy bułgarskich. Rozkaz 
władz w yzszy co zapobiegł rozlew ow i Krwi 
L ecz niechęć w zajem ni trw a w dalszym ciągu, 
pomiędzy obydwom a narodami

Pom iędzy Turcyą a państwami zw  ązkowemi.
T a  leży przepaść. T urcya pragnie zatiąy-i 

mać K irk Kilisse, Skutari, A dryanopol i S a lo ­
n k i, większą część T racyi oraz Macedonii. 
Uważa ona, że -Bułgarya pow inn a zadowolić 
się otrzymaniem M ćs afa-paszy a Serbia— san 
dżaku ńowobazarsKiego. Co się tyczy greków, 
do ni idawna jeszcze delegaci tureccy nie chcie­
li rozpoczynać pertraktacji, dopóki G recya nie 
podpisze rokejinu. Jedynem ustępstwem, na ja­
kie zgadza się T urcy w, jest autonomia Albanii, 
właSciwit jest to  ustępstwo, czynione, na rzecz 
Austryi. Zw iązkow cy na żaden z tych warun­
ków zgodzić się nie mogą. Przede wszystkiem 
postanowił: oni zredukow ać posiadłości turec­
ki-1 w Europie do wilajetu konstantynopolitań­
skiego. N it zgodzs się n igdy ńa jakąkolwiek 
kontrolę władz tureckich w autonomiczne', A l 
banii Pow yższe punkty m e/goSy wystarczają 
do epętunia działań konfei encyi O p-ócz tego 
jednak istnieje w  Turcyi bilna partya, która 
dąży dc t  oz poczęcia na now o akcyi zaczepnej.
230,000 żołnierzy zgrom adzonych jest pod Cza 
Uldżą, a depesza cficyaJua j Konśtantynopoia 
donosi o klęsee greków  pod Janiną. Szanse 
orzerwania układów i porozumienia są żatebs 
niemal rów ne.

h r a ię i iy  ttójprzymierzam a trójporozu- 
młealism.

Trójporozum ienie ma zamiar popierać żą­
dania państw bałkańskich w  razie, jeżeli zw ią­
zek m.ędzy niemi trw ać będzie nadal. Urój- 
orzymierze, a w  pierwszym  rzędrie Austrya, 
skłania się w  stronę Turcyi. R ów nolegle z w y ­
razami gorącej, a spóźnionej przyjaźni wrglę- 
-dem T urcyi i pogróżek sKtcrowaaych ku sier 
bil, koi a wiedeńskie w stosunku do trojporozu- 
oienia, w  szczególności zaś w stosunku do 

F ra n cji w yrażają się w sposób ni“powścią- 
gliw y

.Z a tc rg  austro-serbski rozttrzyguie się w 
Paryżu" —  w yraziła się p e a n a  osobistość urzę­
dow a w W iedniu.

Konfsrencya pokojowa.
Dnia 3 go grudnia miało miejsce picr.zszi 

posiedzenie konfer?ncyi pokojowej w Londynie 
Delegaci zebrali się w palaću St. James. M o­
wę powiralną w ygłosił prezes honorow y si- Ed­
ward G rry. Pom iędzy zapćwnieniam., jakich 
wym agała uprzejmość gospodarza, w mówię 
swej Grey wypowiedział pe-ę zdań, które nie 
pozostaną bez wpiywu n a  przebieg konierencyi.

Nkjwkźniejsz* część m ow y brziuiaJa: .0  
ile polityki nie jest lozrm n a i powściągliwa, 
wszelkie zdobycze wojenne dla przyszłych ;po- 
koień są bez wartości. T ylk o  bowiem rozum* 
ia  poiityka^sprawić jest w stanie, iż szkody, 
a’ ie przyniosła wojna, w kiota: tn czesie ule- 

<ajś naprawie, a miejsce ich zajmie pokojowy 
dobrobyt". W zm ianka o .m ądrej i umiarkowa­
nej polityce1 zw róciła prawdopodobnie szcze­
gólną uw sgę delegatów.

W  odpowiedzi swej d r  Dane w uczynił 
wzmiankę, żr  delegaci z rozmysłem wybrali 
Londyn, jako miejsce obrad, polegając na w pły­
wie pokojow ej atm osfery angielskiej G r y  za­
znaczył jeszcze, że pokój, opracow any przez 
członków oDecnej konfer*ncyi, zyska dla 
związkowców szacunek całej E uropy

A ustra-W ęgry mogą zaufać Europie, iż 
rozstrzygnie ona wczelkie Lwestyt w sposób: 
sprawiedliwy, r .i: zaś polegać wyłącznie h t
trój przymierzu.

Możliwość dyktatury w  Turcyi.
Do .S iils la y isch e  C orrespondenz" dono-: 

szą z Konstantynopola, iż m noią ślę oznńki, 
i-ska.ująóe na nśtdcćzny upadek w pływ ów  Kia- 
miia-baBzy i zwiastujące możliwość dyztiitury 
•'ojenirfcj trynmwirktii geńerałów: Nazima baazy 
Mahmud Szełket Daszy i Izeia oaszv T oczy sic 
ineenie ukryta walka w piyw ów . Zewnętrznym  
»yrażcm  prób komitetu m lodotureckiego ujęci* 
st .ru rządów było zerw anie pom iędzy wieiKin- 
wezyrem Kiamilem itgeneralissim usem  Nazimem. 
óaśzą T e a  ostatni pochw ycił obecn ie ster po­
lityki zew nętrzn ej..

ianwi— i

3a fo r,n ? c y c .
—  Niezwykłą sprawę wypadło w  tych 

dniach rozt,trzygoąć radzie 'umiitrow: ^chouzno 
o, ostateczna deoyzyę w sprawie przedłożenfc- 
gr> przez ńiińktra spraw wewnętrznych p. M *- 
karowa wniosku o pozbawienia niejakiego K a­
rola Drosta i jego  dzieci praw pbddkristwa 
rosyjstięg o , c  to z powoda, że rodzina Dro-, 
stów, korzystając z praw poddarrtwa powyższe­
go, ziichowzla jednocześni*. . podanstwn pru- 
ssie Zaraieszkałemo w  gminie M aijów  w kii - 
lecLiem D rostbri wraz z rodziną zostały udzie­
lone a i ?04 r. prawa poddaństwu ro&yjłtkir- 
go, co jednak nie stknęła mu na przeszkodzie 
do posluglfrahia się w dągu dalszym prtzpor- 
tem niemieckim, do pozoscawaoia w  rezerwie 
armii niemieckiej i do korzystania z wyznaczo­
nej mu przez rząd ptuskf rocznej zapomogi w
ilości 39 rb.

Badany w tej niezwykłej spraw ie o po­
dwójne poddaństwo DroW. oświadczył, że uw a­
ża siebie za poddanego Druskiego, i 2e udzie­
lenie mu poddaństwa rosyjskiego w myśl pra­
wa niemieckiego nie zwalnia go  od poddań­
stw a prushiego

W niosek p Ma K arow a został zatw ierdzo­
ny przez radę ministrów, która jednocześnie 
raz ufczawfczt fidzbaUdl* Drosta praw a ó o bytu 
w R osyi, vyro k u ją c  przytem, że wypadki .p o ­
dwójnego podcańuiwa" w inny ściągaąć ku so ­
bie sz tlcg ó lu ą  n w ig e  władzy, a tó że względu 
ńa bezpieczeństwo państw ow e na kresact. To 
też rada zaproponow ali, p  M ikarow ow i opra- 
cow anir odpowiednich za-zadzeń dla ladykal- 
b tg u  zapobieżenia na p-zy»złcść możliwości 
łrypudkow W rodzaju wyzę^ przytoczonego.

—  Na naradach m iędzyurzędowych w 
Sprawach żywhoścśowych zauważono, że ,ium r 
długu, pow stałego z czerpania z kapitała ży- 
w n o tćió re gó , ustawicznie Wzrasta odneśnie do 
gub. saratoHslciej. £  tego powedu postanowio­

no prosić głów ny zarząd do spraw  rolnycb o 
wyjaśnienie przyczyn pontarzających się stale 
w gubernii nieurodzajów oraz o > przedsięwzię­
ciu środków w celu zapobiegnięcia im.

—  Z  kom peientaego żrodia donoszą, że 
kwestya odnowienia rosyjsko amerykańskiego 
traatatu handlowego nie była w cale ooruazana 
w oŁUtnich czasecb przez rząd rosyjski i do­
tychczas pozostaje nierostrzygnięta.

E c h :  kuluarowe.
Kwestya zydowsKa.

Członkowie partyi .k.-d.", zamieszkali w Ki­
jowie, nsdesłali frakcyi k.-d. w Dumie Państwowej 
list, wsxazujący na konieczność w  najbliższej przy­
szłości wystąpień w kwesty 1 żydowskiej w postaci 
interpeiśtCyid wnioj1 :ów prkVodawc-ycL

W  liście tym zusnaćzono, że półożeme bez- 
ptawne żydów jakó Część: poddanych rońyjakicb, 
zgubnie wpływk na ądrhińfśtraicyę i  demoralizuje 
społeczchstwb Ciświadczenie powyższe śpowodo 
a ane zostało, po pierwsze, masowem rugowaniem 
żyd óv i  miejscowości wiejskich, po drugie, po- 
gło= kami, podawanymi przez prasę, iakoby narty a 
.k. d/, obawiając się pogorszenia położenia żyaow 
w Rosyi, nie zamierza wCalt w chwili obecnej po­
ruszać kwestyi żydowskiej.

Postępowcy a komlsye parlsmentarne.
Fłrakćjs .postępowców zrzakła się wszelkie­

go udziału w piezydysch koiuisyi Dumy Pańsiwo- 
wej ze względu na postępowanie pażdziernikrw- 
Ców, którzy w kwestyi prezynyów w komisy ach po­
rozumieli się jedynie z naCyonaiistamf, nie trosz­
cząc się zupełnie o zdrude opózycy' w spranie po­
wyższej.

Nauczanie pow szechne.
Minister oświaty wniósł do Duaiy Państwo­

wej projekt prawa o krt dyeie dodaikowym wyso­
kości 8 milionów rb. na Cele oświaty ludowej.

W  meraoryale, dołączonym aó projektu, za­
znaczono, iż z liczby 426 ziCiuS iv powiatowych, 
tylko 9 wprowadziło nr.uci.anie powszechne; pozo­
stałe ziemstwa zamierzają wprows dzenie nauczania 
powszechnego w  latach najbliższych Umowę z 
minisiersiwtm o wprowadzeniu nauczania powsze­
chnego przy pomocy ju&wency’ rządowej zawarty 
382 Ziemstwa i 101 zarząd miejski. Dia przygoto­
wania personelu nauczycielskiego ministerstwo za­
mierza oiworzyć dó 1 lipcr 19*3 r. 14 nowych mę­
skich seralnaryów nauczycielskich, między innemi 
w Żytomierzu i Kamieńcu Podolskim i jedno żeń­
skie w Orle.

—  Fraacya postrpowcow złoty a wniosek 
prawodawczy o wprowadzeniu nauczania pow sze­
chnego drogą ustalenia corocznych kredytów doda­
tkowych na Cele oświaty ludowej wysokości 10 
milionów rocznie. Wniosek postępowców Zasadni­
czo nie różni :ię trezetn od finansowego prc.iektu 
prawa o nauczaniu pow&zechaem, uchwalonego 
przez 3 Cią Dumę.

Niezależnie od postępowców fiakćyss pa-
ździernikowców .tłożyła własny wniosek Drawoda- 
wczy o wprowadzeniu nauczania powszechnego.

Wybory z gubernii kijowskiej.
Mniejszość podkomisyi sprawdzającej manda 

ty noselakie z gubernii kijowskiej składa nołum 
sepera km w  sprawie z-twierdzenla wyborów tych 
przez podkomisyę.

W komisyi budżetowej.
Na prereiia komisy i budżetowej Dumy Pań­

stwowej Wybrany został p. M. Alekaiejenko, na wi­
ce prezesów: październiki wiec OpoCzyain 1 nScyo- 
nalista Dieihigin. Pudeias wyborów pr>Wica po-
wstrzytwair się' od gżooot/snis. Sekretarzami zo­
stali: Goaniew, Niekrasow i Pisżcżewiez. Spraw« 
oodziałii pracy pomiędzy referentami Wywołała 
dług? i namiętną cysknsyę rYcyoua. sta Newiant 
twierdził, iż referenci powinni być wybrani z* po­
mocą kartek na speCyalnem posiedzeniu. Prrcwc- 
dniC/ąCy zaproDonowa* wówczas wyznaczenie w y­
borów na d. 6 grudn.a, przeciwko Czemu zaprote­
stował episkop Nikon zr względu na przypaaąiąCą 
w dniu tym uroczystość. W reszcie posiedzenie 
wyznaczono na d 7 grudnia. Namiętne trastowa- 
waak. przez nacyonalistów sprawy wyboru refe­
rentów pochodzi stąd, iż naĆyonaUpci żądają, ażeby 
referowanie preliminarzy ministerstwa oświaty i Sy­
nodu było polecane n icyonalistom: Bogaanowowi 
i Szeinowi, Październikowcy zgadzają się na re­
ferowanie prelimimiLZs Synodu przez naćyoralit, ę, 
lecz pod tym \ urankiem, iż preliminarz miaister- 
atwz oświaty referować będzie -E. Kowalewskij.

•nW iB IM IIIlIlLU l I I I  III la t a . ^

issrcre p. Bajan.
W śród ńnpokojących wieści o sytarcy i 

m iędzynarodowej, w obliczu groźoego w iam a 
Wojny, prasa rosyjsko coraz częściej zaczyna 
sobie przypominać 6 istr ieniu kąrestyi połśkitj 
i o roli po tŁow  w wypadkach ewentualnych.

Nawet w organach bezwzględnie nam
Wrogich ukazuja sie  artykuły i korespondencyę 
w sprawach po'sk> :h, piuanc w tonie życzli­
wym. D jśi zaznaczyć, i f  taUic naprzyaład 
.N ow . W retnia1' ocleśnie odczuło krzyw dę do­
znaną przez społeczeństwo polskie w  czasie
w yborów  warszawskich... L ecz przede,wi zy-
*tniem zw rąca na Snebie uw agę liberalne .Rosslr. 
S łow o," które zamieszcza trzeć" już srtykuł
p Bajana pośw ięcony kw estyi polsKiej, p. t.
.Rana®.

Jeżeli w  artykułach popizedn.ch tego au* 
tor* były  rr ■domówieoiŁ— a*^ykuł ostał uf woi- 
ny jest od takiej niedokładności. P  Baj:Ji 
przemaWie już. csłkietn wyraźnie. -Pisze on:

„Zdaje mi się, żetu w artykule i i  olaka* wca­
le niej wyolbrzymi! dramatu chWili hisicryczn-']', 
ktor* on'.cnte piżczywa unrtd poisiti. Jeżeli w t i ­
ule) "chwili Polska nie zdecydowała, dnjcąn a «  iść, 
jeżeli dotąd nie uStaliia nyagnoiy swych eieroicń — 
zle się dzieje."

„Poruszyłem nwćSiyę polską dlatego, iż w y­
dawało mi cię, że kwestya ta jeśt śćifclć związana 
z kwestyą ogolno słowiańską. ZaaWzło mi się — ; 
przypuszczenie to już się sprawdziło, że Austrya 
aie prowadziłaby swej polityki agrerywnej, ku-szko­
dzie Rosyi, gdybtf me była newnk »w«ngardy swej 
potęgi boiowej, poiakow 1 Ukraińców.

„Zaawało mi się, i wydaje się jeszćze, że 
gydipatye iustryackifc dlr óolaków obliczone są 
wyłącznie .ta ewentualne starcie ct sarstwk 
burgów z Posyą—starcie, do którego prowadtiU 
i prowadź kidtkowzt oczna polityka d y p .m a c i  ro­
syjskiej—i Cała sieć Interesów Austrył, jako m ocar­
stwa ałowiiińskieiro. jedynej naszej naturalne" ry- 
wsiki w  Europie."

W  dalszym ciągu młćwJ p. B a j a n ,  ie  w e ­
dług je,go przekonania, w tem przyssiiem star­
ciu, które o i!e można należy cdłożyć na p ó ­
źniej, R osya  odniesie zw ycięstw o, A u strya  zaś 
zustanie pobite i rozćw iartow ana, przeciwko 
czemu Niemcy protestow ać nie bęcią.
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„Z takich przypuszCzi ń, bvć może nieuzasa­
dnionych, w yniksły! v.niosk'': 1) należy rdzynić w szy- 
siko w  celu oddalenia chwili starcia z Auatryą i a) 
należy uczynić wszystko, ażeby główny atut w grze 
austryacfciej — sympatye polsko-ukraińskie— znalazły 
się w  ręku Rosji. Jestem tak pewny ostatecznego 
zwycięstwa Ro^yi, wierząc święcie, iz losy Polski 
zależą od nas, lecz nie od Niemiec, że obecna chwi­
la historyczna wydala mi sią najnardziej stosowną 
gdy sam Bóg rozkazuje dla wspólnego dobra z ca­
łą świadomością i swobodą, me pod przymusem, 
rozciąć węzeł gordyjski w?śni polsko-rosyjskiej, 
usunąć błędy Katarzyny, lusyfikatorów i polskich 
marzycieli szow nisiów."

Następnie autor zaznacza, iż zw racając sw a 
gę w artykułach poprzednich na rozpolitykowane 
kobiety polskie— nie miał bynajmniej na myśli ko­
biety zbiorowej, lecz rzekomo bardzo rozpowsze­
chniony w Polsce typ M aryny Mniszek. Pamięta 
p. Bajan i o tern, ie  historya polska nic składa się 
jeno z szerrgu błędów, chociaż martwi go błąd 
ó stitn i społeczeństwa polskiego, który doprow a­
dził do wyboru p. Jagiełły na posła z W arszaw y... 
Petem  następuje taki obrazek:

„W cale nie miałem zamiaru wszczynani" 
Sporu otwitrania , nowej karty" dziejów Polski, 
lecz pociągnęło mię w stronę polaków, jak psa 
myśliwskiego w stronę, gdzie znaj żuje się zwierzyna. 
Zdawało mi się, że zwierzyna, 'drogocenna zwierzy- 
n łanej chwili—znajduje się u brzegów W isły 
i N emna, że należy opanować rozum polski i ser­
ce i < czy wiście oćdrć w zamian rozum i serće ro 
syjtkie “*

.L e cz, pisze p. Bajan, Irafdem w  otwarta 
rac ę  polskiego poniżenia, sieroctwa, rusyfikacji 

zubożenia..." A utor musiał wysłuchać słów przy­
krych, lecz pomimo to wierzy, że szaleństwo nie 
ogarnęło całego narodu polskiego, zaś „doku- 
menty rozsądku polskiego* pozwalają jeszcze p. 
Bajanow i w ytrw ać na stanowisku i natarczywie 
dobijać się do drzwi zamkniętych kluczem n ie­
mieckim ..

Polska jest historycznie nieszczęśliwa, prze 
śladuje ją  fatum, jak prześladuje czasem je d ­
nostkę. Co ma czynić Polska? .U pokorzyć 
się i spodziewać się lepszego w  gorszem *. 
Polsce w grze politycznrj ryzykow ać nie w y­
pada.

.W ir wypadków przyniósł Polsce ciewatpli- 
wie Szczęśliwą kartę, do Polaki jak do Parysa „ i- 
lecają się trzv boginie. Polska ma wybrać jedną 
z nich, którą?

Polacy, zdaniem autóra, jeśli już nie ma­
rzą o ojczyżaie ,c d  morza do morza*, to wielu 
wścód nich, jakoby, m arzy o trójjedyntj mo­
narchii Ausiro-W ęgry-Polska. zrzekając się L i­
tw y i Rusi.

.W obeć tego jasnego marzeniu polacy zjedno­
czyli Sie 7. odwiecznym w-ogient Ukrainą i gotowi 
są wpaść w  objęcia (czasowe) jeszcze bardz^j za­
klęte.-,^ wrogowi—utemcem".

.W yczuty Sumienia głuszą oni pragnieniem 
zemsty ,i chełpi i v ą  pewnością przyszłego drugie­
go Gru\ -ald Krytyce roi sądku przeciwstawiają 
nrzysiowie .Lepszy wróbel w  garści, niz to ’ ąb na 
dachu". Wróbel to realre -iobrodriej-rtwa Aust-yi— 
gołąb to obietaicp rosyjskie".

, W  uki'*ł' warunkach me toda dowodzenia, 
p.ęzywSpię, jr;t  źle wybrana; trudne bowiem prze­
konać Człowieka, iż dobre samopoczucie powinien 
zamienić na yorsrei..., Lreszb, smutna -zeezywistość 
rosyjska bynajmniej n ia . sprzyju ti kim dowodze­
niom*.

Ki oś z oponentów p. B ijan a  zaznaczał, 
iż społeczeństwo rosyjskie jakgdyby solidaryzu­
je się z rządem w stosunku do polaków; inni 
pow oływ ali 'się na nieporozumienia polaków 
z kadetami. P.c Bajan przyznsje, iż nieste­
ty  —  w szystko to prawda

.Spiłicztń atw ę roSyj_kie jeSreze nie uświa­
domiło snbie Snaćzcnia obecnej chwili politycznej 

roli 1 niej Palrki. Jedyny list rosyanina, wywp- 
t*ny mym artykułem, zawierał tylko wyrazy obel­
żywe, pogróżki i pytanie; jaką tez Sumę otrzymał 
Bajan od Polaków za taki oburzający artykuł".

W szakże polacy powinni pamiętać, że ma­
sy r o s y je fe  w ychow ał rząd i szowiniści ■—  co 
zaś do żyw iołów  postępow ych— tc nie mają one 
wproat czasu na zastanawianie się nad kwestyą 
polską.

„Postępowcy rosyjscy walczą o wolność i w 
walce tej mają zwyczaj zrzucania, jak z balonu, 
niepotrzebnego ba .istu".

„Kwestya poiska, finlandzka, nawet żydow­
ska (sic!) należą do takiego balastu".

„riżejy opa-ows & powietrze (zdobyć w ol­
ność) naicży zwolnić tię od zbytniego ciężaru, któ­
ry przyciąga do ziemi".

„Pierwszy to u nas zrozumiał GuCzkow. Na­
śladują go dziś i inn,*...

„Sprawa wolności rosyjskiej, wyw-JcztuIe 
korstytucj 1 —  wydaje tię postępowej myśli rosyj­
skiej bez norównari. sprawą donioślejszą od zadość­
uczynienia sprawiedliwym żądaniom obcopleiaueu 
eów".

.Najlepsi wśród nas spodziewają się, iż pi e- 
tensy: te same przez się będą uwzględr;one, gdy 
wprowadzona będzie konstytueya. Irni, mniej dra­
żliwi, zdolni są zapora nieć o wsz-stki™., panu itająt 
o „wlusnęj koszuli"...

W końcu p. Bajan oświadcza, iż nic wię- 
cej do rany polskiej przyłożyć na razie nie 
może... W ątpić oczywiście należy, czy kuracya 
taka może przynieść jaki skutek...

Stwierdził p. B a jta , iż na naród polski 
zapatruje się jak  na .zw ierzyn ę*, że nie chciałby 
by .zw ierzyn a* ta dostała się innym myśliwym... 
Chciałby p. Bajan opanować .uczucie polskie*, 
bo co do .rozum u polskiego", mniema, że po­
lacy bądź co bądź nie dopuszczą się czynów  
nierozsądnych. Lecz stawiając przed oeryma 
polskie cii w ca b j okazałości obojętność spo­
łeczeństwa rosyjskiego, pam iętającego o ten , 
iż bliższa jest koszula ciała, niż źupan .., przy­
znał się p. Bajan, iż w chwili obecnej gruntu 
dla porozumienia doszukać aię trudno .»

(M

Zaslawfkie 
zgromadzenie ziemskie.

Na otwarcie powiatowego zgromadzenia 
ziemskiego stawiło się do Zastaw ia dziewiętna­
stu radców , w tej liczbie polacy: pp. A . Z ale­
ski, W . Leszczyński, W . Mazaraki i K . Su- 
mowuki.

Zgrom adzenie zagaił i przewodniczył po 
siedzeniom, które trw ały 5 dni (15 —  20 listo­
pada) mihutałck pow iatow y, p. E. Żelabużski. 
Zgrom adzenie rozpoczęło się od nabożeństwa 
za zdrowie C esarzew -z. Następcy Tronu, po- 
czem radni przystąpi], jjo rozpatrywaniu spraw 
bieżących 1 preliminarza budżetowego na rok 
następny.

Największa, rubrykę wydatków stanowią 
koszty utrzymania i budowy 'szkół. Na utrzy­
manie 24 szkół przeznaczono 25,269 rb., ńa 
utrzymanie now ych szkól, które mają być o- 
twarte w roku przyszłym —  3,543 rb. 31 kop., 
na budowę 6 nowych szkół (8 kom p lctón). 
46,617 rb. 16 kop , nn reorganizacyę szkoły 
miejskiej w Zasławiu, na szkołę ludową w yż-1

szego typu —  5,000 rb, ^.Szkoła m t Ł.ę zw ać 
.R om an ow ska*, na pamiątkę 300 Itcia pano­
wania D y m sfy i Rom anowych. Prócz tego— u- 
sten ow ioro, przy tejże szkole, 10 stypendyów, 
po 6 rb , d!a d zie c i- włościan powiatu zuslaw- 
skiego rów nież na pamiątkę wspomnianej rocz­
nicy. W  trał c*e debatów o uczczeniu juhiieuszu 
Dotr.u Rom anow ych, załatwiono in.raocbodem 
i spraw ę zmiany n a iw y  wsi „M azepioicc*, któ­
rą postanowiono nazwać .R om ano wskoje* i p o ­
lecono W ydziałow i poczynić odpowiednie sta­
rania.

G rosami radców-włościan, którzy stanowi­
li większość, odrzucono szereg wniosków W y  
działu ziemskiego, mających kulturalne znacze­
nie. W spom nę tu, dla p rzykład a kilka takich 
upadłych wniosków. I tak; odrzucono w riosek 
wysłania delegata na zjuzd do Charkowa, w 
sprawie u j“dnoat(j pienia statystyki szkolnej, 
odrzucono wniosek udziełeira zapom ogi na u- 
rządzenie kursów dla nauczycieli, obrzucono 
wniosek wyznaczenia 300 rb. na wydelegoy?a- 
me nauczycielek na korsy froeblowskie do Ki­
jow a i t. p. Szereg próśb, o zapom ogi na u- 
kończenP szkól, rów nież odrzucono. Natomiast 
uchwalono 20 głosami, przeciw 7-miu wyda- 
tik  180 rb. na kupno karabinów drewnianych 
dla .potiesznych" w  szkółkach cerkiewnych w 
Szepetówce i Baczmanówcc.

Na prośbę zarządzającego 2-klasową szko­
ła w Zasławiu, o podwyższenie gaży  trzem nau 
czyciełom po 180 rb. i o wyznaczenie 180 rb. 
na pisarza szkolnego— zgromadzenie uznało za 
stosowne podw yższyć gażę nauczyc:eli o 30 rb. 
i wyznaczyć 30 rb. na utrzymanie pisarza 
Wniosek W ydziału, aby w yznaczyć 361 rb na 
naukę rzemiosła przy N-owosielickiej szkółce—  
odrzucono.

Długie i rozw lfkłe debaty w yw ełały  pro­
jekty budynków szkolnych, jr'o d staw io n e zgro­
madzeniu. Projekty przew idyw ały domy pię- 
trowe, z mieszkaniami d!a nauczycieli na górze. 
Zgrom adzenie Dolec/o krm isyi opracować nowe 
plany parterowych dom ów i przedstawić je 
przed 10 grudnia ministerstwu ośw iaty i umo 
cow zło W ydział do podjęcia startu o zapomo­
gę i pożyczkę  ̂ rzędową na koszty budowy. 
W nieszŁ wydziału, a ly  w ydelegow ać jednego 
z członków do Petersburga dla poparcia tych 
starań zoslał odrzucony. Nakonicc, na prośbę 
zarzadu miejskiego w yasygnow ano i,6 co  rb. 
zao~nogi miastu na koszty wprowadzenia nau­
czania powszechnego,

1! Na utrzymanie personelu lekarskiego prze­
znaczono 15,200 rb., n i  walkę z epid*emją
2.000 rb. i na sprowadzacie limfy ospy i suro­
w icy  przeciwdyfterytowej 1,289 rb- I tu zno- 
wuż podrzucono szereg wniosków, ściśie związ* 
nych z działem strniUrno-lekarsfcijn,. I tak: od­
rzucono rniosek w yznaczenia 2,108 rb, na p o ­
prawę siudpi w  miasteczkach, odmówiono po­
m ocy na budowę domu imienia Pirogow a 
odm ówiono asygnaty na udział: w -antyepidemi- 
czuym zjeżdzL, odm ówiono 100 rb. na kupno 
specyalnych lekarskich dz.eł naukowych. , ’ [

Zgrom adzenie uchwaliło kupno pooęsyi 
p. Ejsmonta- w  Zaał>wiu, na budowę rzpit-ila 
ziemskiego i umocowało W ydział do starań o
40.000 pożycz! ę. Spraw ę budowy szpitala w 
B *yeow .e odłożono, z tego powodu, że dotąd 
nie w yznaczono nań miejsca i polecono komi- 
syi rozpatrzeć tę sprrWę 1 przedstawić następ­
nemu zj/om adzeniit. K nrnsyi polecono rów nież 
zbedać, czy nie byłoby bardziej odpowiednią 
budowa szpitala w Łsbuhiu, który się o to u- 
pominą.

Iii_trukcyę dla personelu lekarskiego po­
stanowiono opracow ać ponownie i jprzedstawić 
następnemu zgromadzeniu.

Ną personel w eterynaryjny w yasygn ow a­
no 7.610 rb. 16 kop. D elegowanie felczerów 
w eterynaryjnych na i-s z y  zjazd wszccbi osy jaki 
uznano za zbyteczne. Odmówiono również 100 
rb. dla weterynarz”  na uzupełnianie ich wiedzy. 
Przy rozpatrywaniu budżetu działu drogowego 
postanowiono zastąpić powinność drogow ą 
priez opłatę pieniężną. Na utrzymanie tedy 
dróg gruntow ych przeznaczono 14,000 rb. N i 
utrzymanie personelu technicznego, i na budowę 
nowych dróg bitych i popraw ę istniejących wy- 
asygnow sno 32,506 rb, W  tej sumie prze w i­
dz, ana jest częściowa budowa szosy na d y­
stansach: Zasław -Sław uta-Annopol i reparacya 
drogi z Z asław ia przez Szepetów kę do Horo- 
dyszcz. Na wybrukowane w Szepetówce drogi, 
wiodącej od szesy do dw orca kolei, przez ia- 
crooo 2,000 rb. warunkowo, o ile hr. Potocki 
da kamień i piasek, .  Zarzad kolei Podolskiej 
podejmie się dostawy tych materyałów.

D o pertraktacy w tej sprawie um ocowa­
no radcę Łenczyńskiego.

Nst wniosek członLa W ydziału ziem ssiego 
p Zygm unta Polońskiego, zgromadzenie umo­
cowało wydział do wyjednania 300 ty 3. rubli 
pożyczki rządowej na przeprowadzenie planowej 
budowy dróg bitych i poleciło mu oprr.cowa 
nie planu. Na przeprowadzenie b;,dań przed­
wstępnych w yasygnow ano 300 rD.

Spraw ę obsadzenia dróg'drzew am i złożo­
no do następnego zjrom adzem a, poleeaiąc ko- 
misyi opracowanie odpowiedniego projektu. Na- 
koniec, na utrzymanie koni pocztowych w p o ­
wiecie przeznaczono 25 776 rb. 5r  kop.

Na utrzymanie wydziału ziemskiego i per­
sonelu służbowego w yznaczono 15,260 rb., na 
m-atyfikacyę 500 rb. i na w ynajęcie lokału dla 
W ydziału 1,196 rb. Dokonane wyboru zastęp­
cy  prezesa W ydziału. W ] bór padł-na cz łcn ła  
W ydziału p. Zygm unta Fołcńskiego, który o- 
trzymał 24 głosy, przpciw 3.

Do komisyi rewizyjnej wybrano Drzedsta- 
wicieli gł. zarządu rolnictwa p A  W iszniako- 
wa i starostę raitjskiego p. I. Bazylew lcza. Po 
odrzuceniu szeregu wniosków, m rjących hullu- 
ralne i praktyczne znaczenie, jak  n*\: stypen- 
dya w  szkoła rolriczej Humańskiej, i W ołj’ń- 
skiej szkole ogrodniczej, zapom oga sekcyf ko­
operacyjnej w ystaw y kjjowiikirj, zgromadzenie 
przeznaczyło 500 rb. do rozporządzenia żony 
p. marszałka gub. na bięljzuę dla rannych sło­
wian, 600 rb. państwom Bałkańskim na szpita­
le i 1500 rb. na wojenną flotę powietrzną.

Nakonier wyznaczono 250 rb. na kupno 
książeczek popularnych o panowaniu D ynaystyi 
Rom anowych. Spraw ę delegow ania włościan 
na w ystaw ę kijowską odłożono do następnego 
zgromadzenia.

Uchwalony budżet w yraził się w ostate­
cznej sumie 330,543 rb. 34 kop. O podatko­
wanie ziemskie na rzecz pow iatow ego ziemstwa 
wzrośnie na rok przyszły o 37 proc. i w ynie­
sie 49 8 kop. od 100 rb. szacunkowych.

W  s p r a w i e  s i e m s t w .

M inisterstwo spr*w wewnętrznych zbiera 
obrenie dane o ziem slwach w 6 gubtrm ach za 
chodnicb, wprow sadzonych 14 maja zeszłego 
Koku na m ocy 87 parzgrafu praw zasadniczych. 
Dane te mają posłużyć jako materyał faktycz­
ny do opracowania kerektyw y do wspomnia­
nego praw a o ziemstwacn, którą m;nisterstwc 
ma wnieść na obrady Dumy Państwowej.

Z  polecenia rady ministestwą spraw w e­
wnętrznych gubernatorzy zażądali cd w ydzia­
łów  ziemskich odpowiedzi na następujące p y ­
tania:

1) C zy konieczny jest podział wyborców, 
D ie  posiadających pełnego cenzusu, na dwie ka- 
tegorye: . a) posiadających nie mniej jak  V 5
cenzusu i b) posiadających n-.e mniej jak v 10
cenzusu, przy obecnym system 'a wyborczym , a 
także w  razie wydzielenia właścicieli pclnycn
cenzuzów, w odrębną kuryę wyborczą?

2) C zy nie było trudności w spi awdzaniu 
pełnomocnictw kobiet, staiących do w yborów  
w zjazdach wyborczych drobnych właścicieli, 
i czy nie byłoby wskazane usunięcie ich od 
u drąłu  w wyborach.

3) C zy nie byłoby wskazane rozsze­
rzenie biernego praw a w yborczego,— na stan o­
wiska prezesów i członków w ydziałów  ziem­
skich— na właścicieli niepełnych cenzusów, nie 
obranych na radców ziemskich.

T, projektowanej korekty wie praw a o 
zicmstwach ’ w 6 żachodntch guberniach— mini 
sterstwo ma zamiar usunąć możliwość ostrych 
slarś pomiędzy wyborcam i o pełnych i niepeł 
nych cenusaeh, które mogą doprowadzić do 
zupełnego usunięcia przcdptawicicli jednych lub 
drugich w czasie w y Dorów cziocków  wydzia 
Sów Ziems" ich. Minie erstwo mi zamiar praw nie 
zapzw nić obu kategoryom  w yborców  przedsta 
wiciełstwo w wydz\ałach ziemskich.

Nadto, ministerstwo zażądzło cd wydzia 
łów  ziemskich przysłania Ust wyborczych, z w y­
kazem ilości posiadanej ziemi i jej wartości 
szacunkowej, na podstawie któr j pobierane są 
ziemskie podatki.
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Z życia prowiacyi.
Powiat zasław ski w listopadzie.

W racam  z posiedzeń zebrania radnych ziem­
stwa po vistu  z?sławskiego, z posiedzeń, na któ­
rych doo&towały się doniosłe kw estyt, bo budżet 
na rok przyszfy . ^Wrńcam z Zasław ia z^pśw ia­
tow ego miasta, a zdaie mi się. że wracam zz a -  
pad.ego kąta odciętego od św iata. Z  miasta, 
w którcm, gdyoy nie gości nny dom państwa 
1'dońskich, którzy nat,, radnych polakó w, że 
staropolską gościnnością żyw ili w ciągu dni 
kłlku—-z głpdu zginąćoy można; z miasta, w 
którym, gdyby nie koiężeńskośĆ radnycb, pażu 
musiałoby na b e c z c e  nooriwnć; z r jB asjJ  w 
którym gazety n ą .p ió żn o  się szuka. W racam  
“tamtad, jr  k z wygnania, a po ciężk:ej cztero­
dniowej pracy, . jpo ciężkiej, czteromiesięczną 
słotą rozbitej drodze— wracam  pod smutnem 
wrażeniem bezsilności i bezprodukcyjności na­
szych posiedzeń. T a k  jak  bw o pow iatow e mia­
sto jest b; idne, tak też ilościow biednymi je- 
.stęftfoy w  po^ ip d c poląęy włftściciele ziemscy 
(r dłgteg|c„ fjrllfb foty dziewięciu jest; rcdąych  pn- 
lik ów . Żfc- - zaś drdgi złe, własne ‘ in łerOsy 
i zdrowie nie jednemu przeszkadzają, zale­
dwie nas czterech zjawiło się na zebraniu 
ziemstwa, prócż dwóch polaków członków  za­
rządu.

Z  taką więc mniejszością zarów no prezy- 
dująey jak  i inni raclni zupełnie liczyć sio rac 
pocrzeDuwaii. Pow agę stanowili radni włościa­
nie w ilości 16 tu-

T o  też przewodniczący marszałek Zsla- 
bużssi w  każdej kwesty! do nich się zwracał.
I gdyby nie to, że i tych włościan boli owe 
nadmierne pouwyższeLie podatków i bronią się 
od n 'ego jak mogą i w ttd y  zw racają się do 
nas, byśmy przy głosowaniu ich podtrzym ywa­
li, jeszcze bardziej bylibyśm y tam bezczynni 
i bezsilni. Pomimo jednak, że włościanie, o ile 
mogli, protestowali przec'w ko różnym  projekto­
wanym wydatkom, opodatkowanie nasze qa 
rok przyszły podniosło się z 36 kop. do 45 k 
od 100 rb. posiadanej wartości

Prócz asygnow ań na drogi, medycynę, 
szkoły ministeryalne i cerkiewne sporą sumę 
un-yndy różne stypendya, pocieszni, pomniki, 
aeroplany i inne tego roćzrju  wydatki. Jedyne 
tylko praktyczne zapadło postanowienie, to 
trzystotyslęczna pożyczka na w yszosow anie dróg 
ziemstwa powiatu naszego, a jedyne umoralnia- 
jące— to zredukowanie 24 jarm arków ao 12-tu 
w miasteczku H rycowie, pomimo gorącej opo* 
zycyi radnych inteligentnych rosycn.

I dziwnem mi się zdało, gdym pow róciw ­
szy do domu czytał wstępny artykuł na szpal­
tach INs 302 BDziennika* w zyw ający do w y­
trwania na stanowisku radnych— bo mam te 
moralne przekonanie, że w naszym  powiecie 
tracimy jako r idni czas i koszty na próżno.

Frawdzic.

Bałta (r f/rudnia).
Do. 29 listopada zakończyły się w naszem 

miesćie dwuna*toclalowc kursy kooperacyjne, urzą­
dzone przez gubernialne ziemstwo.

Na kursy zjtchsło około 50 włościm  z oko­
licy, przeważnie delegowapyćn przez kooperatywy 
wiejskie baickiego powiatu. Program obejmował 
teoryę kooperacyi, rachunkowość i w i domości 
praktyczne, dotyerąće zakładania i prowadzenia 
spółek kredy.pwjCh, spożywczych i rolniczych. 
W ykłady o kouperacyi kredytowej prowadzili in 
flptktorzy drobn-go kredytu delegowani przez ka- 
mienieckią L Winnicką filie Bunku Państwa, pp. 
Wielwinskij, Niżwcki, Załęski i ow cw ; o koopcia- 
Cyi spożywczej— gubernlalny instrużłor knoptrafiyi 
p. Sew cynczuk i powiatowi: Wurnikow (bałckij, 
Zosimatci (Winnicki) i Krasij i bracła'.vski), W ykłpd
0 kcoperaCyi rolnej miał agronom powiatowy 
p. Koi

Przyznać trzeba, że wykłady prowadzone 
były umiejętnie, zajmująco i dostępnie i były Słu­
chane z natężoną uwagą i zajęciem, co świadczy 
nie tylke o żądzy wiedzy ze strony siuCnaęzy, ale
1 o umiejętności lektorów zaciekawienia ąudyto 
ryura i zastosowania się do jego umysłowego po­
ziomu. Skład słuchaczy był dość jednolity, bo 
nauczyciele wiejscy, zajęci obecnie w szkołach, nie 
mogił wziąć udziału w kursach. W szelako o Rh 
zainteresowaniu się kooperacyą świadczy prośba 
wystosowana przez nich do ziemstwa, auy w  przy­
szłości kursy kooperacyjne były urządzone w  takim 
Czasie, kiedy nauczyciele wolni są ud zajęć. Żąda­
nie zupełnie słuszne, bo nauczyciele wiejscy, bio-

Irąc czynny udział w  kooperatywach najbardziej 
odczuwają potrzebę poznawania zasad i praktyki 
wspćłdzielczej.

Co do ‘ej praktyki, to muszę tu zaruaCzyć, że 
była o-a prowadzona na ku-saćh w  sposób nowy 
i Ciekawy Mianowicie wieczorem leklorzy urzą 
dzali wraz ze Słuehaezam1 pokazowe zgromadzenia 
ogólne Członków Spółek, na których pod kierun 
kiero wybranego prezydyum, rczw t żsno najzwy­
klejsze ęprawy, a więć: zatwierdzenie bilansu rocz­
nego, podział zysków, wybory, uchwtlenie budże­
tu i t. p. DeDaty nad każdą z rozpatrywanych 
spraw poprzedza' odpowiedni referat, 2aęzem na 
stępowała wymiana zdań i głosawanie. Sposób tcu 
wydaje rai Się bardzo Celowym i Ayślę, że prakty­
ka ntbyta na takićłr kilku umiejętnie prowadzonych 
zgromadzeniach, dłużej zostanie w głowie, n i' nie 
jeden wykład na kursach. Takie zgromadzenia 
pokazowe wyrabiają społecznie luć^i, zmuszają ien 
do myślenia i przyuczają do publicznego wypowia . 
dania swego zdania.

B.^  9
t®  Aiotkimmmmyi

Kronika prowncyonjlna.
(Z  pism i od korespondentów).

•

—  Polowanie. D nia 4-go i 5-gOigruom a
odbyło się polowanie w Kubliczu o p- Kazi- 
mierzk Jaroszyńskiego; w cztery strzelby zabito 
120 zajęcy, 32 bażanty (koguty), 2 iu rop aiw y, 
1 lisa i 5 różnych. Gospodarz bez strzelby to­
w arzyszy’ uprzejmie cały czar myśiiyrym, kie 
rując osobiście połowi*aietn Najwięcej na roz­
kładzie miał p. W acław  Podnorski.

Seweryn Czerw iński.
—  Kolb; podolska Nil budującej gię linii 

kolejowej: Kam ieniec— Płoskirów— Szepetowką 
zakońcs-ono ju'i roboty ziemne i układanie «zyn 
Budynki stacyjne są na ukończeniu, jak rów- 
n L ż roboty przy przeprowadzeniu wodociągu, 
zwrotnic, sygn alizacji i t. p. Lokom otywy 
i w agon y zamówione zostały w fabrykach pu- 
tiłcwsuiej, hriańskiej 1 innych.

Na wiosnę otwarty zostanie czasow y rucb 
pociągów robotniczych na cpłej linii od K a , 
mieńca do Szepetówki.

Grupa obywateli zw róciła się do zarządu 
budowy kolei z prośbą o wybudowanie w  Szę 
pefówce specyalnego dworca.

—  Koncert. W  tych aniz^h ma się odbić 
w Żytomierzu w  sali Tow. Wzajemnego Kredytu 
koncert wysoko cenionej w Kijowie pianistk1' pani 
A. Gnusor.vej craz;śpiew*czkijp. Lubicz-Kpsperskiej, 
którą niejednokro*nie w  czasie występów jej estra­
dowych puDliCziośr kijowska oklaskiwała.

— Obywatel .honorowy. Byiemi jgubernatoro 
wi wołyńskiemu hr. Kutaisowowj Najwyżej zezwo­
lono przyjąć udzielona mu przez radę mieiską go­
dność obywatela konpiowegc m. Żytomierza.

— Ubezpieczanie trwarów. Podolskie ziem 
stwo gubcrnialne projektuje c rganizaćyę ubezpie­
czania towai ów począwszy od r. I9r3.

—  K adzież z pociągu. W  pobliżu st. G;u- 
ćhowćy nic wykryci złodzieje . dostali się do jednego 
- wagonóvł !pociągu towarowego J* 372 i zaczęli 
s yrziicłć stamtąd strzynie z towarami. Famiędzy 
innymi skradziono \v ter rpośóu ro pudów sok..a, 
O kradz'eży zawiadomiona naczelnika st Głuchows­
cy, który w.rąz z żaudąr&amLutfał się na- miejsce- 
wyps.uKL i znŁłazł skrądzioae lowąry w ogrodzie 
obywatela Ż Złodziei nie wyaryto.

— Zgyach na życie, Onegdaj 'c g. 4 _w nocy 
na st. kolei Poł.-ZaehoJmćŁ Msrdarówka jakiś uie- 
zrąny osobnik wtargną] dn bjura dyżurnego urzę­
dnika stacyjnego, w  którem znajdował;fiię wówczas 
urzędnik kolejowy Baberski, i strzeli’ (doń- z rewo1- 
WLru. Kula jeanaaże | Chybiła;, shr»hająC w  piec. Po 
wystrza,e nieznajomy szybko ratował się ucieczką 
Z okcl.czności I towarzyszących napadowi męSna 
wtosic, że napastnik nie paiai na myśli ograbienia 
znajdującej się w  biurze kasy kolejowej, lecz chciał 
w ten ;; sposób załatwić swe osobiste porachunki 
z Baberskim.

—  Pod kcłami pociągu - Wcżoraj o g. 10 wic 
Czorem na 295 niorście w  pobliżu StaCyi Żurawjów- 
ka spadł z platformy pod koła konduktor D. Ga- 
Wsiłow, który stracił równowagę podczas zapalania 
latrrni. Koła zdruzgotały nieszczęśliwemu lewą rę­
kę. Foszwankowanego odwieziono dr Szpitala kolejo­
wego w  Zmicrzynre.

K ove książki.
Maksymilian Pawłowski, Komin fabry­

czny, jego  obliczenie i budowa. 'W arszaw a 
1912  (Stron V II -]- 145; rysunków  w tek­
ście 57. tablic pozą ‘ ekstern 11). W ydanie z 
zapisu W ładysław a PeDłowsklęgof pozostające 
go w zawiadyw aniu J K asy  j ;  pom ocy dla osób 
pracujących na polu rtaukuwem imienir d-rr 
Józefa M ianowskiego.

Komin, stanowiący, za wyjątkiem nsder rzad­
kich wypadków, nieodzc wną część kitżdrj kotłow­
ni, posiada bogatą literaturę w językach obryob, u 
naS jednak dotychczas nie było ani jednrj 
książki, któraby techniczny stronę tego komina 
uwzględniała. Ten dotkliwy brak w piśmiennic­
twie naśzem teehracznem usunięty obęótde zostsł 
przez p. Fawłowsfciego, który dał aam pracę pod 
każdym względem zśsługująćą nu wyróżnienie.

Bogata i umiejętnie zestawiona treść, oparta 
na licznej rbcej literaturze, omawia obliczanie sta- 
•yczności kominów, jak również szczegóły ich d u- 
budowy. C tły  ześ ten asateryał t teoretyczny po­
siada te»s większą wartość, iż gromadził go autpr 
w czasie, gdy san. Icomir budował i gdy ao tej bu­
dowy dotykał się praktycznie.

Jednolite i doskonałe słownictwo techniczne, 
czysty S jasny język, wreszcie nader staranne w y­
danie, upoważniają nas w zupełności do pole Ce j i  a 
książki p. Pawłowskiego naszynr technikom, zwłasz­
cza, że niezmiernie nizka cena tej książki (75 ko­
piejek) czyni ją dostępną dla każdego

Maksymilian Pawłowski. Para prze­
grzana i jej zastosowanie w przem yśle. W ar­
szaw a 1912. (Stron V  +  159; rysunków w 
tekście 8x; tablic w tekście P5j.

Nakreśliwszy w  kilku słowach historyę pierw­
szych prób sto9owania pary przegrzrnej do silni 
ków, omówił autor drobiazgowo i wyczerpujące 
własności tej pary przegrzrnej ilustrnjąc swój wv- 
kład licznymi wykreśleniami i wieloma trUlicami. Po 
nąstęppem "apoznaniu czytelnika z przyrządami, 
służącymi dc wytwarzania prry przegrzanej, czyli 
z tak zwanymi przegr/awaczami, których wszyst­
kie Systemy zostały scharakteryzowane, dotknął au 
tor kwesty? projektowania przegrzewaczy i prze­
szedł do stosowania pąsy przegrzanej w  przemyśle, 
przyćzcm zakłady przemysłowe, pe dzielone tu zo- 
S.ały na dwie grupy, a mianowicie na taicie, które 
stosują parę wyiąCznie, jako źródło siły, oraz takie, 
w których para również do różnych innych Celów 
przerobowych jest stosowana.

Książka p. Pawłowskiego, opracowani na 
podstawie bogcti, literatury obcej ostatniej doby, 
uwzględnia wszystkie najnowsze budama i do­
świadczenia, w związku z omawianym prztdnio- 
tem be dące, wsautek czego jest prawdziwie Cen 
pym nabytkiem dla polskich techników, k tćrya  też 
gorąco ią polecamy.

Z. P.

Przypom inam y Sz. Prenum e­
ratorom , że czao odnowić p renu ­
m eratę na rok  RUiS.

W arunki prenum eraty na rok 1913  zosta­
ją te same, co i w roku bieżącym.

Jak w  latach ubiegłych, tak i w roku 
przyszłym  uwzględnim y potrzebę zniżonej pre­
numeraty dla sz. duchowieństwa katolic­
kiego, ofieyalistów rolnych, rzem ieślników i 
uczącej śię młodzieży w w yższych zakładach 
naukowych. Osoby korzystające ze zniżKi 
raczą przy nadsyłaniu prenumeraty pow ały - 
w rć  s!ę ca prawo ko;zystar.I? z takowej.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś e (21) Nisnokalane Poczecie N. BI. P. 
utro 9 (22) W aleryi i J.eokadyi.

Wschód Słonia o godz. 7 m. 59 
Zachód słońca o godz. 3 m. 54 
Długość dnia goaz. 7 m 55,

Kalendarzyk K istoryczii).
21 grudnia n. st.

Roku 165S- St-far. Cta-niecki odnosi 
zw ycięstw o nad Szwedam i pod G old/ngą.

22 grudnia n. at.
Roku 1701. Zbiera się w W arsraw ie 

Sejm  nadzw yczajny.

—  Z powodu przypadająsepo w  dniu 
dzisiejszym św ięta Niepokalanego Poczęcia 
ti. IR. P. nastęony numer naszego pisma dka- 
że się w  poniedziałek dn- 10 Grudnia-

—  Teatr Polski- D ziś w Teatrze P ol­
skim odbędzie s: ę drugi gościnny występ zna­
komitej artystki p. Sianiaław y W ysockiej v  roli 
ilłynara. w  „Zaezarow ąnem  K ole*— baśni dra­

matycznej Lucyana Rodła.
W obec wielkiego powodzenia, jakie zdo­

była czwartkowa premiera ,K ią tw y r , —  trage- 
dya ta, jak już wzmiankowaliśmy, pow tórzona 
będzie w niedzielę., rolę zaś Młodej w ykona, 
jak i na pierwszem przedstawieniu p. St. W y ­
socka.

W e czwartek dramat JuL S lo w a cró g o  p. t. 
.H orsztyński*.

—  Z Yow . Dobroczynności. P rezo. Z a ­
rządu za naszem pośrednictwem zawiadam ia, 
że posiedzenit ściślejszego Komitećt kierm a­
szow ego odbędzie się w  lokalu T o  warz. d. 10 
grudnia t. j. w posiedzi dek o godzinie 6-ej 
wieczorem, a posiedzenie Zarządu tego sam ego 
dnia o goaz. 8 ej wieczorem.

Pc siedzenie pań Lu rat orek odbęazie się 
w t wtorek t .  j. d n  grudnia o gedz. n  ej 
rano.

—  Z Koła k obiet. D ziś Sckcya pedago­
giczna Kołs. kobiet urządza w ycieczkę do fa­
bryki maszyn Tow arzystw a A kcyjnego (Żylań- 
ska 107).

Pumct zborny o g. ir - e j  w mieszkaniu 
przewodniczącej sekcyi p. Żukiew iczow ej (W ło­
dzimierska 42).

—  Z sw ie je  śnieżno- W czoraj na d y ­
stansie Kow el Koziatyn przy dość silnym w ie­
trze zaczęta się zamieć śnieżna. W  n.ektórych 
miejscach utw orzyiy się zaspy. Pociągi przy­
chodzą z opóźnieniem. Na miejsce n ysłąn o 
parfyę robotników dla oczyszczania toru. W ie- 
czoren. w  zarządzie Kolei Poł. Zachoam ch otrzy­
mano wiadomość, żc zamieć trw a w dalszym 
ciągu.

Z  w id u  stacyi zaząaano w ysiania pługów 
śnieżnych.

—  Z uniwersytetu. Rada profesorów 
uniwersytetu kijowskiego wszczęła starania 
w ministoryir o pozostawienie przy uniwersyte- 
tię  w charakterze ątyoenJysteK dwóch kobiet: 
Barbary A orianow ej przy w ydziąle hiz.oryczno- 
filologicznym i Izabeli Abram owicz p rzj w y ­
dziale matematycznym.

ODie słuchaczki złożyły egzam iny v>ańarwo- 
we przy uniwersytecie kijowskim  i otrzym ały 
dyplom y pierwszego stopnia.

Ponieważ prawo Me naje żadnych wska­
zówek w kw estyi powyższej jak rów nież z po­
wodu tego, iz w żadnym uniwersytecie ~o#yj 
skim dotychczas n ieb yło  wypadku pozostawienia 
kob:ety przy uniwersytecie w celu p rzygotow a­
nia jej do objęcia katedry uniwersyteckiej, ra­
de uniwersytetu kljcw sbiego zwrńciła się do 
nrnistery um ośw iaty ssąd w tych dm rch na- 
deszł. odpowiedź, iż minister o śn ia ty  odniósł 
się przychylnie do prośby rady profesorów 
i żaru dniczo wypowiedział się za pozostawię* 
nien osób pow yższych przy uniwersytecie.

Spraw a ta jednak powinna być jeszcze 
rozpatrzona prże: komitet naukowy przy mini­
sterstwie oświaty. W  tym celu do komitetu 
zostały w ysłane prace nauk9we stypendystek, 
oraz wym agene dokumenty.

W krótce oczekiwane jest oficyalne zezw o­
lenie ministeryum.

—  Bąnaa orzustów  na bclei PoąrZa- 
chodniA,J. Ód piejaaicgo czasu r ą  kolei P o ł - 
Zachodniej gra»ujc dobrze zorganizow ana i dość 
liczna banda oszustów, którzy jeżdżąc pociąga­
mi w  trzeciej klasie, zapomocą g ry  w „lo ­
teryjkę" wypróżniają kieszenie łatwowiernych 
pasażerów G ra polega na tern, ie  jećjra 
z członków bandy kladfi : na upecyam; dusz- 
czółkę trzy karty: dwie czarn* a jednr czerw o­
ną, a następnie proponuje zg a d v » *ć jaka jest 
czt-w ona. W  razie w ygrania eszust wyplp.ca 
za rubl?—-dw r, za dw»— crttry  i t. d. Gejem 
zachęcenia pasażerów do grv bierą w niej 
udział członkowie baody. Podczas gry  inni 
znowuż oszuści korzystając z tego, iż uw aga 
pasażerów skupicna jest całkowicie na grze, 
gospodarują w ich kieszeniach w yciągając sa­
kiewki, zegarki i t. d.

W ober tego naczelnik kolei wydał rozkaz
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pilnego baczenia, by w  wagonacb nie grano 
w  żadne gry, tem bardziej hazaraowne, i aresz­
tow ania każdego kto będzie zachęcał I jb  n a­
mawiał publiczność do gier hazardownych.

—  Zamknięcie biblioteki. W czoraj w no­
cy  Petersburska A gen cya  telegraficzna zakomu­
nikow ała nam następującą depeszę: „Generał- 
gubernator kij owski zamknął bibliotekę Zw iązku 
rów nouprawnienia kobiet polskich za przecho­
w yw anie w ydaw nictw  zakazanych*.

—  Państw ow a asekuracya pracowników  
kolejowych. Naczelnik centralnego zarządu 
kolejow ego w P e te is ju r g j  mianował prezesem 
komitetu do spraw  w ynagradzania urzędciców, 
m ajstrów i robotników kolejowych, którzy 
ucierpieli w skutd  nieszczęśliwych w ypadków , 
naczelnika kolei V7. Szmidta, jego  zastępcą po­
mocnika naczelnika kolei W . SztuckenLerga, 
oraz 2 członków: lekarza A . Rom ankiewicza 
i naczelnika wydziału trakcyi N M iehaiłcwu 
oraz ich zastępców: reicrenta wydziaiu Jefcaz ■ 
akiego M. Iw anow a i pomocnika naczelnika 
w ydziału drogow ego P. Aleksiejew a. V; n ótce 
odbędą się w ybory pozostałych pięciu członków 
pom ienionego komitetu.

—  Napad na pociąg O negdaj o g. 0 ej 
m. 15 z rana w pobliżu stacyi Bojarka dwaj 
uzbrojeni złoczyńcy dokonali napadu r a  wagon 
bagażow y idącego do K ijow a pociągu osobo­
w ego Ks 14. G dy odchodzący od stacyi po­
ciąg mijał już semafor złoczyńcy z rew olw era­
mi w ręku w skoczyli na stopień wagonu baga 
żow ego w tej właśnie chwili, gdy z niego w y 
chodził smarownik. Z agroziw szy mu rew olw e­
ram i bandyci w targnąli do wagonu, steroryzo 
w ali znajdującego się tam konduktora, wpako 
w ali go  do skrzyni z węglem , sm arownika zaś 
do przedziału dla psów . U sunąw szy w ten 
sposób niepotrzebnych św iadków , bandyci za­
brali się do w yłam yw ania kus kolejow ych, ktć 
re zazw yczaj różnemi pociągami odsyłane są 
codziennie ze wszystkich stacyi kolejow ych do 
zarządu w K ijow ie. W  kasacb było w ów czas 
około 2ó,coo rubli w gotów ce. W obec tego 
iż kasy te zrobione są z grubych stalow ych 
piyt, robota w łam yw aczy nie szła dość raźno 
P o półgodzinnej mozolnej i bezskutecznej prą' 
cy, widząc, że pociąg zbliża się już do K ijow a 
bandyci dali za w ygran ę i w yskoczyli niepo- 
strzeżenie z wagonu.

G d y po przyjściu pociągu do K ijow a do 
w agonu weszli urzędnicy i usługa kolejow a, ni' 
kogo  tam nie było. Z e  skrzyni do w ęgla w y  
puszczono niezwłocznie tracącego już przyto 
m ncść z braku pow ietrza konduktora, a nasię 
pnie sm arownika. Ot>aj nie mogli nic powie­
dzieć o w yglądzie napastników, poniew aż ban 
dyci byli zam askowani.

—  Zjazd 14k ’ FZy. Mający potrw ać 
ciągu 20, 21 i 22 b. m. zjazd lekarzy, w g n u  
cbu Muztu n Pedagogicznego pizy ul. W . W io 
dzimierskiej, będzie połączony z urządzoną przez 
firmę Siem ens i H alske w ysU w ą najnowszych 
elektro-medyczuj-.fc aparatów., rentgenow ski' b 
diatermicznych, ginekologicznych, do> galWani- 
zacyi, faradyratryi, endoskopii, kausteryzacyi 
elektrolizy, w ibracyjnego masażu i t. p.

Jako najnow szy w ynalazek eięLtroiechni 
ki w zastosow aniu ' medjpezufem —  dćmonstro 
w tn y  będzie termometr elektfyoeny auto-natyćz 
nie zapisujący temperatlirę chorego;

W  'ożHitfzoijyętf będą m blehm e
szczegółow e o b le p ie n ia  przy demonstrowaniu 
przyrządów.

—  W  sprawkę tjćffft koeperacyjnepo w  
Kijowie D . 7 b. m ' kicaiu  komitetu w ystaw y 
kijowskiej odbyło się pod przewodnictwem  hr 
H eydena posiedzenie komitetu "rgam zacyjnego 
projektowanego zjazdu kooperacyjnego W K: 
jow ie w czasie w ystaw y jesienią przyszłego 
roku. P o  rozpatrzeniu projektu program u 2 ja 
zdu, uchwalono zaprosić do komitetu przedsta­
wicieli znacztji* ryr_i kbóperacyjnych orgsnizs 
cyi w  Państw ie i p rzy  uh uJziah* przedysku 
tow ać szc tegółow o opracow in y  projekt pm 
gramu zjazou, a następnie przedstawić go, « raz 
z regulaminem zjazdu, ministrowi spraw  w e w­
nętrznych z prośbą o zez wole rJe na zw ołżnie 
zjazdu. Będzie to z kolei drugi zjazd koopera­
cyjny z całego Pań3twa. Pierw szy, j:;k wiado­
mo, odbył się w M oskwie w 1908 roku

— • Z politechniki. Jutro dnia 9 b. m o 
godzinie i-e j po południu w politechnice ki 
jow skiej w dużej auli fizycznej odoędzie się 
pubiicznu dysputa laboranta przy t>< iifeohnice 
A . K<rowa na temat: .B adan ia  tłuszczowo
kw asow ej fermentacyi *. Jako oponenci uficyal 
ni zostali mianowani: profesorow ie politechniki 
kijowskiej: I. Żuków, K . Krasuski 1 E. W ot- 
czał. W stęp w olny dla wszystkich

—  Z kijowskiego instytutu handlowego
Dn. 9 b. m. odbędz e się posiedzenie komitetu 
naukow ego przy  kij. inst. handlowym . Fosie- 
dzenie będzie pośw ięcone spraw ie przekazania 
majętności instytutu handlow ego na rzecz ku- 
ratoryum  pizy m inisterstwie przemysłu i h an  
dlu, pod bezpośredni zarząd którego przechc 
dzi instytut po nadaniu mu praw  w yższych 
uczelni rządowych. Om awiane też będą spraw y 
bieżące.

—  Przyszłość ogrodu kupieckiego Z
powodu upływ ającego w dn. 1 kwietnia 1913  
r. terminu kontraktu dzierżaw nego na ogród 
przy klub j; kopieckim inżynier A . Jołsz^n zło­
żył zarządowi miejskiemu projekt urządzenia 
go w przyszl .dcL Autor projektu proponuje 
wydzierżawienie nadal tylko m urowanego bu 
dynku, w którym  mieści się klub kupiecki, 
wraz z mieszkaniami dla służby, pozostawiając 
nowemu dzierżawcy praw o korzystania podczas 
letnich nresięcy z letniego lokalu klubu. O  ile 
w  najbliższym czasie porozumienie z nowym  
dzierżawcą me zostanie osiągnięte, inż. Jolszyn 
doradza prolongow anie obecnej um owy z klu 
bem na pół roku t. j. do 1 .października, aby 
umożliwić miastu lub nowemu przedsiębiorcy 
opracow ania warunków i planu dalszego użyt 
kowania ogrodu.

Dalej projektodaw ca zw raca uwagę, iż 
nnasto powinno dążyć do zadow olenia między 
innemi rów nież estetycznych potrzeb ludności. 
T a k  naprz. koncerty w ogrodzie kupieckim 
odbyw ają się tylko podczas 4 letnich miesięcy, 
przyczem  ogól ludności uważa repertuar ich za 
zbyt pow ażny, a opłatę w ejścia zn zbyt w ygó­
row aną.

Inż. Joiszyn proponuje zbudować w  ogro­
dzie kupieckim .P a łac  muzyki, zabaw  i sportu* 
dla stałych koncertów popularnych, uroczystych 
oDchodów, w ystaw , gier 'p ortow ych, gim na­
styki i t. p.

K oszt urządzenia , pałacu* autor projektu 
oblicza na 385,000 rb. Biorąc za podstwwę o- 

* becne dochody ogrodu kupieckiego dowodzi on, 
iż dochód pokryje z nadw yżką koszty jego u 
rządzenia i procenty cd zaciągniętej na ten cel 
pożyczki.

—  Spraw y szkolne- w miejskiej komisyi 
szkolnej powstał projekt założenia przy A le ­

ksandrowskiej szkole rzemieślniczej kursów  te­
chnicznych w yższego typu. N a urządzenie i u- 
trzymanie szkoły m ias.o daje !(2 potizebnej su­
my, pozostałe zaś 2f. asygnow ać ma minister­
stw o oświaty.

Z a  pieniądze, uzyskane z otrzym anej od 
ministerstwa ośw iaty pożyczki 3-procentowej w 
sumie 120 tys. rub. i zapom ogi w  ilości 14 
t js . rb. na rok bieżący i 30 tys. na rok p rzy ­
szły, zarząd miejski zamierza zbudować dwa 
gmachy, z których każdy pomieści 4 szkoły. 
Pozatem jeden z paw ilonów  na placu w ysta­
w y przeznaczony zostanie następnie n a gmach 
szkolny.

Utworzenie miejskiej rady szkolnej n astą­
pi nie wcześm ej, aż instytucye praw odawcze u- 
chwaią dodatkow y projekt c radach szkolnych 
w K ijow ie i Mińiku.

—• Powrót prezydenta miasta. Prezydent 
miasta p. H . DJakow powrócił onegdaj z Pe 
tersburga i objął pełnienie obow iązków .

—  Uwolnienie Fuip'ancew? W czoraj W , 
Rum iancew uwolniony został z więzienia Łu- 
kjanow ieckiego do czasu uprawom ocnienia się 
wyroku, za kaucyą w sumie 500 rb.

—  Kursy dla agronomów. W dniu dzi­
siejszym na krótkoterm inowych kursach dla a- 
gronom ów i gospodarzy wiejskich (w lokalu 
muzeum pedagogicznego przy ul. W łodzim ier­
skiej) odbędą się następujące wykłady: A . Cze- 
lincewa: .T e o ry a  i praktyka organ izacji w ło­
ściańskiej gospodarki rolnej,* (od godz. 10-ej 
do 12-ej w  poł.) i W . Pospiełow a! .W sp ó łcze­
sny stan walki z pasożytam i roślin uprawnych* 
(od g. 43k do 63j\ wieczorem.)

—  NAPAD. Dnia 5 go grudnia J. Mroszenko 
uległ napadowi bandy llożoncj z 10 chuliganów, 
którzy zrabowali mu prstpcTt oeaz niewielką kwotę 
pienię dzy i umknęli.

—  ZAM ACH SAMOBÓJCZY, W domu te  7 
przy ul. Basejnej otruła Sir mrństka N. Samobój­
czy nie odwiezione do Szpitala Aleksandrowskiego

W  domu te  2 na Andirzejowśkim zjeźżzie 
usiłowała odebrać sobie życie C. G.

W  domu te  7 na, Bezakowskim zaułku otruła 
się A. P. .Pogotowie1 oCadlo życie desperatce

—  ROZPORZĄDZENIE ADMINISTRACYl, 
Zarząd gubernial ly postanowi1 wydalić ze swiato- 
szyńsaiej szkoły landlowej 18 uczniów żjrdów, ro 
dzice których n!e mieszzają w  K> owie i dlatego 
nie mają j rawa k ztałcic dzieci w  tutejszych za 
kładach naukowych.

— UCIECZKA ARESZTOW ANEGO. Do 
polieyi miejskiej dostawiono w celu aeoortacy1 do 
miejsca zamieszkania step o w an ego  w  Kijowie bez 
paszportu F. Kałajda. Upatrzywszy chwilę, gdv 
strzegący go Stójkowy był zajęty, Kałajda wyszedł 
z cyrkułu i umknął.

— POŻAR. Dnis 6-go grudnia wskutez nie­
ostrożnego obchodz-nia się z ogniem wszczął się 
pożar w  mieszkaniu G. C.halebskiego w domu te  10 
przy ul. W| Wasylkowskiej. Przybyła Straż ognio­
wa stłumiła wkrótce pnii-jr, nie da vszy m się 
rozszerzyć. G. ChrlebsLi noęiągmęty został Jo od­
powiedz ainości za nieoft.-oźn- obchodzenie ' się 
z ogniem'.

—  SAM OBóJST WÓ, ' Dnia 6-go grudnia 
!Wj«ł?orem, w  domu N233 przy ul. Bulwa^ao-Ku- 
driawskicj. oąebralą sobie życie w ygrzałem  z re­
wolweru ai-letnia dziewczyna Olgą Wenźyn. Przy 
były lekarz „Pogotowia" zastał iż tylko' zwioci 

{SaiwobÓjczyni. Co popchnęło W. do tego rozpaczli­
wego feróku, dotychczas aiewii dćmo.

-1- W YPA DEK W  CYRKU: W  Cyrku Km 
‘tikowa j przy iii, Mikołajowskiej, di 6-go grudnia 
podrz" dziennego, pr-edstkwienia jedna z Cyrkó- 
w ek i 61etria_ Vip]ett 1 Modizir padła z galoDują- 
<V go Konta rpofłukfa s łę 5 dotł liw r-.' i el ar* „Po­
gotowia* udzielił poszkodowanej pomocy, a nastęD- 
nie chorą odwieziono do mieszk unia.

4 - NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK. O ae-4?j 
wieczorem przc^hoaiący przez ul. Rejtarską Son-

fTnlr złamał sobie prawą nogę poślizgnąws.y się 
cło ó‘ mu te 31 Posąwankowanemu udzielono po 

moCy lekarskiej,
Ł —  KRW AW E: STARCIE. Przy ul Między- 

| Orskiej w pobliżu domu te  9 miał? miejsce otar­
cie pomiędzy L DraganeziUiera, a G. Laziebni- 
kiem. W bójce pierwszy za la ł drugiemu ranę 
w  Szyję. Rana, oh *s'a się na szczęście nie nie- 
bezpieizna dla życia Policya aresztowała Dragan- 
CziiRś.

—  DRAM \ T  W  HOTEI ,U. Dn 6 go grud­
nia w hotelu „Mały Continental" orzy ul. Teatral­
nej, jak już donosiliśmy w krótkości, rozegrał się 
na *lc romantycznem dramat, ofiarą któi go padło 
dwoje młodych ludzi: Antoni Małaszew i E irbara 
Eazfew a. O i Ricie podjechali oni do hotelu z nie 
wielkim tlómoCżkiem. Przyjezdni oświadczy.., że 
przybyli z dworca, że są bardzo zmęczeni, poprosi­
li o numer i wodę do umycia i prosili, żeby byłe 
Cicho, gdyż są bardzo zmęczę ii i chcą odpoczy­
wać do 1 ej po południu. W  tym czasie miano 
przywieźć z dworca ich bagaż 1 przyjezdni prosili 
żeb”  ich wówczas obudzić Hotelowemu zamiast 
pas-portów przyjezdny mpisał tymczasem na kart 
Ce o woje u r  witko oświadczając, ze przybyła z nim 
kobieta jest jrgt> żoną. Do .numeru Małaszew po­
prosił butelkę „sitrnJ i przyjezdni zamknęli się ni 
klucz w pokoju. Nasiępnie w numerze zapanowała 
C.iSzi, która trwała aż do i-ej w dzieó. Ć g. i-e; 
służąc a stosując się do rozporządzenia przyjezdnych 
Zkotnłała do drzwi. Na stukanie jodbak niki sic 
nie odezwał Służąca zaczęła stukać s lnie , jednak 
i to nie poskutkowało. Wobe* tego admibistracya 
hotelu wezwała policyę. Przybył rewirowy i wy 
łamał drzwi do numeru. Fu wyłamaniu drzwi uj 
rżano w  pokoju straszliwy obraz. Na podłodze koło 
łóika leżał martwy M. Małaszew, w  poprzek łóżka le ­
żała W . Bazilewa również już martwa. Widocznie 
dramat rozegrał się na kilka godzin przedtem leiz 
odgłos wystrzałów był tak słaby, że nikt w  hotelu 
ich nie słyszał. Oba łrrpy miały rany w  prawych 
skronirAb! Widocznie A. Małaszow zastrzelił ńrj 
pierw I. Bazilewą, a następnie i Sam Odebrał so 
bit życ.e. Uczyniono to oczywiście za wzajemną 
zgof tak można przynajmniej sądzić z listu, który 
znaleziono w  notesie w surducie u A. Małaszewa. 
Początek listu pisany jest kobiecym Charakterem 
pisma. A. Małaszew i B Bazilewa proszą w  nim. 
żeby me dokonywano nad nimi srkcyi i pochowano 
w jednym grohie i oświadczają, źe tajemnicę, któ­
ra ich prpchnęła do Samobójstwa, zabierają ze so­
bą do grobu. W  tłómoczku, który desperaci przy 
wieźli ze sobą, znaleziono różne staro szpargały. 
Widocznie desperaci wzięli ze sobą tłómoCzek, aby 
nie wzoudzat pod. jrzeó w  hotelu. Samobójcy 
mieszkali w poki iach meblowanych w domu te  :o 
przy ul. Funduklejowskiej. A. Mi łasz .w był komi- 
syonerem w  jednym z hotelów, a B Bazilewi. sklo 
pową w oficerskiem 1 -wie ekonomicznem Mała 
szew i Bazilewa zia li się już od kilku lat i istniały 
pomiędzy nimi dobre stosunki. Co ich popchnęło 
do desperackiego kroku, jest zupełną zagadkę. Z w ło ­
ki samobójców znajdują się w  prosektoryum-

—  KRADZIEŻE. W  domu te  8a przy ulicy 
Włodzimierskiej z mieszkania S. Kagana dokonano 
kradzieży rzećzy wartości około 190 rb.

W  domu te 31 na Zjeździe Woznie Ruskim 
skra Iziono różne rzeczy z mieszkania F. Gwoz- 
diewi

W  domu te  9 przy ulicy Jurkowskiej okra­
dziono mieszkanie P. Adaricza.

Dnia 6 go grudnia 1 mieizknnta A . Woron 
ćzuka w domu te  5 przy ul. Obołtńskiej dokonano 
'tradzieży różnych rzecz 7 wartości około 300 rb.

W domu te  9 pw y ul Bcsejnej skradziono 
L. Kai/owskiej Sak fu.rzany.

W  domu te  37 przy ulicy SpasLiej dokonano 
kradzieży ubrania i bielizny z mieszkania M Ha- 
Sana.

W  domu te  78 przy ulicy Turgieniewskiei 
dokonano kradzieży u A. Fiercowej.

W  domu te  81 przy ulicy Msryjuko Błage- 
wieszczehskiuj ze Strychu przy mieszkaniu J. 
Szwarcmana dokonano kradzieży bielizny wartości 
100 rb.

Dnia 6-go grudnia wyciągnięto L Elenkrigo- 
wi na podolskiej tpłkuczcr pugilares zawierający 
200 rb. gotówki i na 686 rb. wekjlL

wczoraj w  nocy złodzieje okradli magazyn 
galanteryjny S. Lewina (Prorezuit te  3). Straty w y­
noszą około 300 rb. JI

Z TEATRU I MUZYK»-
Teatr polski w Ogniwie.

„Klątwa* Stanisława Wyspiańskiego; występ p. St 
Wysockiej,

Gordon Craig, śród reform atorów w spół­
czesnego teatru europejskiego na poczesnem 
miejscu wym ienia nazwisko W yspiańskiego

„K lątw a" jest doniosłym owocem n o w a ­
torskiej dążeń naszego dram aturga. W  tej tra- 
gedyi W yspiański, zamiast tw orzyć now e fer 
my z pierwiastków sztuki ludowej, ojczystej, 
jak to c z y r i np w „W eselu*, skorzystał z 
form tragedyi greckiej i w t ;  formy w lał p rze­
żyw ania naszego ludu, z Kapłanem— dzieckiem 
tego ludu na czele.

T o  korzystanie z form już istniejących, 
zarów no w „K lątw ie*, jak i indziej nigdy nie 
nosi pozorów  naśladownictwa i W yspiański, 
nie w ahając się sięgać nie tylko po formy i te­
maty, a naw et ideologię do istniejących źródeł, 
te wszystkie momenty przetapia w  sw ej duszy 
w pierwiastki oryginalne i sebie tylke w łaś­
ciwe.

I pojęcie g-eckiej „A nanke", ujęte w po­
staci w iary w  nieui, cnioną karę doczesną 1 
wiekuistą za grzech popełniony i starcie się 
" .e rze ń  chrześcijańskich, jakie głorri * w yznaje 
Ksiądz, 7 n; wpół pogańskiemi pojęciam i ludu, 
wierzącego, :e B oga  można przebłagać, czy też 
ułagodzić dobrowolną ofiarą płodów ziemi, to 
wszystko, nie uwłaczając zasadom tragizmu beł­
skiego, jest koncepcyą oryginalną autora, w zię­
tą z >  erzeń i zabobonów naszego ludu.

W  duszy Księdza tragiczny węzeł za­
dzierzgnął się już daw no —  może i po pierw- 
szem uniesieniu. Narzekania i nieposłuszeń­
stw o grom ady, widzącej w  kiesce posuchy ka­
rę E Aą za m em oralnrść plebana, tylko potę­
guje J“ g °  rozzerkę duchową, z której w yjścia 
znaleźć nie potrafi. Młoda uprzytamnia sobie 
całkow :cie tragizm własnego położenia, dopiero 
podsłuchawszy rozm ow ę Księdza z Matką i je ­
go  własne w ynurzenia. Przejęta fanatycznom 
pragnieniem odkupienia i uratow ania dzieci od 
kary wieczystej, zdobyw a się na oogański akt 
ofiąry całopalnej, po dopełnieniu którego ginie, 
ukamienowana przez ciemny zaboDonny tłum

P. W ysocka pierwszą część sw ej roli uję 
ła z całym możliwym realizmem. Jej Młoda, 
do chwili poznania i zrozumienia tragizmu 
własnego i arie ci, była przeciętną młodą chłopi 
ka, całkowicie przejętą gospodarskimi kłopota­
mi, nie zdającą sobie spraw y z cierpień i roz 
tepki Księdza, lekcew ażącą przytyki i gadania 
grom ady.

T akie ujęcie postaci Młodej, pod w zglę­
dem technicznym i artystycznym , pozwoliło 
w ykonaw czym  bez nadużycia efektów zewnętrz­
nych, dżó poteżne wrażenie grozy istotnego 
tragizmu. W reszcie podobne naturalne ujęcie 
roli jest naw et jeaym e w łaściwe. Bo tragizm 
jest prawdą której samo poznanie już decydu 
je o losach bohatera. Perypetye . i katastrofa 
isą tylko konseka encyą poznania tragicznej 
praw dy.
1;,; Pani W ysocka momentu poznania-tragicz­
nej prgw dy nie p o łrzeh ow ąk uwypuklać i uwj- 
daczniąć. . ,,

Dzięki początkowej prostocie g ry  przed 
oczyma widza św kdom ość tragizmu Młode 
powstała, pozornie. - sama jłrze z  się, jakb y bea 
udziału artystki. I w tem^wlj^pie pozwałam  
robie dopatryw ać objawu całej siły jej talentu. 
Na misterne, a dla w-j-y^-lkich widocrne cyze 
łow anie aktorskie, zdooyć się może każdy inte­
ligentny akcor-rzentieślaik, na uczynienie r o -  
n o t y  niewidoczną— tylko nieporpolity artysta.

Potęgow anie napięcia, włącznie z prze 
pięknie oddaną sceną liryczno-tragicznej . rezy 
gnacyi z dziećmi, idąeemi na całopalną oLarę od­
kupienia, p. W ysocka przeprowadziła a niezrów ­
naną maestryą, a. finał, w targnięcie z  płonącą 
żttgwla w ręku i śmierć pod cjosami tluaiu, tp 
był w strząsający obraz, na który złożyły się 
bogate nieprzebrane środki, mistrzowskie owia 
dnięcie technikę, olbrzymi temperament tragicz­
ny i niepospolity talent znakomitej artystki.

Idąc na przedstawienie „K lątw y*, sądzi 
łem, że m isfrzowstwo p. W ysockiej usunie na 
plan drugi grę reszty artystów , że odtiorę 
wrażenie solow ego popisu z dynkretnym, nie­
śmiałym akompaniamentem otoczenia.

Z  przyjemnością konstatuję, że byłem w 
błędzie.

W yborna, 'nteligentna i skupiona gra p 
Tatarkiew icza (Ksiądz) ani na chwilę nie po­
zw oliła wątpić, że odtwarzań: przez niego po­
stać jest g łów n ą osią tragedyi, że Ksiądz i 
M ioda to para rów norzędnych bohaterów

P. Orleńska, jako Dziewka, hyła doskona­
ła w każdym calu. T ylk o  zbyt długie pakow a­
nie podarunków Młodej w scenie odejścia 
Dziewki, oraz późniejsze monstrualne jej obła­
dow anie w yw ołało wśród tzldzów niepotrzebną 
d yw ersję .

W yborną staruszką M atką była p, Pan- 
cew iczov a.

R eszta w ykonaw ców  w yw iązała się z za­
dania Dez zarzutu— chóry były  w yćw iczone n a­
leżycie i przyczyniały się ao doskonalej całości.

D ekoracye pędzla p J H ollaka i całe 
mis", en scene zasługują na kompletne uznanie.

Publiczność w ypełniła salę po brzegi.

T. W- S.

Hotel Ermitaae: pp. Emilia Malinowska g. 
sied’ .; Herman Herszelman, gen.; Leon Kat-; Michał 
Attiuszenko; A . Kawslioti z Odesy, Piotr feremien 
k-a; Karol Darszau; Michał Mironowicz z p owi.; 
Felicyan Szula cowski z p. taraszćz.

Hotel Hladyniuha: po. Leon K ludyba. ob., 
z Konot.; A leksy Weis, dyr. Cukr.; Mikołaj Wink, 
of. mar.; A. Gcłowióski, naucz.; N. Syehin, inż.; 
Aleksander Sawostjanow, marsz, szl.; Eugeniusz Ca- 
gerin. of.; Leon Lewiński z Od :sy; Bolesław Per- 
kowicz z ?e*er; Karol Szwajcer, kup,, z Mojk.; 
Konstanty Bosenko, ob.; V 7ilh-Aaa Schmidt, urz.

Hotel Universal: pp. S DarewskI z l-Loimt.; 
Aleksy Sw.Jżyn; Sergiusz Iwanow; Aleksander Ka 
terynicz z Wasylk.; W ojclecł Zatwt rnicki z Cwietk.; 
Adi>m Boiaóezyk z Huoi Edward Pietrzykowski 
z Ałupki; Jakóh Kupric; Sergiusz Kulżyhski 1 Połt.; 
Henryk Lichewic-r dyr. Braił. cukr.

Palast-Hotel: pp. N. Kamieniecki, kup; Ale­
ksander )nsa, kup.; Mateusz Libcrman kup.; A ’ e- 
ksander Wul, nup; D. Grabowski, kspeln ,, z R ó w • 
o.egp; Szymon Kaonelson, kup • E Chmielnicki, kup., 
Aleksander Fieiger, lekarz; B. KacnelSon, kup; L 
HoleudDerg, kup ■ Aieksy Piszaja-” 5111, kup.; E. Stein­
berg, kup.; józei Szarow, dent.; M. Gruternaau, kup

Grand-Bótel Imperial: pp, H Fiutch, ob., z 
Warsr,; D. Kaliohman, k u p ; Jakóp Trachienberg, 
Lup.; Feliks Pmkwaser, w o j; B. Połowiecki, kuo ; 
Ignacy Czeraiajew, lekarz; M. Siczerbi., urz; jan 
Brzostowski, *dw. p rzys, z Warsz.; Jaa6b DuKier, 
kup.; Irma Wunstein, tup.; L, Gućełman, k u o ; A. 
Samujłowicz, kup.; Jikób Pol szc uk, kup.; S. Tep- 
licki, kup.; L. Gurewicz, inż.

Dziś w operetce (teitr DegmarowL) zostań e 
w stw ic  o j  cieszące sie stałem pow od ieum  re c u e  
„Kijowie! korzystaj z chwili". Jutro pożegnalny 
występ gościnny p N. lamary. Na afiszi iwie 
opererH na raz; „Pericoli" i „Romanse cygańskie".

W e czwanuk i. 13 go grudnia benefis p-yma- 
donny p. Sary Lin. BenefiSaat^a odegra role ty 
tułiwe w  ope -e»kach „MaSCctte* i „Bjedne owiecz­
ki*. W  próbach operetKi: „Carmen Kijowska", 
„Fatinica* i „Modna Ewa*.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Continental: pp M. Dołgin, k u p ; Eu­

geniusz Leontowicz, g e n , Emanuel Urbas, kons. 
auśtr., z Wiednia; A.. Poncer; S. Lurje; Aleksander 
Samojtow, in ż; Eugeniusz Czirikow, literat* Alek­
sander SaC, adw. przys; Maryan Kozakowsk., ob., 
z p. czehr.; Olga Benkendotf; Piotr Pietrow; Miko­
łaj Mu-rwjew, kup j Aleksander Gudima, ro.M ; 
Mikołaj Szwarc, t up.

Grarid-Hdtel: pp. N. MsrtynrwSka; Eugeniusz 
Perrn; Walentyn 1 Polis; Marya Wiedryńfka, art,; 
Stanisław Bodisao, podpnła., z Petersb; Tadeusz 
Saryusz Zaleski z Mojowki; Jan Tokarzewaki z Ga- 
banówki.

Hotel Franęois: pp. Ignacy Krzyżanowski z 
Rajgrodu; Józef Sienkiewicz z W a.-z.; jrn Linkow- 
:ki z zagr.; Jan Browcdowski ->. Chark; Bronisław 

WołodzKo z Warsz.; Janina W yuekiarska z zagr.; 
Stanisław Lada; Sianisłw Ruć 1 wski; W acław  Ł j 
ci owski z g. podoi.; Miknłaj Kryłow; W acław 
W izeszci z p. lipow.; Ei geniusz Sztepau z g. kij.; 
Mikołaj Maksimowski; Ps wei IrmiSz; W ładysław 
Zieleniewski z Lodzi; Rudolł Tiuner; j_. Siemilucki; 
W acław Bylina z Malim ; Dymitr WieTch; Ludwik 
Łączkowski; Marya Bieid'en inowa; Faro1 Troja­
nowski z Frampola; Marya Sn yu sz Zaieska z Pu- 
stowar.

Biuletyn kijowskie* stac ji meteorologicznej.

Dnia 7 (20) grudnia 1912 r.

F- 7 g- 1 g- 9 
1 rana po poł. wieCz. 

Temp. pow, wedi. Cels. 0,7 2.0 — 0.1
Barometr przy O w  mm. 744.7 748,2 750,5
Skop. wilgotności w  iroC. 96 78 92
Kier i szybb. wiatru (w m.n.) ZPółnZ,'PółnZr Z« 
Chmur. wedł. 10 stopu. śy*t. 10 7 10
Ilość opadów w mm. i.fi 0,4

od g. 9 ej wiec?, 
do g. 9 ej wiećz.

Najw. ter-iper. powietrza w  elągu doby . 2.3
Najniższa . . . . . .  -—o 3
Przeciętna temper, pow. w ciągu doay . 0,9
W ielol. przed, temp pow. w  Ciągu doby . — 4,6

O góln y stan pogody w  R o syi europej­
skiej z rana na podstaw ie tclegr am>i głów nego 
Obserwatoryum  fizycznego:

Opaay w e wszystkich rejonach, prócz pół- 
noC.no-wucboaniego i części centrum Rotyi Euic 
nrjskiej. Temperatura w yższa od normalne; w  całe; 
Rasyi,

Przewidywana pogod* na 8 grudnia: W zm oc­
nione mrozy na południowym wschodzie Rosyi 
Europejskiej, słabsze mrozy na północnym wscho­
dzie; ciepło w  pozostałych rejonach. O iadów  ocze- 
Kują w  większej; części Rosyi, prócz wschodu i 
północnego wschodu.

W AdminiStrsCyi „Dziennika Kijowskiego*
złożyli:

Na Tow Donroczyrności: Zsmiast wizyt i j 
wirszowaó świątecznych i nowe ocznych; pp. Wi- 
kloi Woldt 1 rb.— Marya 1 Leon Lisowscy 1 rb'. — 
Zamirst depeszy z życzeniami w  dzień ślubu p Ka­
zimierza R *,b"wskiegu—od Heleny Warchatowskiej 
3 rb.

Na cho nkę w  przytułku Koła Kobiet: pp. Mu­
cha i Stasio Skrżjru.ar 2 rb — Janusia i Ti d - o Ke- 
lnsr-wie 5 rb.— Jat.ia Ossowaka 50 kop.— Józia Dop 
kłrwiCzCim a 3 rb.

Na ehoinkę . przy 7 o w. Dobroczynności'pp. Ha­
linka S. 5 rb,—  .Dos’ą 1 Kazia Ruszkowskie t rb.— 
Felikśosf^o Miłobędiey (znmtaśi’ wizyt i powinszo­
wać świątecznych 1 noworocznych) 3 rb.

Ka ubran<a dla biednych uzleci jyzV Kole K> 
hiet: p. Felina Miłobędzki (wygrany ząLład) 10 rb.

Dla uboflle<,a Al Sanockiego: p. A. W . 3 rb.
Na ubogich" do uznania A-imin.stracy. „DzieL. 

Klj.“: p. X X (stosownie dc przyrzeczenia' 5 rb.

Kronikai ekonomiczna.
Ffynk* zaożowe. W  Ciągu ubiegłego tygodnia 

na rynkach zbożowych naszego kraju panowało 
nadil isspcuobien'e bezczynne z powodu braku za­
potrzebowania i zupełnego zYpsuci! się dróg; z 
pszenicą usposobienie bezczynne, lecz ceny pozo­
stają na stałym poziomie; ozima folwarczna na Sta- 
cyaeh kolei Południowo-Zachodnich 95 kop.— 1 rD. 
12 kop, franko staCya Kijów— 1 rb. 5 kop.— 1 ro. 
17 kop.

Z  żytem ospałe 1 małnezynne; zaootrzebowa 
nia prawie uiema, nam « przeważnie wilgotne; ce 
ny na s.aCyach 78-84 kop., w r.ijowie 8. -85 kop. 
Z jęczmieniem pastewnym słabiej, z powodu zmniej­
szonego zapotrzebowania z portów; za towar f 2i- 
warćzny dobrze uczyszczony w  południowych oko- 
liCaoh żądają 80—84 kop, za włościański 72 
76 kop-

Z jęczmieniem brov-rrnym mocniej wobec 
dość ożyncioncgo rapotrrebowania do Krfileaiw a
1 portów; na stacjach kolei F'ołudniowo--Zachodnich 
Cena ziarna w dob-ym gatunku 1 rb. 10 kop-—1 rb. 
12 kop.

Ceny owsa, zwłaszcza Co się tyCzy fowatii 
nasiennego, pozostają racgóf ns stałym poziomie, 
lecz o trańzakCyach nie było słychać, owies fol­
warczny na sticyach boł.-z&ch. 75—82 kop., w  Ki­
jowie— stacya 82—88 kop

Z  prosem pozostrje nadal usposobieńie spo 
koiue i-“tz stałe, ceny tuwaru folwarcznego na sta: 
ejach 80-85 kop.

Z grochami naogół małoCzynne, zapotrzebo­
wanie nir znaczne; za lepsze gatińki zielonego gro­
chu „rychlik" płacą do 1 rb. 30 kop.; nasienny do
2 rb ; „Wiklorya* lepszy i suchy —  1 rb. 30 kop., 
pośledniejsze gatunki 95 kop.— r rb. 5 kop.; z faso­
lą i set ze wicą—słabe.

Z siemieniem lnianem— słabiej, Ceny na sta- 
CyaCh kolei Połndniowo-Zachodnich 1 rb. 55 aop — 
1 rb 70 kop., lecz te z  nabywców z powudu słanszjj 
tenden :yi ni rynkacn zagtcnicznych. Mak niebie­
ski 3 rb. ?5 k o ->.— 3 rb. 30 kop., rzepak 1 rb. 55 
kop — 1 rb. 05 kop

W  poru ich południowych panowało w ciągu 
tygodnia usposobienie małoczynna, zapotrzebowania 
zu granicę prawie niema.

W  Oaesie ze wszyatkiemi zbożami o:., czyn 
nie; % pszenicą bardzo spokojne; młyny równi aż 
kupują niechętnie; ceny zdradzają tendenCyę zniżko­
wą; zawierano tranzakcyę na ozuńę pszenicę po 96 
kop. —1 rb. fet kop. żyto  bez zapotrzebowania; 
zawarte niewielkie tran ikcye po 81— 80 i pół kop. 
Z jęCzmienietr słabiej; ceny zniżkowe; z*w: rto je ­
dną tranzakcyę po 89 kop. Kukurydza b( z naby­
wców; ceny pozostają nL poziomie 73-1-76 kop. Z 
owsem osp Je, zapotrzebowanie nader niecnacznr 
i wyłącznie miejscowe; źr.daao za owies folwar­
czny 90— 98 kop. W  Mikołajowie usposobienie ze 
wazystkienai zbożami małoczyrne; ceny. pszenica 
g iilz-ulka do 1 rb. 15 kop; żyto 89 kop; jęczmień 
pastewny 3 proCentcwy— do 90 kop., owies zwykły 
folwarczny 78—88 kop.

telegramy.
Od korespmdenłówfwlamyćhj i  Ageneyi Pt- 

terslwrshiej.

S p r a w y  b a l k a ń s k i a .

B itw a ntorsKa-
AtenY (AP). W ediug depeszy dow ódcy 

floty egejskiej, pancernik turecki „Barbarossa*

zontał mocno uszkodzony. T rzy  inne statki tu­
reckie odniosły rów nież znaczne uszkodzenia. 
W  bitwiA d. 3-go grudnia zostali zabici pom o­
cnik admirała, 4 oficerów i wielu żołnierzy.

W edług uporczyw ych pogłosek, zabity zo ­
stał admirał Chiłill basza.

Okropności wojny.
K o rs ia ó ty n o p o l (AP). Przybyli tutaj licz­

ni zbiegow ie przynoszą wstrząsające szczegóły 
rzezi, dokonanej przez żołnierzy: kurdow, ła-
zów  i czerkieoów w e wsiach w pobliżu Galii- 
poli. K obiety i dzieci były  torturowane,, domy 
zostały spalone. Codziennie mają miejsce krw a­
we starcie band bułgarskich z tureckimi woj- 
rkami regularnym i. T u rcy  mszczą się za sw e 
niepowodzenia na pokojowej ludności greckiej.

Król bułgarski w  Grecy!.
Ateny (A p ) W  Salonik ic h  w dniu imie­

nin N ajjaśniejszego Pana w cerkwi rosyjskiej 
odprawiono nabożeństw o w o be mości Króla i 
królow ej greckiej i króla Ferdynanda, Po n a ­
bożeństwie kroi Ferdynand i król Jerzy p row a­
dzili dłu ją  rozm owę. W ieczorem  odbył się o- 
biad na cześć króla bułgarskiego i królew icza.

Ludy baikańskfe a Rosya.
Eiałogród (AP). Z  powodu uroczystości 

imienin N ajjaśniejszego Pana, d o  nabożeństwie 
w cerkwi misyi rosyjskiej, Paszicz wzmógł toast 
na cześć N ajjaśniejszego Pana oraz o: rdadczyi, 
że w ciężkich chwilach obecnych oczj- w szyst­
kich Jo w ian  zw rócone są z zachw ytem  na Po 
tężnego Opiekuna słowian. Am basador rosyj­
ski odpowiedział toastem na ezfśó  króla Piotra 
i cjomu królew skiego.

bU K areszt (AP). W  czasie śniadania g a ­
low ego w  ambasadzie rosyjskiej prezydent mi­
nistrów  Majoresku wzniósł toaśt ne cześć N aj­
jaśniejszego Pana, który niedawne w yraził sza­
cunek dla króla i armii rumuńskiej w droczę 
przystania k rólom  laski feldmarszałka. t W ę ­
zły, łączące nasze krrje  —  rzekł M ajoresku —  
stały się ściślejsze dzięki braterstw u armii. 
Niech żyje N ajjaśniejszy Pan M ikołaj Drugi!* 
Am basador rosyjski copow iedział toastem  na 
cześć króla, królow ej oraz ich rodziny, jako też 
na cześć węzłów  historycznych, łączących R o- 
syę i Rum un'ę.

Rokowania pokojowe.
Londyn (AP). A g e n cy t Reutera została 

poinformowana, że rozpowszechnianie pogłosez, 
jakoby T u rcya  miała zamiar nalegać na utrzy­
maniu Adryanopola, w yw iera złe wrażenie na 
sprzymierzeńcach. D elegaci balkańcy przypusz­
czają, że w brew  wiadomościom prywatnym , 
T u rcya nie w ystąp, z podobnym  żądaniem.

Sprzym ierzeńcy oświadczają, iż poa żadnym 
pozorem nit zgedzą się na rozważanie kw esty' 
A ćryań opola, Który bezsprzecznie powinien być 
Przyłączony ao terytoryum  bułgarskiego. Na 
pjsiedżeniu, pod przewodnictwem  V en izeiosa, 
tureccy delegaci o św iad czył, że nie otrzym ali 
jeszcze instrukcyi uzupełniających w y sa n ych  
k u ry in m . Z  tego powodu, posiedzenie koefe- 
rerencyi odroczone zostanie do soboty. D elega­
ci tureccy odmówili udzielenia inform acji dzien- 
bikąrzpm. Jeaen z delegatów  oświadczył kores­
pondentowi Petersburskiej A g en ey i T elegra ficz­
nej, żą delegaci tureccy otrzym ali telegraficznie 
Kfóifkie instrukeye, które jednak okaza’y  się 
niew ystarczające do prow adzei ia rokow ań po­
kojow ych. Z  tego  powodL postanowiono ocze­
kiw ać szczegóław ych initruknyi listow nych, 
ictóre ru a ły  nadejść w  piątek wieczór lub sobo­
tę rano. K ról przyjmie delegatów  w dziś.

Kouferencya a^rarjdo^órr
Londyn (AP). Nars dy ambasadorów od­

byw ać się badą codzień do soboty, poczem z 
powodu feryi świątecznych nastąpi przerwa.

Przyjesie projuktów Wojennych.
W leflńń (AP). Po 5S-io godzinntm  p o sie­

dzeniu izba posłów przyjęła w redakcyi k o u i-  
syi, odrzucając w n ioiek  mniejszością, projekt 
praw a o udzielaniu Drzez osoby pryw atne m ie­
szkań oraz środków iransportow ycb na wypa« 
dek w ojny.

Wiedeń (AP). Posisdzenie izby, które 
trw ało bez przerw y 56 godzin, zamknięte zo ­
stało bez zajścia.

Z p a n :mantu włoskiego-
Rzym  (APj. Izba deputowanycn. P rezy­

dent pow inszow ał Gioliltiemu, arn d  i flocie 
zw ycięstw a i zakończył przem ówienie sw oje 
siewami: „Niech W łochy pozostaną w ierne
przymierzom i stosunkom przyjaznym , ale prze- 
dewszystkiem  niech polegają na sobie i na 
w łasnych zasobach moralnych i m ateryaluycb. 
Niech mają proch zaw sze w pogotow iu*.

Echa mowy K ck ow cew t.
Paryż (AP) „Zi-una krew, um iarkowanie 

i stanowczość przem ówienia K okow cew a— pisze 
,1 'em p r*— w yw ołują jednom yślną aDrobatę fran­
cuskie^ i angielskiej opinii publicznej. Interesy 
m ateryalne i moralne usprawiedliwiłyby w m ie­
szanie się R osyi do kryzysu b&łkanskiego. 
R o sya  wszakże w interesach pokoju zaniechała 
W ystąpienia*.

Gazeta zw raca szczególną uw agę na te 
ustępy przem ówienia, które świadczą o mądro­
ści poli.yk. rosyjskiej. Nie oznacza to słabości 
pańatwa rosyjskiego, ponieważ R osya, nie m a­
jąc na widoku celów  egoistycznych, nie cofoie 
sie przed udzuleniem  poparcia spraw iedliw ym  
żądaniom państw bałkańskich.

Wiedeń (AP). Przem ówienia K okow cew a 
w tutejszych sferach politycznych w yw ołało 
wielkie wrażenie.

W edług ogólnego zdania mowa ta będzie 
miała dodatni w pływ  na spraw ę utrzymania 
pokoju. W  sferach sym patyzujących ze slow > - 
n»rn południowymi z zadowoleniem  zw racają 
uw agę na wzmiankę K okow cew a o zachowaniu 
tradycy! rosyjskich. W iększość g e te l sądzi, iż 
zaznaczenie sym patyi R osy! d!a światu sło- 
w ńsKi go  byio rzeerą zupełnie n atu raln ą,: pod­
kreśla pokojow y charakter przemówienia.

Inne pisma w tonie powściągliw ym  dają 
w yraz swemu rozgoryczeniu, ponieważ na pod­
stawie pogłosek spodziew ają się tu praw ie na- 
pewno, iż wiadomość, jakoby R o s ja  odmówiła 
poparcia żądaniom serbskim, zostanie potrner- 
dzona-

Barliłl (AP) Cała prasa komentuje prze­
mówienie K okow cew a, zestaw iając je z dekla- 
racyam i Sau-Giuliano. „Beri. Lohal-A nzeigei ■ 
aądzi, iż przemówienie to bezwarunkowo w j łj« 
nie na bardziej spokojną ocenę sytuacyi poli­
tycznej Europy.

„Berlincr Tagebiatl* i „Vossm he Zei- 
tung* znajdują, iż K o k o  w ce w nie odkrył kait 
polityki rosyjskiej na Bałkanach.

Zdaniem „Di,-sen Zeitung* K okow cew
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nie będąc stronnikiem polityki S t u r m  u n d  
D r *  a g ,  jest najmocniejszą ostoja rosyjskiej 
party i pokoju. Jeżeli zaś uderza on silnie w 
nutę pknUawistycznie-prawosIawną, to św iad­
czy to jedynie o sile t*go kierunku w państwie 
rosyjskiem  Oświadczenia K okow cew a nie w y ­
wołają dodatniego wrażenia obecnie, na p '- 
czątku rokowań pokojowych. D latego też prze­
mów .cnie K okow cew a było fałsz} wym krokiem, 
najzupełniej usprawiedliwiającym  pesym istyczny 
nastrój Am bry i.

.Post* jest zdania, iż mowa nie odegra 
ro l: czynnika uspokajającego, lecz przeciwnie
wpłynie na pogorszenie sytuacyi ogólno-ruro 
pejskitj-

, T a ,  liche Rundschau* pisze: .K ok ow -
cew  okazał się bardzo umiejętnym dyplomatą 
ale jest rzeczą wątpliwą, czy mowa jego wpły 
nie na uspokojenie wzburzonej Europy, ponie­
w aż przeb:ja w niej raczej duch w ojow niczy —  
cop raw ta  waru kow y — niż mocne postanowie­
nie zachowania pokoju.

„Bórsen F.urier* twierdzi, iż można było 
oczekiw ać bardziej' stanów czego i jasnego o- 
świadczenia w  sprawie portu serbskiego na 
morzu Adryatycaiem . Tern lepsze zato spra 
wia wrażenie niedwuznaczne oświadczenie San 
Giuliano o wierności W łoch trójprzymierzu
potwierdzenie ś :isł/ch stosunków z j  Austri 
W ęgram i.

B trlln  (AP). M iejscowe sfery polityczne 
upatrują w przemówieniu sekretarza stanu K i- 
kow cew a nie tylko znaczny sukces osobisty
lecz i wielką jego  zasługę w prary na rzecz
pckoju. K o to w cew  przemawiał wobec rosyj 
skiego przedstawicielstwa narodowego. Mowa 
miała ną celu usunięcie sprzeczności pomię­
dzy poglądami rządu rosyjskiego a uczuciami 
rosyjskiego przedstawicielstwa narodowego, co 
s?ę świetnie udało, dzięki temu, iż była ona 
zredagow ana nadzw yczaj umiejętnie.

Barlln (AP). Zdaniem sfer politycznych 
poglądy K okow cew a na sytuacyę poetyczną 
odpowiadają zupełnie bardziej uspakajającym  
wiadomościom, otrzymanym z W iednia i Bij. 
łogrodr.

Tutejsze sfery dyplom atyczne podzielają 
najzupemi j poglądy K okow cew a.

Berlin (A P) .D eutsche T sgeszeitung 
donosi, iż oświadczenia K okow cew a nie są 
w stanie w ytw orzyć poglądu optym istycznego 
na położenie polityczne.

E ba napędu.
Wlfideń (AP). Policya stwierdziła os obi 

stości rabusiów  zbrojnych w biurze Tfeifra 
Jeden z rabusiów został aresztowany.

Studenci cudzoziemscy w  uniwersytetach  
niemieckich.

Halle (AP). Na podstawie okólnika mi 
nistra w ydział m edycyny postanowił dopuszczać 
do zajęć klinicznych ałuchaczy cudzoziemców 
jedynie pod warunkiem zdania uprzednio egza 
minu. Zarządzenie to wydane zostało na sku 
tek żądania studentów d t-mie ckich.

Taft profesorem.
W a szyn gto n  (AP). T a ft przyjął prćpo 

zy ty ę  objęcia katedry na uniwersytecie w 
Y ale.

Eiil o emigrantach.
W aszyn gton  (AP). Izba przedstawiciel 

przyjęta now y bill o em igrantach, podług któ 
rego  osoby w w k k u  wyżej lat 16 nie umieją 
ce czytać, nie mają praw a osiedlać się w Sra­
nach Zjednoczonycn. W yjątek  zrobiono dla 
tych, którzy potrafią wykazać, że em igiują 
powodu prześladowań leligijnych.

Ofiary na flotą napowietrzną
Berlin (AP) Narodowe składki na nie 

miecką flotę napowietrzną w yniosły  7 milionów 
marek.

Dokoła kryzysu minlst sryalncgo.
Tokio (AP). W  teatrze odbył się więc 

pod przewodnictwem  prezydenta izby, który 
protestował przeciw ko pogw ałceniu zasad kon 
stytucyjnych, k tóie doprowadziło do kryzysu 
nnr-istrryalnego.

Z Chin.
Deli (AP). Donoszą, że cbióski generał 

Czun zawai 1 ugodę z władzami Tybetu, na mo 
cy  której wojska chińskie opuszczą w najbliż­
szym  czasie Lbassę i udadzą się do Chin.

Wybuch-
Cfelle (AP.) Na placu sfrzelniczem rejra- 

skiej fabryki pęKł granat zabijając 3 ludzi i 
ra n ą c  2.

K and jdat na prezydenta republiki.
Paryż (AP.) Na ogólaem  zebraniu g-up 

lew icow ych senatu i izby deputowanych posta­
nowiono zgromadzić się dnia 15 grudnia ce­
lem dokonam * w yborów  kandydata r a  prezy­
denta republiki. Na zebraniu pierwiastko* em 
postanowiono w yłączyć nie tylko grupę opozy- 
cyi praw icow ej, lecz postępowców i socyal - 
stów.

Przypuszczalnym i kandydatam i sa: P o le ­
ca e, Deschunel, D abost i Pams.

W  Mongoł i
Urga ( A P ) K siążę Udaj miano* any zo ­

stał naczelnikiem oddziałów dowodzonych da 
wniej przez Tocbtocho Cbajsana, które pozosta­
wione bez dow ódcy poczęły dopuszczać się 
grabieży.

L*trlk  niemiecki w e  Francyi
Gree (AP.) (Departament górnej Se* y.) 

Na Marnie opuścił się niemiecki lotnik z M*l- 
huzy. Jako oficerowi, skonfiskowano mu &- 
parat.

Konfiskata.

cy, z którego niepodobna sobie urobić przekr- 
nania o konsi kwentnym  przebiegu pracy pań­
stw ow o twórczej i jej charakterze. Praw icow cy 
domagają s:e od rządu pracy w kierunku po­
parcia jasnego programu, skkrow an ego ku u- 
gruntowaniu władzy sam cwladczej w Cesarstw ie 
tlosyjskiera. Praw icow cy chcą widzieć w rzą 
Jzie czynnik jednolity, ponieważ R osya przeży­
w a ciężkie czasy. Partye lewicowe pod maską 
zewnętrznej lojałaości kontynuują sw ą robotę 
niszczycielską. L 'kw id scya  w łasaości włościań 
ekiej przybiera zatrw ażające rozmiary, .ch u li­
gaństwo* rozw ija się, wzrasta rów nież niepo> 
miernie sekciarstwo, pr.-sadepraw uje dustę na 
rodową. Dziwnem się w ydaje naw oływ anie do 
wspólnej pracy n i  kresach w ów czas, gdy w 
Polsce przygotow uje się powstanie na wypadek 
w ojny z Niemcami, gdy Fiulandya stosuje w 
dalszym 1 iągu obstrukcyę względ< m prawodaw 
stwa ogólnopaństwowego, gdy na ULrainie pro­
pagow ane jest .m azepiństw o*, i napływ niem 
ców do dzielnic pograniczrych przybiera zagra 
żające rozm iary Rząd zapomniał o zasługa* h 
organizacyi praw icow ych, wyśw iadczonych rzą 
dowi w r. 1905 Przyczyną tego jest ta oko 
li-zność, że tb ecn y  prezes rady ministrów u 
w ata horyzonty finansowe za * ażnlcjsze od 
horyzontów państwowych. D ruga przyczyns 
polega na tern, że R osya nie posiada faktycz­
nie zjednoczonego gabinetu. Praw icow cy prze 
ęc są pragnieniem dania narodowi rosyjskie­

mu sanacyi szkoły rocyjskiej, nowej ustawy u 
oiwersyteckiej, nowej ustawy policvjnej, pragną 
om jalćnajprędszego wprowadzenia praw a pra­
sowego, postawienia na należytem miejscu 
szkól cerkiewno parafialnych i ochrony mocy 
prawa, tak, aby okólniki ministeryalne nie anu­
low ały praw, jak to się dzieje obpenie w  sto 
sunku do żydów . Praw ica dąży w kierunku 
zaopatrzenia włościan w grunty drogą stoso 
wania ustawy z dnia 9 go listopada, przy współ 
udziale banku ziemskiego; praw ica dom aga się 
by rząd przyczyni! się do usunięcia głodu wę 
glow»go i naftowego i wreszcie by zw rócił u 
w agę na niesłychaną drożyznę proauatów spo­
żywczych, Szczególną zaś uw agę rząd winien 
zwrócić na wzmocnienie pcfęgi rosyjskiej i na 
postawienie na n ależjt*j stopie ai mii rosyj 
skicj.

Przechodząc do m iędzynarodowego poło 
żenią politycznego, Puryszkiewicz oświadcza, żt 
prawica pragnie pokoju, lecz nie za wszelką 
reDę. Praw ica wstrzym uje sw e uczucia do 
czasu, gdy Najjaśniejszy Pan raczy powiedzieć 
.Przyszła  chwila do porachunku z rywalem  
historycznym* —  prawica odda w ów czas swe 
życie i majątek. (Oklaski na prawicy) Mówca 
jest Dewiea, że nie będzie wojny popularniej 
szej od walki z przeciwnikiem historycznym 
cesaratwem skraw ków  (.łuskutnoj imperyi*).

P r e z y d e n t  zaznacza, że nie może po­
zwolić na w ygłaszanie z ttybuny Dumy P iń  
stwowej ostrych wyrażeń, skierowanych ku za 
przyjiźąionem u mocarstwu, i nawołuje mówcę 
do porządku,

P u r y s z k i e w i c z  w dalszym ciągu mo'

rzyśmy się odw ażyli myśleć, że wolność sumienia 
nie znosi rozkazów, czy ci, którzy z pasterzy 
Joga żyw ego uczynili trzodę wyborczą?

(Burzliwe oklaski na lewicy)
Narodowość rosyjsza, jak to jest w łaści­

we talentowi i sile, bezgranicznie dobrze ż j-  
c: ąca innym i cierpliwa, w yw oływ ała fanatyzm 
wierzących, aż do czasu, gdy rozpoczęły s ’ę 
próby przeistoczenia jej w narodowość, z zr- 
zdrością patrzącą na innych i cieszącą się z cu­
dzego poniżeni? (hałaśliwe oklaski na lew icy 
i okrzyki .braw o*) Nasze historyczne samo 
władztwo, dumnie i praw nie korzystające z ty­
tułu .nieograniczone1 , przeszło do historyi w 
chwili najuroczystszej, gdy dobru R osyi nadało 
większą wagę, niźli zakrrso«i w l-dzy.

Podkopują urok tego tytułu nie ci, k tó­
rzy pojmują słowo Monarsze w cn ej pełni je ­
go znaczenia, jako punkt zw rotny w  historyi, 
lecz ci, krzykliw i pochlebcy, którzy twierdzą, 
jakoby manifest z dn. 17 października niczego 
nie zmienił. (Oklaski na lewicy).

Z  formuł? dawniejszej historyi historyk za ­
łatwiła rachunki, i formuła ta jako program  dzia­
łania nikogo już nie poruszy, i droga te, są 
dzić n ah ży, jest już wyłączona. Pozostaje więc 
droga n o w a— wskazana przez manifest z d. 17 
paź Izieroika. Jedno z dw ojga, albo uznać, iż 
R osya nie dojrzała dla samorządu i jedyna 
w mej siłą reainą są  urzędnicy, —  i w ów czas 
potrzeba naprawić błąd, znieść Dumę i konsty- 
tucyę i powrócić do absolutyzmu, lub też jeśli 
władza pojmuje, że man fest z d. 17 paździer­
nika jest jedną 2 tych reform, które można 

prowadź'ć zapóźno, lecz nie można c .fa ą ć  —  
powinna ona stanowczo zerw ać ze sw ą polityką 
obecną.

W ładza powinna zrozumitć, że przed ni:, 
znajdujt się prosta droga uczciwego wykonania 
wskazań manifestu z d 17 ptz '? ernika i tylko 
na tej drodze możliwe jest pogodzenie się wir 
dzy z krajem. (Oklaski w centrum i na lewicy)

H r a b i a  B o b r i n s k i j  przemawiąiac 
w imieniu frakcyi nacyonabstów, zatizym uje 
się na tym ustępie deklaracyi, k ‘ó-a dotyczy 
polityki zewnętrznej.

Zastrzegając się, że w ysuw ając na czoło 
rosyjskie ideały n arcaow e nary on aliści nie mo 
nopolizują bynajmniej rosyjskich uczuć i idea­
łów  narodowych, mówca w yraża przekonanie, że 
w sprawach polityki zewnętrznej w iększcśc D a­
my wystąpi solidarnie, a w razie kompiikacyi 
zewnętrznych przestaną istnieć nie tylko paitye, 
lecz i narodowości Proponując przenieść się 
nad n e k ę  2  rucz, hr. Bobrinskij twierdzi, że 
na zachodnim jej brzegu rozlegają s:ę plącz, 
jęk i chrzęst broni, na wschodnim zaś panuje 
spokój. Kto, wobec lego może oskarżać R osyę 
o brak zam łowania do pokoju? .N aaza »ąsiad 
ka, mówi dalej hr. BobrinsUj, uznawana tutaj 
państwo zaprzyjaźnione, s w ą  400,000 a-mię 
doprowadziła do liczby 900,000, mobilizując ją 
na granicy Serbii i Rosyi. Zam ów ienia dla ar 
mii w ykonyw ane aą w szybkim  temp e. baczną 
uw agę zwrócono na oddziały lotnicze 1 t ć. 
C zy nie jesteśm y zbył łatwowierni i u fn i'?  W

zbaw ić naszych braci słowian ow oców  ich mę­
stwa i zw ycięstw.

(Oklaski na lew icy i w centrum).
A c h t i a n o w  ubolewa, iz stanowisko 

rządu w  kw esty, obcoplemicńców nie 1 legło 
zmianie. Muzułmanie kategorycznie protestują 
przeciwko oskarżaniu ich o separatyzm.

M e r s z c z y j  w imieniu grupy w łoś­
ciańskiej zw raca uwagę, iż w  deklaracyi rządu 
pominięte zosłały kwesty e najbardziej interes. - 
jące w k ś iia n .

R a c z k o w s k i  w m owie swej zaznacza, 
iż w kraju Zachodnim polityka rusyf.kacyjna 
rządu upraw iana jest z większą stanowczością, 
niźl; w Polsce, co w yw ołuje waśń pomiędzy 
fudnoścją i podkopuje jej debrobyt m atrryalny 
U cszy  N łjw yzsze z 14 grudnia 7904 r. i 17 
kw iitn ia 1905 r nie są przestrzegane.

Duchowieństwo katolickie podlega prze 
śladowaniom , prawa języków  m iejscowych są 
ograniczane, działalność banku włościańskiego 
jest szkodliwa dla i ud noś u m iejscowej, zaś no­
we ziemstwo daje przew agę żywiołom  nie 
związanym  z krajem i wnosi waśń polityczna 
do dziedziny gospodarczej. W idocznie w sto 
sunkt do kresów rząd zdecydował stosować 
daw ną politykę, opartą na rusyfikacyi, usta 
wach w yjątkow ych i sam owoli administra- 
cyjaej.

M i l u k o w  M a l i n o w s k i  i K e r u s k i  
protestują przeciwko niedopuszczeniu do kom. 
syi do spraw w ojskow ych i m arynarki przed­
stawicieli socyal demokratów i .g ru p y  pracy* 

N astęone posiedzenie dziś.

w y oświadcza, że w ojna, która me że wybuch- dalszym ciągu m ówca skazuje na przy wiąza-
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.D e k la ra cja  ministe*

Petersburg (A?).
.P raw d y* za artykuł 
ryaln a*.

(Od Ageneyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dn- 7 grudnia.

Przewodniczy R o d z i a n k o .
Na porządku dziennym debaty nad dek’a- 

racyą p-ezesa rady ministrów.
Zabiera glos P u r y s z k i e w i c z ,  który 

ośaiadcza, że w s to s jn lu  do przemówienia pre­
zesa raay  ministrów praw icow cy mogą zająć 
tylao stanowisko negatyw ne. W ykaz projektów 
p r a w  pizyponńna spis rzeczy wielotomowej pra-

ntć, bezwątpiciiia zjednoczy cały naród rosyj 
iki w  uczuciu zapału patryotyćznegc i usunie 
podział na partye.

Wi eszcie Puryszkiewicz twierdzi, iż glów - 
nem zadaniem party i iząd ow tj winno być za 
ctvbw?inie m ocy wewriętrznej i popieranie stron 
oietw, które dały już dow ody lojalności i mi 
ło ś .i ojczyzny. (Oklaski na prawicy).

M a l i n o w s k i  zw raca uwagę, ic  obecna 
dekla* a-y? rządu, zamiast basia deklaracyi po 
przednich: .najprzód uspokojenie, a potem re­
formy* —  zaw iera naw oływ anie do p racy 
owocnej M ówca nądzi, że rząd zauważył zbli- 
tai ie się fali ruchu wolnościo* ego, co zmusza 
go Jo całego szeregu ustępstw. Analizując po 
itykę wewnętrzną, m ówca mniema, iż rząd za 

zadanie uważa j*no obronę klas posiadających 
W dziedzinie polityki m iędzyrarodow ej rząd 
równ:eż opiera się na tym gruncie, mając cel 
eJen —  odw rócenie uw agi mas ludowych od 
wewnętrznego stanu kraju. Socyalni demokrac 
protestują przeciw ko usiłowaniom wciągnięcia 
R osyi do w ojny, sobdaryzująć się z protestem 
o^ediyni-rodowego kongresu socyalistyczne 
go i przeciwko polityce zaborczej roądu 
rosyj skiego. Tw ierdzą oni, że kraj znajduje się 
w położeniu bez wyjścia, że przemyrt kuleje, 
dług państw ow y rośnie, ludność żyje w atmo­
sferze bezprawia i naw et 2,500 rządowych 
projektów praw  nie zdołało polepszyć sytuacyi.

W  końcu Malinowski odczytuje obszerne 
oświadczenie, szczegółow o uzasadniające punkt 
widzenia frakcyi s.-d. i jej zadanie na 
szłość. (OklasJcr na lewicy).

M  a k 1 a k o w przypuszcza, że kraj ocze­
kuje od rządu wcale nie listy pożądanych 
u su w , nie podniosłych i pięknych słów, lecz 
oświadczenia, iż droga którą krocz} my w  cią­
gu ostatnich pięciu jat jest niemożliwa, że pre 
wadzi ona do katastrofy. Nikt z nas, rosyan, 
nie m oie powiedzieć, iż z dumą patrzy na 
stanowisko z ijm ow ane przez obezwładnioną 
R csyę w obecnej chwili krytycznej, gdy otw ie­
rana jest now a księgą historyi powszechaej. 
Należę, mówi Makłakow, do tycb, którzy p rag­
ną więcej Jtanowcziśc* w tłowacb preze sa ra­
dy ministrów, by była powiedziana prawda, 
iż R osya nie rhce w ojny, nie chce żadnych pod­
bojów, lecz v ie  na czem polega jej powaga 
i jej obowiązek. R osya  nie poszukuje kata­
strof, lecz rówrftęż ich się nie obawia. ^Oklaski 
na w 5 ystkich ławach). Ponieważ w łrdza nie 
powiedziałs tego— my i spcłeczećstw o potępia­
my ją za to.

M ów ią nam, ie  w  obecnej chwili dziejowej 
me masz t ’go, co była cechą czasów dawniej 
szych —  nie masz R osyi jed.iom yćlaej istereią 
zaś dwa obozy, kraj nie ufa władzy, władza 
nie ula krajowi i obaw ia się ‘g o .", lstaieje ro­
złam, rozdwojenie i na tern rozdwojeniu spe­
kulują wrogow ie nasi, ktćrzy  j  przeceniają swe 
siły i sw oją jednomyślność, lic z  są oni w błę­
dzie. R osya mus spełń ć sw ój obowiązek: 
ęłębeko wier/ym y, i i  rząd nasz nie skorzysta 

tej katastre fy, dla odw rócenia uw agi od 
spraw wewnętrznych i załatwienia rachunków 

przeciwnikami pi 1 tycznymi. 1 my, jego  prze­
ciwnicy, w takiej chwili nie będziemy pamię­
tać o naszej waśni, lecz o tem, iż wówczas 
wiadza będzie s tiła  w  obronie powag 
i interesów R osyi —  (Długotrwale oklaski 
na wszystkich lawacn, oprócz skrajnej pri 
wicy)

Mówią, że osłabienie R osyi jest skutkiem 
tego, iż cofnęła się ona ze sw ej drogi histo­
rycznej, zapominając o daw nych tradycyjnych 
hasłach, że powrót do formuły: „Sam ow lad:-
two, praw osław ie i narodowość*, jest rękoj­
mią odnowienia R osyi. Zdaniem autora, formu­
łę tę obalili sami jej zwolennicy, nie zaś ci, 
którzy poszukiwali dróg nowych. K to podko­
pał w kraju urok prawoalawi&i' C zy  my, któ-
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Lianozow . . . .
Leasner . . . ,
Gfuchoozierskie . .

665-
t>io
620

-(■70 
6 ,
625
690
822

592 -597 
45 °—45S 
435 -4 4 0  
7 1 6 —720 

2275 23 o 
5 4 0 — 54 5

834 -837

170 - 1 7 1  

o 25r18 J —1U1
4-6 427

32C3 
260 — 26 t 

*51’12- I 55h* 
a53 
220 
»3I 
305
IOO
293 

I4Z-M 4 
66 > 
266 
304' i
32j

nie R oryi do pckoju
L ecz R osya była pokojowo usposobiona 

rów rreż i w r. I9c8, kiedy dokonrno grabie­
ży drogich dla serc rosyjskich ziem — B 'śnii 
H ercegowiny; w ów czas jednakże państwo było 
skrępowane —  nastrój pohejow y był wyrazem 
słabości. Z  utajoną nienawiścią musiano skon 
statować ten fakt, pomimo jego potworności 
Dziś pokojowość rosyjska jest innego gatunku 
Członkow ie kem isyi obrony państworzej wiedzą 
dobrze, co uczyniono w  kierunku obrony 
odrodzenia potęgi R osyi, która nie j st już 
związana żadnetni potwornymi umowami.

.M y życzym y sobie, J by rząd powiedział 
pokój, lecz taki, który nie czyni ujmy naszej 
godności i św iątyni oręża rosyjskiego; nie 
depczcie słusznych praw obywateli naszych*.

R osya sto] na straży św iata słowiańskie 
g r, nasi bracia powinni skorzystać z  plonów 
sw ych zw ycięstw . Nie m ofna pozwohć, by 
nastąpiło powtórzenie kongresu berlińskiego,

G dyby Serbia uległa pogromowi, a zwią 
zek bałkański został zniszczony, w R osyi po­
wstałaby taka Durzą gniewu narodow ego, któ 
raby cofnęła nas do najsław niejszych dni bi 
storyi naszej. N acyonaliści nie chcą owej stra 
szliwej w ojny, pragną oni pokoju, lecz parnię 
tać musimy, iż są śa d  nasz poBiada 48% (? 
ludności słowiańskiej i że m ulim y db*ć o jej 
lory.

K i n i o r s k i  zaznucza, iż mowa prezesa 
rady ministrów jest dla polaków nowym  do­
wodem, że  system postępowania rządu w zglę­
dem polaków  pozbawiony jest cech dodarnieb, 
że rząd nie ebee cofnąć się z drogi ucisku i ru 
syhkacyi. L ecz władza i instytucye praw odaw ­
cze 'gn oiu ją  zn a c z e iit  reform, które uznane 
były za niecierpiące zwłoki jeszcze w r. 1905. 
Sam orząd ziemski znajduje się w sferze obie­
tnic, projtkt sam oiządu miejskiego uiega prze­
róbkom w Radzie Państwa Polacy nie widzą 
żadnych oznak, św iadczących o zn ian ic syste­
mu politycznego, który dotąd dążył jeśli nie 
do zupełnego zniszczeń-: nnrodu polskiego, to 
w każdym razie do osłabienia jego  s.ł żyw o 
tnych.

Dotąd naród polski zupełnie poprawnie i 
lojalnie w yw iązyw ał się ze sw ych obowiązków 
względem państwa. Jeżeli zaś niezbędnym w a­
runkiem życzliw ego stosunku, który obiecał kre­
som prezes ministrów, jest konieczność w yrze­
czenia się wrodzonych polakom uczuć bezgra 
nicznej mil śc* ojczyzny, w iary ojców i trady- 
cyi —  to na podobne pojm owanie obotriązaów 
wobec państwa polacy nie zgodzą się nigdy.

L  w o w  (2 gi) oświadcza w  imieniu grupy 
centrum, iż z zadowoleniem  wita zapowiedź 
rządu, że nie cofnie aię z drogi reform, chociaż 

f u  pa ta chciałaby widzieć ze strony rządu sta­
le dążenie ku zachowaniu porządku konieczne­
go dla ich wprowadzenia. Czas wszakże, 
by rząd i Duma przystąpili do urzeczyw istnie­
nia reform, zapowiedzianych przez manifest z 
dnia 17 października. Co zas do polityki ze­
wnętrznej, grupa centrum uważa za właściwe 
oświadczyć rządowi, iż jeśli w ybije godzina, 
gdy potrzeba będzie zespolić wszystkie siły na­
rodu rosyjskiego, cala R osya, jak  jeden mąż, 
stanie w obronie sw ego honoru i powagi. 
(Oklaski) Nie możemy zapomnieć o naszych 
zadaniach historycznych, o t« m, że R osya  jest 
państwem slowiańikiero, które przelewało krew 
w obronie słowian na Eaikrnaeh

J e f  r e m ó w  stwierdza, iż D jm a pow o­
łana jest do ugruntowania ustroju konstytucyj­
ne-mona r Hucznego. W  kw estyi bałkańskitj, 
mówca ubolewa, iż wielkie m ocarstwa w  ciągu 
lat 35 ciu nie uczyniły nic dla uciemiężon}ch 
przez turków narodów, co doprowadziło do 
obecnego przelewu krwi. Jefremow końc:y swą 
mowę słowa ii: Niech się nikt nie w aży po-

Bada Państwa.
Posiedzenie z dnia 7 go grudnia-

Przew odniczy A  k : m o w.
W  loży ministrów w  komplecie zebrani 

ministrowie z sekretarzem stanu Kokowcewem  na 
czele. Loża dla publiczności przepełniona.

Prezes R ady ministrów w J wem godzin- 
nem przemówieniu oświadcza, że według przy­
jętego zw yczaju, uważa on z ł  s w ó j  obow ią­
zek w imieniu rządu zw rócić uw agę posłów  do 
Khdv Państwa na zakres, charakter i właści-| 
wośri zbliża lącej się pracy prawodawczej, tak 
jak to rząd rozumie. Następnie prezes n a y  
ministrów odczytuje deklaracyę rządu w ypow ie­
dzianą już poprzednio dnia 5 g  uuri: w  Dumie 
Państw ow ej i kończy m owę następującymi ało' 
wami:

.P roponow any obecnie przez rząd pro­
gram posiada bezsprzecznie jedną wa^ę: jest I 
on zbyt ouszerny i być może przewyższa nasze 
siły *  chwili obecnej. Nie można temu się] 
dziwić. Program  ten nie może być szczuDły.
W ielka jest R osya, wielkie są jej kw estye ży­
ciowe, wielka petrzeba znalezienia odpowieameb 
środków i dróg, które powinny nas ćcprow a- 
d?'ć do rozwiązania com z to budzie;' skompli­
kowanych zadań życiow ych. C zy nam się uda 
rozwiązać wszystkie te kwestye, nie mam oczy 
w’ ście możności o ić oopowieózi na to pytanie.

R*ąd sądzi jednak, że jeżeli nam się nie 
uda przeprowadzić programu w  całości, tc niej 
z braku dobrej woli.

Na zak ńczenie prezes rady ministrów 
imieniu rządu oświadcza, . że rząd gotow  jeat 
dołożyć wszelkich starań, aby w zgodnej pra 
cy  z in s^ tu cyim i prawodaw czerni przetw oizyć 
w siłę prawną te liczne zamierzenia, które ma­
ją uczynić zadość interesom rosyjskiego życis 
państw ow ego i społecznego.

To wysłuchaniu m ow y prezesa rady mi­
nistrów, R ad ź większością 76 głouów p*zeciw- 
ko 59 przyjęła następującą formułę przejście I rec^ ej

Usposobienie z walorami państwowymi spo­
kojne lecz stałe; z papierami dvwidendowymi 
mocne i ożywlcne; z premiówkami spokojne

G ie łd y  z a g r a n ic z n e .

Dali 7 f( grudnia tyra 1.

arlli, W ypłaty aa P aistib arg  tp 215 o
sar 2*4 gs

K a rl w oktlaw y aa F etertbart a a l dal —
1 997541/!*/, patyczka i f o j  r. . >

4*/, reata paCttwawa i ly e  e ,
Raty] U l. kredyt, aa* ik . , 
D ylktata  pryw ata*
Uapatobienic stałe.

P a r j i — W ypłaty aaFeterabarą 
l e i  aąjaittza .
Caaa aajwjr sta
4*/ r a n a  patat w 2we 1894 a.
4*/a*/. pa*yC k; ięoy r.. , ,

j '/ ,  pał*czka rosyjska 1906 r.
Dylkanta prywatne. . •
UsposoDicnl mocne, 

k co ty i — pałyCzka rady jaka 19*6 r. i 
4*/*°/, patyczka ratytaka *909 5. 
UtpcSobienie spokojne. 

ł C i t i r l M , -  f*/| patyczka rasyjlkc tyo f «.
a /#•/, pałyCzks ratyjaka iw y . 

Wiedeń—  5f aotyCaka rosyiska r o t  a.

11525
6.

26412
2Ć6 12

9* 95
100 35 
n-250 

4*

IC2,/<
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ZJostatniej chwili.
Od Korespondentów Wlosr.ych i Agencyi Fe- 

tersbvrskiejj.

S p r a w y  b s j f k f t ń f s k C e i
F tłszyw # w ltś  ;i o blxw le morskiej.

P ary i  ( W ł) Z K onstantynopola donoszą, 
że T u r c y i oarzuci wuzelką p rop czycyę zdąża­
jącą do zaw arcia rozrjm u z Gre-.yą, o ile gre­
cy  w  dalszym ciągu będą rozsiiw ali fałszyw e 
wies i o rzekomem zw ycięfir, ie Iloiy greckiej 
poa Dardanekm i.

Porta ogloailr w yczerpujący cp u  bitwy 
na pod.taw ie zeznań naocznych św iadków , 
stw ierdzający niezbicie zw ycięstw o floty Lu­

do porządku dziennego wniesioną przez 64 dc. ] 
stów: W ysłuchaw szy komumkatu rządu, w prze- 
jwiadczeniu, że dla zabezpieczenia żyw otayci 
nteresów tradycyi historycznych naszej o jczy­

zny, wszechstronnej obrony jej honoru i godao 
ści przed możliwymi zamachami, szczególną u 
wasra i przezorność in^tyłucyf praw odaw czych 
w oczekujących je  pracach powinna być d o  

święcona opracowaniu środków, K ierow anych 
ku wydoskonaleniu i rozw ojow i sił zbrojnych 
Cesarstw a, R ada Państw a uważa za sw ój obo 
wiązek popie/anit wniesionych przez rząd pro­
jektów  praw , mając} ch na edu  podniesienie 
dobrobytu ludności oraz wzmocnienie pórządau 
i spokoju

Posiedzenie następne odbędzie się d. 12 -go | 
grudnia.

fiielda Petersburska.
Dala 7 grudnia 1912 i  

Wek Ile terminowe na Landyn 3 m. ia jf. lt. 95 10 
,  czeki za 10 f st.
a na Berlin 3 m. za za* m. . 46 51
,  czeki za 100 aa ar.................. — .-
,  na Paryż 3 m. za zoo fr 37.74
,  czeki za 100 fr. . — .—

Dyskonto giełdowe * . . — .—
4°I0 Państa— wr renta . . 93'/,
50/, Pożyczka 1905 1. 105
5*//, Pożyczka 1908 r. - • . 105 - 105’
41/,0/, Potyczka 1905 r. . . 100
Śp/0 Potyczka 1906 r. 103
41 V I, Potyczaa 1905 r. . . . 957 2
4% Listy zast. SzlaCh. Banku. . 8̂ *14—901/,
4ł/a°/( Listy zaat. Szlach. Banku Ziem. ę **ł,
S°/o .  . . .  101
41*. Świadectwa włoźciaż stele . 91—qt'1i

41/j0/ , .  .  9'-’ /1
5-, ■ awiaueCtwa w io :. ae. io i
5u/t Potyczka preaa. 18(14 f - - * 475

,  ,  1866 r. . . 352
501, Obi. paem. Szlach. Banku . • 3111]5
41/0/, Listy Z**t. Szlach. Brnku Ziea*
41/aP'0 Oblig. “ etersb. M. Krtc T-a. 86r , -87*',
3*/a Obity. Kijowsk. M. Kred. T-wa. 841-
5ł/a°/t) .  .  « .  * 8 2
40./O Oblig. Maskiewak. Kred. T-a. . 091/1 —ioo'/»
p /,V# ,  ,  ,  . .  70’**—91 i*
5*., Oblig. Oneak K rtd T-a . —

4*1**;.

4 »«°/o
4 /*°/. 
4 ł /M/. 
4W i d

«VJ*-G4*’a
86' 1.— 8761 
831 *—84 Ji 
8411* -85 
66'4- 89B, 
86 '8-66r , 
835'4—841 2 
67’ 2 -88Y 
&43 4 -85IU
83 •/«— %Ma 

M5

4I/,*/0 ,  Besar.-Taui Ł  Ziem.
W ileńsk. Ban. Zieaa.

_ Dońsk.
Kijowsk Banku Zieaa.
Moakiewsk. s
Niż.-Samar. B
Połtawak. ,
Tulsk. „

ł  /- it Charkowsk. . ,  
i1///. L ii y  Zas:. Che** Banku Zleat.
Akcye 1-&0 T-? Żegl. po Dnieprze.

* 2-gO ,  .  .  fl P . -
Akcye T-a nanuaz i Meihury.
Akcye Rosyjsk. T-a Żegl Handl. Czara.

,  Rot. T-a transport, i aaehur. —
,  1 -a Ubezpieczeń Rosya* . n o
,  MosL.-Kazańskiej kolei . 490—492
,  Mosk. K. Worone*. kolei 623—8^4
,  Mosk. Wind.-Rybińsk. 237—138
, Pol.-Wschod. kolei . 251—553
,  Półn. Doniecka , . 257—259
,  Azowsko-Dońsk. . . • 581-  583
, Wołtko-Kamsk. b 933 938

RoTyjd^ dl* Handlu Zewn. . 383—3I 5
k Ros. Azyat. .  . 284* *-286 lł

AacycRos. Hanai. Przearysł. 341 - 3431'.
Pitersb. Międzynar KonerC. 504 -ę^ó

Akcye Feterab. Dysko-.t. Potyczk. . 47 4 486
,  Petersa. Prywain.-Kom. a68 260
,  Banku ZjedSocZonego 275 277

C zęść floty tureckiej po zw ycięstw ie w y ­
płynęła w rzoraj z D i ’ Janerów na morre 
Egejskie.

K o n fm n cyi. pokoj iw a.
Londyp (W ł.). W  sprawie kom erency. po­

kojowej panuje tutaj nastrój pesym istyczny. 
W obec sprzeczności warunków stawianycL przez 
T u rcyc z jednej strony, a m ocarstwa nuieżące 
do koalicyi, z di u g ie j— dojście do porozun enia 
uchodzi za wątpliwe.

Konfuieneya ambasadorów.
Lrtncyn (Wk). P rzeK eg konf rencyi am ­

basadorów, według 'św iadczenia Lm bnow- 
sk^Vgo, jest nader pom yślny. Trójprzym ie- 
rze zgodzi się niewątpliwie na przyznanie S e r­
bii neutralnego portu na morzu Adryatyckiem , 
połączonego z S  :rr ią neutralną linią kolejową.

Polepszt: ie sytuacyi.
Londyn (W 1). Zdaniem .Time*, a* sta­

nowcze polepszenie sytuacyi politycznej nie ule­
ga  najmniejszej wątpliwości.

.Standart* pisze, że w  k lach dyploma­
tycznych panuje nrzekonanie, jakoby korłe*-en- 
cya  am basadorów rokuje najlepsze nadzieje na 
przyszłość. Obecnie już meżna stanowczo tw iei- 
dzić, że pokój europejski jes- zapew niony bez 
względu na w yniki rokowań pokojowych 
cy: z państwami bałkańskiemi.

Stanowisko Serbii.
W iedeń (W!.). D o ,S a is la v ‘sche 

respondenz1 donoszą z Biaiogrodu, że 
serbski gotów  jest zaniechać oporu wobec 
minimalnych żądań Austryi. Zrrrot nastąpił 
pod wpływem  przyjaznych rad R osyi i Franryi

Tur-

C or- 
rząd

I A P C S L A I Ł

do-Na zaeiewskie rzymsko - katolickie T  w o 
oroczynności-

Zam iast kw iatów  na m ogiłę ś. p. W iktora 
Laskow skiego, zmaHego w Staw urie dn‘a 2* gio 
łirropada 1912 r., koledzy i przyjacielt złożył: 
W i. Zajdlicz rb. 5, J. N o w ik  rb. 2, D. Sko- 
kowski rb. 3, W ł. Terpilłow ski rb. 1, d-r Dzierz- 
bicki rb. 2, d-r Tom aszew ski rb. 2, B  M ach­
nicki rb. 2, W ł. K w aśniew ski rb. 2, A. Chwist 
rb. 2, H. G arnysz rb. 1, inżyn‘er E  Lew icki 
rb. 2, A . Białaczewaki rb. 1, S. M oczulski *b. 1, 
W . Scheuz rb. i ,  M. Chicew icz rb. 1, d-r t a r ­
nawski rb. 1, J. Diechtiew rb. 2, A. Grudziń­
ski rb. 2, A . Krukow ski rb. 2, L . B a łacztaoL i 
kop. 60, Stebłow ski kop. 50, A . R ipa kop. 50, 
K. Nedbal kop. 50, J. Nowodworski kop. 30, 
L. Czapliński kop 30, H. Kam iński kop. 20, 
W. Kamiński kop. 15, J W olański rb. 1, Po- 
łońscy rb. 1. Razem rb. 40 kop. 05.

P o w yżsią  sumę rubli czzerazieści kopiejek 
Dięć zasławakie rzym sko-katolickie T -w c  dobio- 
crynności otrzymało;

Prezes T -w a: Wl. Zcjdlicz.
K asycr: Z . Polońshi-

Stk-eta*z: Czarnecki.



N ij ‘ t,rsze  to, a niew ątpliwie najbardziej 
zasłużone i najpdtjzytrdci&ce czasopismo obraz­
kow e polskie z rot u na rok powiększa i wzma 
g a  sw oją w ysoką w artcść literacka i artystycz­

ną. Przyw ykliśm y w Tygodniku spotykać 
n a jśw ie tn ie js i nazw iska z dziedziny belletrj- 
styki i s u it .i  naszej. Niema talentu w Polsce, 
Któryby nie uważał s.,bie za obow iązek i chlu­
bę przemawiać do społeczeństwa z kart Tygod­
nika Ilustrowanego, w ;edrąc, że z tych kart 
właśnie glos jego  rozlegnie się najdalej i trafi 
o > sfer na dobro i p iętn o  najwraż-iwszycb.

W  roku 1913-ym  Tygodnik, jak  zazwy< 
czaj, obdarzy nas kwiatem  twórczości narodo­
w y'. Zapow iada więc praw dziw y w ypadek li­
teraci: : najnowsza powieść Henryka Sienhie'- 
wicza p. t. „Pod Dąbrowskim" , wspomnienia 
legioniicy.

R zecz ta, malującą bohaterskie czasy, kie­
dy :b u d :o ry  nirńd, na gruzacn ojcaym y, tnę-
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stwem i noiwięceniem zd-bywał sobie prawe 
do ży-.ia i do szacunku całego świata, poru 
szj ć musi każd ■ scr^e polskie, rezrrzać j‘r 
dawną chwałą i cbć mu wytrwanie w dzisiej 
szych ciężii h i szarych zapasach.

Powieść S enkiewicza zlllust uje znakomi­
ty batalista, świetny znawca żołn.crza polskie­
go W ojciech K ossa k  w szeregu wielkich ko­
lorowych kompozycji, Dwa te nazwLka na 

tle wspaniałej legendy napoleońskiej stworzą 
z pewnością d-ieto imponujące. Drugą po 
wieścią, którą Tygodnik  ofiaruje swym czyftl 
nikoir, ‘jest eręść wtóra B ek u  1 7 9 4 . W l. Rey­
m onta, rzecz z epoki rewolucji Kościuszkow­
skiej: „InsurekciJZ'1. Pctętny, Żywiołowy ta­
lent stutora ,C ołopów f , z epicką barwnością 
i silą rd tw oizył niezapomniany moment dziejo 
wy, kiedy to Polska cała, pod przewodem uko­
chanego w< dza w sukmanie, zerwała się do 
czynu, sby odkupić popełnione w iiy .

Z  di sl) chanem odczuciem historyi. z mi­
łością synowską kreśli Reymont ogromne obra­
zy walk lytan icrnycl; unie on malować pło­

mieniem i k a-ui, &.aipa£ duchy wspomnuumn

grzechów, podnosić je w izyą bohaterstwa i po­
święcenia. Niedosyć na te n . Tygodnik Ulu 
btrewany, w ierny swej obywatelskiej tradycyi, 
z pruwd<iwie w klkopańską boinością, zamieś 
ci na ł?im cn swoich powieść trzecią, a miaad* 
wicie przepyszne najnowsze dzieło znakem tego 
malarza lodowisk, pus cz 1 stepów syb r kich 
Wacława Sieroszewskiego: ,-Beniowski

Utwór ten, osnuty na tle dziwacznego, 
na b iśń  zakraw ającego, a pełnego tragedyi ży* 
cia y dtjego z najdzielniejszych przyw ódcó *■ 
korfederacyi Barskiej, przesycił Sieroszewski 
głębokim podkładem id e o ry m  1  da! mu barw ­
ność, ir s c  i piękność poematu, pisanego prozą. 
T a k  w ięc Tygodnik, dzięki wspóiudz ai jw. 
trzech najpoteżniejs tych połukich mistrzów p if - 
ra, d a l  społeczeństwu polskiemu prześwietny 
obraz w ielkiego odłamu nolskii go bytu od Ba' 
ru do Elstery

Tygodnik Illustrowany w  roku 1913-ym  
wielki nacisk do o2y o s  szeiokie ulepszenia ze 
wnętrzne W ychodzić będiie na papierze ć i -  
le k i ozdobniejs^m  i droższym, w  p i ę k n e j  w y­

tw ornej okładce kolorow ej, a nadeY.s ystko za ­

mieści p iły  szereg znakom itych, wielobarwnych  
illustraeyi, pędzi* przodujących artystów poi 
-kich I raitracye te, na motywach narodowy h 
parte, stwerzą cykl albumowy, o -wartości 

wysoce artystycznej i pamiątkowej W  ren 
sposób nareszcie, chociaż to jedno pismo poi- 
aaie dorówna w zupeincśii w yglądow i i sza ce  
artystycznej najw ykw intniejszyih  wydawnictw 
zagranicznych rak, jak  pod względem świetnej 
zawsze treści, dorównało im oddawna. Ale 
Tygodnik Jum trotvam \  dualy o istotny poży­
tek społeczeństwa, nie poprzestaje na stronie 
ś.isle iitlrsckiej i artystycznej. W  artykułach 
Wstępnych, w oora’ ach współczesnego życia 
drie on poglądy na stan spraw naszych w t 
wszystkich dziedzinach narcaow ego bytu, u f*  
t-fia polską oryentneyę polityczną, rozjaśnia 
zawile zagadaiem a, dotyczące ws-.ystkich trzecn 
zaborów. N ajw ytraw nieisze pióra uczonych 
i publicystów polskich zgrupow ały się koło re. 
e. akryl Tygodnika, nie : od traw ijąc jej nigdy 
s-Aej pracy.

Miła niew ątpliwie wiadom ością dla naj- 
s-xuszycli w arstw  narodu będzie zawiadomienie

redakcyi, l i  po nieodżałowanym Bolesław ie  
P m sie  pos ada ooa dwie ostatnie nowele, k tó ­
re w  roku przyszłym Tygodnik  zamieści. D ro­
ga to pamiątko po tym człowieku wirlkicgo 
-(V. a i genislaega talentu.

W re szcie, jako zupełnie bezpłatne pre- 
yium każdy prenumerat-r Tygodnika  otrzyma 
12 tomów znakomitych powieści polskich i ob­
cych. Jest to esobue pismo p. t. Ciekawe po­
wieści, poświecone kwi-Uowi bcllelr, styki ąwoj- 
-kiej i cudzoziemskiej. D ść wymienić nazwis­
ka Orzeszkowej, Kraszewskiego, K< rzeniowskie- 

go, Krechowieckiego, W olodego Skiby, Duma - 
s», Dickensa, Erckmana Cnstdana i wielu in­
nych, aby mieć pojęcie o v-fi -ości tego dodat­
ku, zawierającego rcczn e 2 400 do 2 8 :0  stron 
ścisłego druku.

TaL więc śmiało powiedzieć można, że 
Tygodnik lllu strow a n y  zdobył pod każdym 
względem rekerć wśród wszystkićh pism tygod­

niowych polskie1-. 5462

S zam p iań P ie r w a z o r z ę d n a  
t ■ anoraka marka.)

PuteJkorwariA w  I t r a j u  
O s zc zg d n o it  SŁih na  c ie l

NO W O ŚĆ

4709

—  <■»■ «■■■  ■ | v  k i i i  ą 1 ^ 1 9  r a  c n i o  w j i

„Skaut”
Z  dn iem  I s tyo cn ia  19)5 r .  z a c r a ie  w y c h o d z ić  w  W a rs z a w ie

Dwutygodnik sportow  
iWsIW v-ny dla m’odzie- 
ży rolsłwel oodreiakcyfc

WISŁAWA BOUfFAŁLA
ob^ ,r'ś''i -  ark. druku in 4 to, w barwnej okładce sprrtowej z licznymi ry- 
snnkami w tekść:e. 1><*eitum erala 'j f fn o a ii  w Warszawie: rocznie 
rb. 6-—, nółrocznie rb K —, hwa.tilnie rb. 1.50  Z  przę^Jka pocztową: 
rocznie rb. 7 . - ,  półr. c n> ib  * 5 0 » kwartalnie rb 1 7 5 . Cena ze^z - 
tu po-edyńczego: w warszawie: kop. 30 , z prresylką pocztową kop. 35 . 
Adres KedaJątyi: TC.c. p t z a e r a , K r u c z a  JVe 4 . Adres Adrninistracyi. 
* » r s p w » ( A l. J rro z^ U m sU a  9 9 , t e l .  139-15. dS. O S T A S Z E W S K A .

OwćraiTja ziroSkj s o  Rs. misslęcz.
pysłohy 7. îsłut;\:jrtr*4 JŁufapik Tiiajdij na 
caJy rok j»r/.*?. nas ^warriulowatt? za- 

p,rafując 11 siebio v/ diiniu. fachów 
w zh;..t*łciaą„iii«b.zf« /.niliionąntby-.- 
ńf.naiy. JJi-ospeł:t ua ż^itapie, /abczując 

U i '•*
To-yAKżr.sgą o maszyn- dio fT 

THOMAS H. Wri TTiCK-KUNAU i Kj
ł .:ltr.'łhure;

£  B  B  S  B  £ ,

O PU ŚC IŁ  I  R A S Ę  2 S Ś Z Y T  XH .ty

C»«ia ««wx»«¥ 33* m, * “ r v t  jrłfeuj k a p .  4 9 .

• ’ T RZSC  
Szkobiictwo na Litwie. —  Memoryad 
generał gubernatora litfjy&kiego — 
Zabieg.1 Ód?anickiego Poćżobuta. -  
Up«t.*ądkz>_wanie spraw kościelnych 
na Litwie i Rusi. — Nawraćame uni­
tów. —  D/iałąjnaść Sadkowskiego.— 
Depresya. — Oojawy lojalizmj -O- 
twarcie gubernii wołyńskiej.— Depu­
taty a hołdownieza.--Hołdy dla R»p 

ntr.a.
?LUSTR.\CYŁ 1 PORTRETY: 

fan Nepomucen Cnojtrek1, wojski wię­
kszy kijowski. Aiaqa Naruszewicz, 
biskup smoleński i łucki, znuaomity

history.; i poeta. Józef Weyssenhof, 
szamhelan Stanisława Augusta, jeden 
z twórców uscau .y 3 go maja.— lózef 
August br, Itipski, geneiaf inspektor 
kawaleryr i wojsk koronnych, rnsr- 
szrdek gęb, wot>ń;kiej. —  Antonina 
Eleonora z KorsioroWskich I vosc 
sfciatoroWa Józefowu Il.ńshu, 2 voto 
gubernatorów* Piotrowa Litwmowo- 
wa. — Seweryn Potocki, poseł bra- 
Cławski ra sejm fczteroletnj,—  Anna 
z Sapiehów I-rno voto Hieronimowa 
Sanguszkowa, 2 do voto Sev/eryno- 
wa Potocka.—Towarzysz pułku kon- 
no-polskiego.— Oficer pułku konnego 

litewsko-tata: skiego.

Dl-i »r<,a9mor*torńw „Dziennika KIJowsRlegt ' 

z p rzoyłką  kop. J*Q.
caną zeszytu kop. S3 ,

ZasnówlenU 1 opłatą n« .Dzieje Pozozbiorewc Urwy i Rusi* n« 9
»a i g ł  zeszytów przyimuji,: Adminintracya .Dziennika Kijuwsklago' w Ki 
nwie hisszczdtyk Nl 3B, «r«z wszystkie księgarnie w kzsju 1 z< jzsaicą

S > * m 4 łs * |  * raay tki m  śą -* sU  «  r «  .f•  m*<ą tsanlstnir.

SKŁAD  A PTECZN Y

Atehsanitra Bojnowskiiigo
Prorezna 26.

Poleca w wielkim wyborze: Per- 
ft-meryę leps2. zagrań f Ci. firm 
Zawrze świeże kosmetyki. W j ro­

by własnego labrrał oryum.

K r e m  f l j a n a
B ę p o w o - C y m o t o n r i

gr^sak, puder, krem.
Uznany za nieszkodliwy, s w ó j-  
■K i k o sm e ty k , usuwaj jCy p ie­
gi, żółte plamy zmarszczki, i n<- 
dsjąey cerze piękny biały kolor.

Propcana 26. 5510

"prawd

f  S p r z e d a n o  w ię c e j  
[DWÓCH Hl[JONÓWSłOI«Ówj 
USUWA F{PD' 

frlEBI.WĘGOI AMY.ZliłARSZCZKIf
I oraz INNE D E FE K TY  TW A R ZY t|
ĆATV>. PRZE Z, DE PART. HANDLU J PftZFM* J --------- h2AKi<»683.J

7 k .  ś ledził* 7 k .
Królewskie świeżego połowu ma 
łęsolone, o denka;, smaku, 7 k 
sztuka Magazyn W a s ie k in a , 
W.-Wasyikow. 8, teł. 36-18. 1863

§  Z y g m u n t  A u g u s t ;

^  (Trylogia dramatyczna w 3 częściach)  ̂,
UC 1. Królewski jedynak
2 2  2. W  złotvęh więź; chi

?. Oststni.
qŻ) Pojedynczo po rb. 1.(>0; za Całość w  stylowej ozdobnej oprawie 
CO rb. 5 20.

^ D (i nibieia u L. IDZIKOWSKIEGO v  Kijowie. 1

.509 ^

8?

Cegła ogniotrwała
wyższego gatunku fabryk! „JE m 5j :- 
c h a "  J. U fa s s y n a  gotowa róż 
nycu rozmiarów. Przyjmują obst. 
analizy i cen. ną żądanie. Ad res: 
poczta Wołoda^ki Kijowskiej guber- 
r.ii w. Leehaczycba, ?480

Pomocnik bushaliera
poszuk yosady do majątku lub fa­
bryki, int. lat 30 polak, mając" dy­
plom ukończ, kurs, buchalt., a ćres: 
Pastów, kijów, gub., A. Słobrdziński.

wyroby oukiepnioae i towary 
katcnjalne w najlanazy t. ga­
tunku otrzymane w wicliim  

wyborze w

Mogazynie Spo/ywsz/iii

iJ4 f  rój* S i p .  Targu f ihjtarskje] l|4
Cery nad ir prrystępne.

Magazyn Obuwia

Zostił irzeD icsio n y  z Kre 
szczatykr Nr 37 dc obazer- 

. niejszego lokalu

Ił W
tam, gdzie mag. lindrzyszk*

<ooo

Nigdzie żadnych filii nie po 
siadamy i prosimy nie łączyć 
naszej starej firmy z nowon- 
tworzoną w  naszym pop ^ed- 
nim lokalu któi i mianuje sie 
bie b. „W . bUR I” .

7arn5witma są przyjmową- 
ne jak poprzed iio przez 
krojoych  specyalistów. Z«- 
m ejscowym klientom w y­

syłamy pocztą.

JAROSIŃSKIE ISOSTROMSKIE
Płótna

s .  ■ l a i O Ł i f  c
K r e w o z p  y 1 8 4 .

Jtrzyel inp . w  wiHkins wyborze 
rozsaiaitr płótna, bieliznę stoiową, 
pońezc ih«, skarpt'.., prześcieradła, 
got, bieiiz ję meskd, towary ha 
v ełniane i .wiele in. przedmiotów 
Ceny eawłze ttale i niższe od 
.wszystkich w  Kijowie, o czem pro­
szę Stę osobiście przekonać. 4̂ 65

, J R 0l(SiL‘i
bez chlorku, ber sedy 
rum.

^iisr>7 R

bez apydła. Po go- 
dzinntw gotowRiiiu o 
trzyEiuje ilę birłiznę 

p r z j t ^ t z h  n u j

Ząda]ci« wszq&zif> 
Pac?Vra 20 kop.

Połuantowo - RoSyjsk 
T-wa F.andlu To\/a J  
ranai Aptecznymi \ r  } 

Kijowie 5498

49 opasowych wagi 35 — 52 pud. 
i 40 *; obpezycb, n.iodych, wiek 
4 6 ;•£*(; fcerta od 5 rb. pud. Sicze- 
góN: st. Pol.-Zach. Zarudyśce 
mająf?i Bachny i Rohacze. 5460

W £8A.GAZYM1E

. Al e k s i s
f f

Potrzebni sa agenci, egeirti
po mieście, Zarła&ztć się Mata-'?'' ■ 
tumierska Ni 3 m. 12. 5517

B a w — aB

Dom
Handlowy

Kreszczatyk 31. 

Telefon 206.

W f-W ło d iia iie fC k a  N i 40

otrzvmano ■ostatnie nowości ragran.

l a  p a d a r n o k i  G w i a z d k o w a
W oddziale blnwatnym:

Suknia wełniane odpascwrino 
w pudełkach od

W ełn iana mafceryaly 
Pars hany  
C-epłc kołdry  

Chustki sukienne 
Kup ny na ubrania  

S Ł t ie

T)

r>

•ii

11
l n ę -

od

3 50 

- .3 8  k. 
- .1 5  k. 
2.50 
3.75

6 00
K upm y  na paPa paępkie 10 00

G o t o w e  s u k n i e  w a ł n i a n e  

K o l o r o w e  b l u z k i  j e d w a b n e  

w e ł n i a n e  

S p ó d n i c e  

H a l k i  j e d w a b n e  

„  a J p a g o w e  

F l a n e l o w e  b l u z k i

Wielki wybór balowych i wieczorowycn sukien.
fci’>15

r « d o  włosów, działające na- 
r  d r i f j f  tycbmiaStowo 1 stopniowe. 
Śroaęk ' radykalny przywraosjąCy 
naturalny kóior włosów blondyn­
kom.

WcYolkie L ijr . z k łosów .
Woda kotońska, perfumy i nuder 
w n3jncv/.<zych zapachach i gatun­

kach, 5443
Uwadze artystów i Sportśmenów!!

Pastylki od kaszlu, bronchitu, 
Chrypki i in. chorób dróg oddecho­
wych. Na. nadchodzące maskarady 
PORSINO i maski francuskie.

F .ubti^ atjie v > f o - ó “ S p l

1  p o k ó j
łajpwska U tn. 29

do wynajęcia z esi­
ków t. utrzymaniem 
lub obiadem. Miśo-

5271

Nalw iększe utałe
(fcictic i i  z  ziemi

Postępowe ryhnr gospodarstwą dla 
prawfdlowej hodowli karp', dujące 
do 40 pu l. rc  czr.eg:) przy rośni z 
dziesięciny, urządzani wlączuie z w y­
produkowaniem ryb. Adres: Siaro- 
konstantytiów, Wołyń, gub., m, Kuż- 
min. 1. Maiezyński. 5364

G g r u d F i i k - p ^ z c ^ a l a r z
iona*y, uzdol. piaktycz. i teoretyCz , 
w ogrodnictwie kw. .iowein, oy.oco 
Vv'em, warzywneiŁ, pr-ktykę ukończ, 
w s kółka, h rządowych, posiada oż- 
powicufiic świadectwa, poszui; posa­
dy. AdkKsł poczi3, Berez.io gub wi- 
łyńsk-, J.n Lipiński. 5389

S iik e łe  nzi w ie c z o ­
r y  ii L a f iS  k u p o n o w e ,  ze  wsia.^kauM 
dżetowe, k o r o n k o w a  o r a z  in Doclat 
kt d o  sukien, Ceny nadur przysięgnę 
U p r a s z a m y  Jprzeik, n ać  s :ę. M ag
„ ,L -p . i i » «D I  “J.rTJ” w . Włodzl 
mlerska Ns 39 róg Proreznej. 5445

n a ą ś c a  e k o n o m  samodzielny, 
i i  swiadectwr pov*fełn-, poszukuje 
posady :arai lub od wiosny. Łas­
kawa zfcłoszema uprasza się adreso­
wać: Kielce, postc-restante „Rolni­
kowi'1.' 5413

Do ś w i t d u z o n i  n a u c z y c ie lk a
muzyki udziela iekcyi według 

najnowszej metody, t .  zygoto wuje 
do szkoły muzycznej. Dintrowssa 
23 m. 18, listownie. 5415

F a r t u c h y
damskie, dztecmne, gospodurskie dla 
służoy, zagranicznych fasonów, w 
specy_lnjm.majauynie D Straszew- 
skiegc, Sofijowska 25. 5426

PclAm wyksztuicsnie zagrsnicz., po­
siądą "losk <jęz , muzykę, malar­

stwo, poszuk.. pos. naucz., tow^rzy 
ązki lub Drzedstawiciehtwa i ’ 'iao- 
dzielpęgo zarzz iu  domem. Kijów, 
ui. Prorezna 26 m B dl» zś. R. 5427

K r a w c o w a
dziecin, palu, mundurzi i,la chto^c. 
i p;nuenek. Rejtarska 9 m. 9. 5431

Młody energiczny r z ą d c a  -  o k o . 
no* - chce zmienić tjo.aaę od 1 m i- 
cu IjS  wcześnej, praeowat we wzo­
rowych gespoJUitwach L isk tw e o 
ferty :.t. hoierdry Poi, Z i  .h. D r.  Z e l  
poste retu Jfe 1 5. _________ 5458

ułotfa nauczycielka poszukuje 
iw posady nr wyjazd, skończyli i 
gimoazyum rządowe, słuchaczka 
kursów im A. Eaiantcckitgo. Adres: 
Kijowska gub. poczta Łysiaak-, wieś 
ŻurzyńCe dla B. J. 5177

f l o ,  a r t  , i L  l * t  28, ;y o  S iada jący  
u y n u i l i r i  dobre świzd. i rek,
znuj. w s :e l .  ga łę  ie w  zakres ogrod 
w chodź, oraz pszczekr., a o ż «  z a r z ą ­
dzać mai. go sp pasrsiw em . K'.jów,
pos:e reitante ok?z, paszpó.t. Nr 12S

* 5592

p o k ó j  duży Jadoy z u!2'blowaniem 
• przy familii do w y n a j ę c i a  osobie 
inteligentnej i przjzw oittj, raorns 
i z  uirzyn. Rogiiiedzińs■ a 4 m 4

5492

F e n s y i J n a t
latem Ciechocinek, zimą W a w flw . 
Nov:o-Sienuą 4, telefon 54-02, lok al 
słoneczny, suchy, ę eply, koaafort, 
niedrogo. O biafy i ikołacye ni-: ł -  

bswiązują.

Q ł l l l i  p o t i t e c h n , złot mad. 
J IU  m- poszukuje korepet. Bulw.- 

Kudrawska 41 m 60. 5507

N a u czjrc ie lk S i wykszt. ragr., posz. 
fc , dosk., niem. teor, poszuk. 
posady lub iako towarz., opiek. l i ­
stownie. ŻyWńskn 118 m, 1. 54p3

ROLWlię
praktyk, dobra, siia, jiojęczająey do­
chód karcyą cbęt; <c za % od czvste- 
go dochodu, zmieni mitjsee od 1-go 
stycznia 1913 P Ł itie referęncye. 
Z.łTszcńia: Kijów, Triecbswiathel- 
ska 16 m. 3! Mullerowi. 5505

r i
Pencponal dla chor. pi trsiowych 
R+a A. Tarnauikiego. Otwar­
ty cały rok. Sezon kumysowy od 
dnJ. i-go maj" da du. z-go paździer­
nika. Cenv umiarkowane u>8»

. ^ a r a  p n . c > '  Dcbf.łtTToic:
ki zaułek 14 6, talef gSf Rexemcnd. 
nmezyctclki-bony, płicytl, rzew itil- 
i wsułka Służbę douiotaą. W ip il. 
B ile s z lc a n ie  
młodych 
sko iw 
6-na. a

;a Służbę domową. W żpil. 
ile dtt. siukająęych pfacy 

kat ohdzcle ». ę .Sćhroui- 
j l u w l ę l *  Ticieki zaułek

lan ia  ftuchńla
Koła Kobiet P o le k —  Funduklejow 
ska Nr 26 v  dziedzińcu, założona 
w celu, by młodzięż ucząca się i i u 
dzie pracy n:e majrcy czasu na pro­
wadzenie kuchni w domu, mogli być 
pewni, iż dostaią jedzenie starannie 
p.-zygotowanc na m aśle i po C T .ie  
los:tu. Cały (,.bad^30 k ,  pół obia­
du 20. Cały ob.ad w abo. amencie 
m e-sdęcjir.m 8 rb 50 k. 516fi

fftscar-c

A .  B i a k b g M o g o
tyin łA iiiB lap ak- 4JI. T ek. H-79.
Poleca: nauczycielki, guwęrn., bony 
cudzoziemki, pracujących w różnych 
branżach i Liafwgę o iiw u w ą . 5221 
n  iTj if  w  y kw a I: f i k o w asy po 4 z u - 
r iU la t  if kuje vosady, ’ samodzie!

o. Kaucya 
Zarumncc, 

5289

c  go rządcy o-, lutego ;
n a  źądsnie. A ires: 
śrub. HiTwffą: dia B.

st.
K.

A r  a j t f t k i c l i  p a r a
siwych ogierów 6 lat, zaprzęgowych 
stada Ks.ęcią Sangusiki, z atestatami 
sorzedaje się s.araz. P. Szkuratow, 
Zdrtbunow. woł. gub. 5318

m

wy<Jaw»5«two f l T -« rs6  IKr»|©aikMSi«T-5« « i g * l‘*.

Cetur, dit yrzaneofti ««ujró*s .D z k u n U *  K ije  i?*'ri8goai 
I:!*-: (•pef w  r!» „*'35
tt ijidji ifjttarris B t i . f j  

pią<:*y>i.g p o e z t > t ł o i ą c z y ć  należy rb. i ,  4910 ^

m e  *

&
w

  —  -  -  —     —
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DLA ZIMOWEGO

N C T Y
K resa  cza ty k  N r 29

POLECA
N A  G W I A Z D K Ę

i> 47d

N U T Y
E O S  SIĘ R O D Z I M OC T R U C H LE JE ...

Wiązanka melodyi lolendowych na foitepian, 
W L. KROGUL S KIEGO Cena HO kop.

K O L E N D Y
n< skrzypce lub mandolinę. 
Zebrał L. SOLSKf Cena 75 k.

SC E N E S E «F A N T JN E S
(> łatwycn melodyjnych utwo­
rów na fc t ip  an 
IG. FRIEDMAN. Cena 1 20

B ł A L Y  P A D E R E W S K I .
Łatwy zbiorea na iorteplan z mclodyi i oper polskich.
U łoż.ł Wł ZAREMBA. Ce.ii Rb. 1.50

W I K T O R  Z I E N T A R S K I .
24 KrakawiahiKł^ ty  x  r o d z in n e j  n iw y .

ZbiSr u:ub. motywów poi- 
suich natoit w  2 ze>t. po 120 

Komplet Rb. 1 HO 
Na fort. na 4 r. w żzesz po 1.80 

Kcmi.let Rb 3.—

na fortepian w  łatwym ukła­
dzie Cena" Rb. 1 20
W  2-ch zeszytach po 75 kop.

Ś P I E W M C  D L A  N A S Z Y C H  D Z IA T E K .
33 piosnki łatwo ułożone z towarzyszeń>m fart.
Ułożył W ł. Z aREM3A. Ctr.awopr. 1.80

u-n i-/\Dri Kompi tnv zbi". dzieł ioriepi nowych ^od redakcyą L.lAAKLł ]irif H HOB1N3K EGO, Ci IOJ lOROWSK I EGO, 
G R i E G A NEMEROw -FJE,,0, W. PUCHALSKIEGO » in.

7 t'm ów po 2 rb. 50 kop. U l wory luyrzne Kb. 5. 
Wyd luksusowe. Oddzielne sztuczki od 15 kop.

— .1    ..IM _ _ _ _ _

Uiwo-y ( olskiCh. małolAsticb, rojyjskich i zagrancznyeh kompo- 
? }“ ■ r; w ra foriepian do śpi wu i na wszelkie instrumenty. 

•.Albumy, zfflorki, kompletne opery w oprawie i bez oprawy.

Ratnlogi ntulajg i jtfsytŁją sig bezpłatnie.

•Maszyny do przyrządzania passy
rajw iększej angielski aj fabryki

BANFORDA
S i e c z k ^ r h i o ,  i r A t o i c n f J t i  !? a j> id  zwykle
lu b  k o m b in o w a n e  7 g n io t o w n ik a m i ,  ;  i C R r C Z e ,  

r o z d r a b i a c z e  do 
kuchów i g n h f t o w n i -
k i  do owsa. nie kosztują 
drożej, niż inne, gorsze 
w yroby. Dlatego radzimy 
rolnikom nie ki/powstć 
byle czeęe przed obejrze­
niem u r a s  (MiOduwa 4) j 

w  nowej yie lk iej oali

a

STAŁEJ WYSTAWY

D A S Z Y N  B A t ó f G R C A .  ,
W IA L N IE  o r yg in a ln e  CLAYTOUA.j

P A R O W N f K f
,.;:O W A  REFORIW. A” — „ U D S P 3 D A R Z 11
n^.prakiyczmej urząozone, parują n a !ezybei. j i najdłużej trwają.

S 0 S T0 */N 'K ł  DO riEW NIAKOW . EL0 CZKI.  - »

4073

Cenniki i epiayC Jarm y,
T O W . A K C .

t , K ow alski : A , T ry lsk i
W arszaw?, Miodowa 4 W ilno, S-to  J ersk a  32

Ma dogodnych warunkach.

jOti zymano Gstet. Metłete:
Ttrtwuhr, kiami, iKirami
Ferstera, Knaussa, 

Tiumters, Korona 
[, Automatyczne i etektrycz.

pianina najnowszej konstrukcyi.

ha składzie Ca^rycanym 45C3

S Z U S T E R  i  S S
Z n u c z d j k  |k  50

Telefon ?D 99.
I O ddzia ły  i IB oS k eo  — O desa — R yga  — O ren b u rg .

S p r z e d a *  na r a ty .

W m agazynach mód i ga lan terii
D o m u

BZandl.

przyjaciel Dzieci
najstarsze, najobszerniejsze i najwięcej rozpowszechnione w Poiste

pismo ilustrowane dl« młodzieży,
f „ Ś W I A T E K  D  2  k E j C  I j Ę C Y f‘

„ B S B U O T E K rt D L A  M Ł O D Z IE Ż Y 11
Komitat rtdalecyj ty: Józef Jankowski, Stefón Gęfaarski, W&ckan Podwiński.

P rzyjaciel dzieci pismo dla m iod zitżydo  lat ió , dru- Biblioteka dla młodzieży, 12 tomów roernie, dru­
kuje po w 1 es ci o rygin slae i tłomaczone, historyczne i podróżnicze, kuje pow ieści n»j celniejszych pisarzy polskich i obcych. K ażdy tom 
pogadanki naukowe, gazetka tygodniowa, dająca przegląd najważ- opraw ny w płótno angiclsaie. (Za opraw ę aopłaca się 15  kop od 
niejszycb bieżących wypadków, życiorysy sławnych ludzi, opowia- tomu). W  r. 1913  drukować będzie międby innetni: W * U n i lÓ -  
danie’ z dziejów ojczystych ze specyalnem uwzględnieniem czasów S k i f c g o — W  p u v i y n i «  filh A u s t r a l i i ! ,  S .  Gębi r n k t e *  
porozbiorowycb i t d. W 1913  r frz y ja c  el drukować będzie nie- go—Stefan Czarniecki i wieie innych.

zmiernie z»jmująre pow eśd: W a .  e r p g o  P r z y b o r o *  a k i e -  Prfnum crata w W ars tawie: r Ł .  I kw artalnie, (z Bibl. dla
9 j :  £  * R i r c e w z  b e z  s k a z y  i  t r w o g i  (Książe Jó 4. f Po- ^ g dz , 4 5  kw art)i na p row in cji i ;w  Casarstw ie r b .  I k o n  
uiatowski), S t e f a n '  G ę b a r s k i e . O l  S k 9 M t p o . L  ( i  n a  ź 5  k * artalrił(. (z B lbl, d ja młodzieży 1 .7 0  kw srt.j. V(-7 G .Iicyi 
T Y o j n i e  oraz J .  O s t r o w s k i e g o  p o w i e ś ć  h i s t o r y c z n ą  j "  3 5 0   ̂ '  y
z  e p o k i  p o r o z b i o r o w e j  i  l e g i o n ó w .

Światek Dziecięcy p Simko d u  małych dzieci, zaw ie „Bibliotekę dla m łodzieży11 otrzym ują tylko ci
rające opowiadania, wierszyki, powiasiki, w formie przystępnej- prenumeratorzy, którzy opłacą za opruwę 15 kop. cd tomu (czyli 
z wieloma ilustracyami ' 1 45 kop kwartalnie).

, J r" Numery okazowe na żądanie bezpłatnie. ' W  5453

Ato fledtkep i A înistr.: Vfarszava, 7goda }& 1 (róg Ctolnej). Outizlał dla Pilicy!: 3iuków, JcneroYska 12.

A S Z  D O (T Y fiilD N lŁ  
MÓD i P&WIESCI)

5124P&mo ilustrowana, poświąco^G sprawom kobiecym.
(ROK W/DAWIROTWA Elf-er),

T Y G O D N IK  ,N A S Z  DOM * zamieszcza w dziale literackim powie*ici, n o r  e, poezye, artykuły treści spnbcrnej, krytyki, koresponden- 
cye i t. p. W  roku 1912 drukować oędzie pow ifść M R O D ZIE S7IC Z Ó W N \r p. t. „B A R E ^ R A  T R Y Ź N IA N K A * , oraz £irftiy J0- 

leńskiflj (Dm ocnov.sklej) p. t. „ M a t k a 11, wreszcie £ugt«nłi Ź m ijsw sL iej „ L i s t y  d o  m ł o d e j  P o l k r 11.
H z i a ł  p r a k t y c z n y ,  otaczany przez red: kcyę sp ecjaln ą  T e . b J i c e  Z  k r o j Ł I T i i  dkjemy, jako srały dodatek. F O R -

pieczbłowitością, daje obfite w skazówki ze w^zystkien dziedzin, 'W E .L U G  M IA R Y , dla dorosłych i dzieci. W Z O R Y  U B R A Ń  
opracowane przez spccyalistów . Vtsrelkie informacye, odaoszące D L A  PA N IEN EK  I D ZIECI, W Y P R A W Y  D L A  N IE M O W LĄ T , 
się do Ęospccltrscwa dom owego, w ejskiego i miejskiego, ogrodni- układane Eiaraunie _ obmyślone praktycznie.
ctwc. przemysłu drobnego. Artykuły odaosrace się I ł  nygieny ko- n _ - .  ______ __. . . .  . .
biety i dziecka, oraz yedagogiLi. Porady praw ne Kosm elyka. ■ . 7 *  P O b Ó t  P M Z J i y c h ,  któr .l  całym ś n  ccm  w  tie -

Dział mód i Stpojów b «  n ad m -rn ego  nacisku na U cej dobie jest w priuym rozuwime, otoczony będzie szczególną 
zbytkowne w ydetk■, h fjrm uje jednak zaw odow o pracujące osoby Piecz3
0 wszystkich zmianach mody. K o ^ k u p s y  kiaiszego L j.nu  (Tygodnik M ó l i Pow ieś-

U«-zgtęduioue sa: S T R O jE  S P O R T O W E  oraz U B R A N IA  D O  ci) są stółą już dziś rubryką, która ^ac.eśa.a w ęzły serdecznej sym- 
P R A C  Z A W O D O W Y C H . Korespondencye z Paryża, Londynu patyi z r.żytelniczk»mi, w s k iz jja c  w iele w ewnętrznych potrjeb do-
1 W iednia dają Liczne infornneye o strojacU Lażdego now ego sezonu, mów polskich i ułatwia redakcji celow ą dla nich przce

L e z p ł a t t i u  p p e m m . n  d t a  p r e n u m e r ż itr  p ó a  „ N a U e g o  U s m u  
n i k a  „ f J t ó d  i P « w ł i e i c i ł l  n a  r - ó k  1313 , W i e l k i  i l u s t p . i w a n y  k .

11 T y g o O -  
k a F e n d a ^ ż „ łm S ż  R O K ”  I

Kalendarz ten, w  opr^cow iniu w y b ;tnycb sił literaćcich, zr- nadeślą prerum eratę tylko za kwartał, otrzymają „ H a s z  R o k 11 
wiera blisko 4 0 0  i C o a s t P a c y ,  a doDorem 1 obfitością treści rów oiaż Dezpłarnie, o ile oświadczą gotow ość prenum erowania p:s- 
iprzewyżsia w s'ystkie inne polskie w ydaw nictw a tego rodzaju, ma w jciągp całego 19 13  'roku.

Każdy, kto opłaci prenumeratą za cały 19 3 row lub p ° lj jo -  d ł o b e c  o g r a n i c z o n e g o  n a k ł a d u  k a l e n d a r z a ,
ku otrzym a n a t y c h m i a s t  „ i i a s z  R o k 1’  Z U P E Ł N I E  U p r a s z a m y  o  s p i e s z n e  n a d s y ł a n i e  p i  e n  u  m e r a -  
B ^ Z ^ Ł ^ T S I i f e ,  prenumeratorzy p io^ in iyon aln i i& zwrotem  t y ,  d l a  o p ó ż l i i o n y s h  b o w t e n i  m ir ± 3  a a L r a k n a Ć  
jeayuie ku-jztow w kwocie 30 kopiejek. Prenum eritorzy, .którzy e g z e m p l a r z y .

^ P R E N U M E R A T A  W Y N G S I w W arszaw ie: kw artalnie rb. 1 k. 25, z przcsylzą pocztową: kw artalnie ro. 1 kop 50, w  K r a k o w ie :* ^
kwartalnie kor. 4, w  G a lic ji i Austryi: kw a.tklnie kor. 4 40. I

Redakcya i  . idministracya w V/ar$zawie,fiZgcd* Ns 1, Filia w Łodzi, PiotrkowskaLYs 8 1, ReprasentacyL, na Galicyę: K raków , | 
B rn (ro » sk *  Nr 12 F l i a  we Lw ow ie, Leona Sapiehy Nr 2. A gen cya w  Poznaniu: R s ię g y n ia  św. W ojciecha,

KASH-OTiA mtK>,

PRA-kłC2l!V[

yYA.Ł!

0 .1- z c i ^ i w ą .  c Z A j  ( P l E . Y i f t K l
 ̂ jŜ^̂BHMIiB̂HMm̂HNNBSBSIUASUESSBBNEiSL

n  4CW0 toilNO.WOEi WKA Ś3j
t e  LcroyrM -  J S

Ncgroda 'pierwsza 1 iMedal Złoty na 
iit qw. w  B r u k i  cl* IwIO K  

Silaikl i lokmn w l .  n . i M P N P T
spiwfEnorra v W W n ł r « >  N

i:r.k> :dń«w IHOES'A «u WaremieMi w Belgii.
MTolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu.

P ■zeskla LOOD w  uiyuiu.
W  lokomobiżach silniki są szczelnie zamknięte.

G w a r a n y  d w u le ils iJ . 
Przedstawicielstwo i.a Królestwo Polskie, Litwę i Ruś

Koneczny i Podgórski inżynierowie
W a rs za w a , Ż ó ra w ia  24. le i .  SIB»28, telegr. Konepo-Warszśwa

N i Zadanie cenn ik i i k oszto rysy  b ezp ła tn ie . 34*7

PRODUKTY Z  SO Lf NATbRALNEJ OTRZYM YW ANEJ Z

4RÓDC.A KALEŻąCE DO RZĄDU '  M -C U S K IC llO ,

PASTILLŁS VICHY-ETAT 1. u ułatwiają trawienie.
O C I W i r H Y . C T d k ^  dl» prepp.ro'vania Samemu wody uła- 

¥ i u n  I  " L  I n  I twiającej trawienie. 487
samemu

Br. N. i M. Lepejko
l'-t*es2 c za ty k  4 0 , tslefon Ż® -6d.

Lw c nrŚka AL 4  (S fe n n j ta p g ), telefon 2 2 -4 2 .
OA SEZON BALOWY Oirzyeano we wspaniałym wyborze

Nstatnie nowości Paryskie Unito my Ola
«■ ezyatkich zakudoa Naukowych.

C e t i y  s t a l i : .  m8
" " a—  —  ■ ■ 1 — ^ — , p ^ ,

Pfayfc&k-y da «łedrdży i t. p. Kufry, wali­
zy, nesesery, futrra'y na bron i aparaty loro 
grrfiezne -i t . B a j ia n it j  w  z kładzie REN-
RYK A  HOTEfKA ( p, wspóipr. Nisscna iW flrtz 
* S w ie w  W iedn iu ) Kreszczćityk Nr 38 W po* 
dwurzu Przyjmuje rcperacye i zamówienia 
Robota elegŁneki i mocna 29

COMPRIMES VICHY-ETAT alkalicznej wody gazowej

Rozpuścić Sól i Comprimes w przegotowanej i ostudzonej wodzie.

Piegi, pryszcze, w ^ g r j  
m jk re  i suche liszaje, 
owędzenie, krosty 2 w szef 
kiego ł>odzttju nieczysto­
ści skóry  leczy i usuwa
najradykaloiej rozpowszechnione i u- 

z.tane r r ;e :  poi igi lekarskie

MYDŁO ks. KNAIPPA. 1

S a n ^ R e m o .
\ u fh n ia  w y itn ien  U

Pensyoiial Lindenhof rok’
otwarty. Piękne położenie nad 
ifiorzem, ogród, contr, ogrzew. 

Korcspnndencya polska, franc. i niemiecla. 5245

G iic e ro fo s fa t  RGBiNA
Z IA R N IS T Y .

Jeayny przyswajamy preparat fosferu.
W z m a c n ia ją c y  System nerwowy. 

Glicerofosfat Robina działa akutónznla wa 
wszystkich chorobach n.rwowych, przy » «u -  
rastenji, przepracowaniu umyslowem, new- 
ra lg ji, migr.n.e i  t. p. Lekarz, zalecają go 
również przeciw krzywicy, osłabieni, k o ic i 
w okrasie wzrastania dzieci, w ekroaia ciąćy 

1 podczas karmienia.
Glicerofesfat Robina wzmacnia apetyt i ko­

rzystnie wpływa na przyrost sił. 
Przyjemny w  amaku. zażywa się w wodzie 

lub w  mleku.
S .rz.O n* w aptek*?1! .r a z  w tltładael apr.azny.li

Wystrngii ilą msylikifin 1 óadladuwnietw.

!

Przedstawiciel i skład T.w .a R u b c r o 9tł.gInź. Mr^KkJGMAN Kijów, Aie- 
ksaudr. 45 fwpr. Chatusu) tel. ią  —24. Fabr. izol oddz. inż. I. Guzik 11

specyalne
K O S 1 Y U M Y

czapki, swetry, szłylpy, ciepłe kuriki 
koszulki i inne

NB C H U S T K I P I 1 3 H 0 W F  ■  
S A K I  S O B O T Y  S Z T O E Ł K .

PaJtciyiiiEciane K0̂ YU
Podarunki U Jazduw c

Pończochy fildykos. przy kupnie pół 
tuzina po cen. hurt.

Czeakc-Rosyjs. Tabr. Wyrób. Pończ.

G. W. Andrle
KUów, W.-Wa8ylKowska Nr 10, 

C e n >  s t a l e .  686

f t _ M !  dbająca o swoJtazoa /ar.i
niej dwutygodnik:

t a i  Pite
pismo obrazkowe clokawe 1 poucza­

jące dla k blet pracujących.
Wychodzi l-gi* ! Ił -g o  Każdego 

m esiąca 537C
P e z e t  p ia ta  r o c z n a  z przesvłką 
lub oduoszeniem tylko I r IL .  BD fc . 
Redaktor: H. Z A d O R H T l iKA. 
Wydawca: k s .  F. G Ą S IO R O B S K I. 

Adres R ed .kJyii Ad nmist acyi:

Wanzana, ul. Erywanska Nr 14.
Luterańska Jfp 12 m. 2.

o k a z y j n e
S p r  z e d a j ę  “ >j“

stare, rzadki', starożytne i artystycz­
ne rzeczy. A  miarowiciej BAEUILE 
mahoniowe z brzozy Korelskiej, brou- 
zy, porcelanę, kryształy, obrazy, 
sztychy, akwarele, pastele, Kandela 
bry, pająki, zegarki, kinkiety, dyw a­
ny, gobeliny, oaterye, galony, ko­
ronki, hafty, wyszvcia, makaty, fu- 
<rs, rzeźby biusty, portrety, wazy, 
statuę, medaliony, flakony, instru­
menty muzyczne, złoto, nrebro, bry 
lańty S-maragdy, perły i in. ) imic 
nie; miniaiury trbi fcićrki, kubki, pu- 
hary, dzbanki, pudełka, tace, breń 
stan tyt..ą, rękopisy, ruskie -gramo 
ty', monety, medale, platynę, w yko­
paliska, srytekretowe wyroby, ema­
lie, wyroby z perłowe,, konchy, mar- 
mntu, dr :e..,!> i kdfci' słomowej; 
przedmioty inkrustowane .alki doi- 
celanowr i filiżanki rusL.ch \ zagra 
nicznych fabryk, starożytno3ci Chrie 
scijansku, słuckie polskie pesy, 
wśchtdme antyki, flnśłoruskie. i witt 
koruskic wyruby. ręKodzieiniCke w y 
roby, japońskie i chinsKie przed­
mioty. Kamee gemmy melchior, 
Kuba:, puhary pdimiski, Kielichy, 
kokoozniki bibiie, eau fort’y. ąyw a • 
ny perskie, albumy, neajser^, meble 
w stylu: marquet;ri buli, jacob, em­
pire, Ludwik XIV, XV, XVI, direc- 
toire, baroceo, roeoco, gdańskim, z 
drzen a różanego, palisandrowego 
orzechowego, palmowego, ezarnege,
cytrynowego ora- z w jtelkieec inne 
ko drzewa i Ińntąo utyln. Nojzyjm- 
Ki pancerze, hełmy, Cimogt, emalia
ko drzeWa i lbneyo st fŁjzyjn.-

zbrojr rycerskie i f  d., i t. d , i  t. d. 
k ijó w , ul. LutfepaAska u Sftylma- 
na Nr I I  m. 2 1 rprost ulicy Meryn- 
gowskiej. 3299

Fabryka I preparai cmm iczn mydeł

POLECA:

Mydła tualetowe J,° j js a
wodniCti^a, cd__i.czająfgsię delikat­

nym i przyjemnym zapachem.

a do Dieltaiy ”  Ś T S
domieszek, 30*—5*4 oszczędności w 
stosunku do gatunLów podrzjdi_ych

kydlunr proszet życfu i oszczęd­
ny prz; wygotowywaniu, prauiu hie 
'iż iy i firanek, przy nycm ^lodłóg, 
SCuodów iiaCz/A etc. S.ybko w cho­

dzi do ogólne go użytku.

„Mydło złalonB"
nicznych a także jako środek do tę­
pienia pasożytów na drzewach, owo- 
0 iw y  eh, dekoracyjnych i krzew a c l .

Farbka do bielizny „Gwiazdka"
łatwo rozpuszczająca się w  wodzie, 
Ćo do gatunku bez v s p  iłzawodn1- 

ctwa.

Farbki do bFsIJzrŝ1nyChworec. 
kach, me rozpuszcrtjece się w w o­
dzie lecz dodając; białości bielizny 
ładny odcień. 434

X ą t £ M Ó  m r s j t ę d ż i f e

~iN2|pu!shim m agazynie naezyti gospodarskich

S t .  P o w r o z i r i s k i e g o
Lz-upy, |porcelana, szkło, wyroby broniowe, niklowe, platerowane. Na

aluminiowe. Stalowe emaliowane naczynia nlhpekająca.
Kar--enne, fajansowe i szklane. Angielskie łóżka, umywalnie, magie 
Wyżymaczki, maszynki do mięsa, żelazka, tace, maszynki do k-w y, sa 
mowa-y, łj'ik i,; noże, .widelce, scyzoryki i nożyczki z  najtep. angiel. stali

O TR ZYM AN O  PRZENOŚNE U D O SK O NALO NE

do pgrzew an ia  i osuszan ia  
m ieszkań bez dymu r swędu-

Maszynki Am erykańskie do loddw. 
BKZYTWY ANGIELSKIE,

Kuchnie spirytusowe i naftowe i wiele innych przedmiotów do 
gośpodar itwa domowego 3 3̂

PIECE

b n i j ś i Z  /■ ' .  S ł i  i 3* : . 0 1
Wełn. podw. 35 k Barchany 15. Maaspolam
1 4 .  W e l w e t  g f .  5 5  k o p .  R e s z t k i :  ż y S g J * * B * ;

„ O d a t o r  n Ę
tylko M ICHAŁA LEBIEDIEWA.

SPECYA LN Y C K LA  5

^  k: j c a i t y  tani;
F i e r z a  i P i  c m *

gotowe poduszKi. 4636

J.Siclitsi. KreszGz#1Q

H o t e l - P e n s y o n a t

l i f»9
Kuchnia wykwintni. Komfort no 
woCzesny. Pokoje cd 1 rb. Obiady 
dla przychodzących, instytutow i rt. 
1 Sze piętro m. 10. Telefon 28-23.

»
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Magazyn Towarów Futrzanych

M. DOBREC OWA
K ijów , M ich a ło w s k a  K r  7 . T s le fo n  £S>54.

Dr>1eci w  wiel- łnUlOfli filłl*7 9 na gotowe męskie i dKrhskie rzeczy futrzane, docny, gt rżet 
kim wyborze I O W c i r y  1 u  LI f c d l lU )  ki, nufki, czapki, kołnierze i dywany. Dobieraniu, farbo, 
wanie 1 wyprawa futer dokonyw. s i-w  własnej p ra c o w n i. Ś p eo ya ln y  . U d z ia ł d is  p r zy jm o w a  
n ia ohsta lu n feów , o k ry ć  d a m sk ich . M agazyn  aa >r-1 r z o r y  w  w is lk l w y b ó r  n - ir o zm j - 
t  s z y c h  jed w a b n y c h  to  ar a ró w  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h  f irm , su kn o, p lu s z  9 a k sa m it. 
Co do wyboru i gatunku towarów — prosimy się przekonać. 4488

m NOWOŚCI GWIAZDKOWE *
Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie

Książeczki obrazkowe 
z ta> stem

DLA DZIECI od lat 4.
MIS i K IZ IĄ z tekstem K. Glińskego

OW OCE i DZIECI 
PA N  W Ą S IK  i j e g o  towarzysze -
SAMBO 1 jego przyjaciele 
STAS i JANEK, ich fi^le i psoty
W ESO ŁY LU D EK, 12 a«tyst. k*dor. ob-f zków dla dzie-

5341

-.50

—.50

50

—.50

1.50

od 0 do 0 lat Zofii kogesiówny 1 50

T W T T P P T A  n f M T A  opowiadania z żvefa dzieci, napisane nrtez Ewę Topore/ykówsę
U U ilN  X xV , z ilustraeyami I. M. B:uinier, w opr. ks- ono wej 150

DLA DZIECI od lat 7
Pn llh fli P  P P 7 V ! i n r t Y  D A  T  A P  A  z lićznsm: humoryst. ilustrac. Tłuuaćzenie 
UlIlluOI U. - T . L \ £ j I U V J L  L i / W  A t A  2 wj oti ; i^ Ci W oprłka rl 1.20 -  ozdobnij
f il ’ ńcVi H R A T  T  z 4 ma planszami kolnrowanend crnz 12 aa czarnemi K. Górskiego, 
01 lleM  h i ■Jaw IV A .  w pięknej kolorowej okładce. Wydanie b. o?d-bDe.

Przyrowski W. b c o  m i p o w i e r z y ł  h o n o r  p o l a k o w ..
Opowiadanie mł d»go Krakusa. Z lys. S. B.-gitń.kiego* W  opr. ka»t. 1.20 -  o*goboej

'  raa Bron. JULCI Powieść dla młoJzi« ży. Z 8-ma rysunkami Z. F>a lowssie-

1.50 

2 80

150

1.30

DLA DZ<ECI OD LAT 12-tu i MŁODZIEŻY.
r ih n a łr ip lf  R Ż O K "  przygody psa i jego papą w  puśzćzy Przełożył a 6-go wyd, ang 
r ilŁ j, l i i  lu k . u L i \ j Stefan Barszczewski Ze 160 ilustraCyasi w tekście oraz 16 osobnemi 

tablicami. W  opr. karom, 2 — w zdobnej

Łukowski K. DZIESIĘĆ S PORTO W  DLA. MŁODZIEŻY.-,^:
ny podręcznik do rozwtju iy< 1 sportowego. Z liczn. ,lustr. 1.50, w  opr. karton

Mossoczowa W. MŁODOŚĆ p o e t y .
Oslrwsti Stan. ŚLADAM I LEGIONOW . wftłk le.gloi-ów polskich we W ło­

szech. 2  ilustrar.yami S-. R »r i jukiego opr kart. 1,20 ozdobnej

Ubanowska l  c u d z o z i e m i e c .
Watarman l  J A K Ą  MŁO DA D ZIEW CZYN A 13 y c  PO W INN A.

kop 60, w o.zd,obnej oorawie

W YPISY HISTORYCZNE rJu

.

red p;cf. K Wachowskiego i H  st ryt Łla^o- 
50, w epr płóc 4 -  .ozdomej :f , 

i u l i  iiiiabn C T T TT łT ? r\  Powinść dla dorastających panien. Z piękną oki-lką ry< Z Bi
LfflljcW dUa t .  «  U  A n u .  < owSkicgr 180 w opr karton.

2 40

1 80 

1.20

1 50

2 —

-.9 0

4.50

2.—

Katalog izcsegdłmy wydawnictw gwiazdkowych księgarnia wysyła bezpłatnie.

Polskie Biuro Leśne hjs - c a i iM a  * r m on itu  1 u 1 r>-a», vy au iawa z.6raWl» >■ 22 
Urządzanie gotpod. Ie y c u InspekCye i la L a a o y c  kuś- 
W«i■ Komis Sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne

/  0

•  i ł i i m

KRESZCZATYK 22. a

lozlatya I jffleksanihrówka Kno«uw.ii«b
W Y M S Z N I REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK.

Ruston, Proctor & C-01
Lokom obile, lokom otyw y drożne i do 01 ki, mi marnie 
parowe zbożow e i koniczynowe.Sacks ł̂î ’ sievrn̂̂rẑ °ve 1 wie-

Perkun:
lorzędow e pielniki i przeryw a­

cze do buraków i zDOża.
M otcry naftowe stale i lokomobile no­
wo -ulepszone, ekonom iczne i praw ie 

bez dymu.

R. A, Lister & C-o: t
mleka, łatw e do użycia, lekkie w  ruchu, w yb o rre  
u działaniu, pięknej fo rn y .

M W n l c I r S  I  Ć n  M łocam ie konne, kie- 
Ó i i l l l S m  I  raty, sieczkarnie bęb­

nowe.

Sieczkarnie 
i siekacze Benthalla,' * Clayio- 

na i Robera.
Cieszące się uznaniem: E kstyrpstory. ku ltyw atory „Atamail*,

*& ¥  WŁASNE! FABRYKI.n y stalow e etc.

Nowo - otworzony 
magazyn fpecyal 
nych dodatków do 

damskich ubraó

IttiS-b
W . W asllkow ska N q 14

(c-boa cukierni S^madeniego).
Stale otrzymują się nowości 

sezonowe.
Najrozmaitsze falbanki, wstawki, 
tiul, koronki i inne galanteryjne 

modne towary.

W IELKI W YBÓR 4804
c ie k ł y c h  r z e c z y

FA B R YC ZN Y  SKŁAD -""^J.ei.Lsa.c.
T -w a

Sżems CzemSurs i S-ka
F IL IA  K IJ O W S K A  

 5 M I K 0 Ł A J 0 W 8 K A  5 . ---------

korty angielskie na ubrania i paltoty
męzk e i danmkie. 4105 \

Ceny dostępne. O >tunki najwyższe.

Silili EineliK
nosi Uaj. dyplom Parys. Akademi1

F. Krajewskiej
W ypełnia wszelkie udoskonalone ' 
goraeiy, bandate dla Ciężarnych, - 
rhoryca m ncrk>, rupturę i t. p . '

wyiaV Nowości paryskich
Pi o p ezn a  21 m . I. 5476

Helena
Z a k o p a n e , u l. ia g ir l lo ó s k a

PENSYONAT 
Stefanii Langerswe;
(H H a ft y  o s ły  ro k . 4547

Jaja bażancie!
W  bażantarniach !!P6br A iio  iń- 
skich Hr.biego lóteft Potockiego 
na Wołyniu, będzie d<ł't'sorz. da 
nia na wiosnę 1013 r. 10000 jrj 
bażancich po 3 kop za sztufcę 
w opt owan'u E *epedycya noc/ 
tą i koleją. Zamówienia nie mniej­
sze nad 50 sztuk wraz z .adatKiem 
Li, nadsy>‘ ć naletypod adrese-*: 
Zarząd Główny Dó-n Antoniń- 
•kich, poczta i *elegraf Antoniny 
Towarzystwom i kól ;om myśliw- 
sa.m zapewnia Się 10 proc. ustęp­
stwa 5146

. ts s s s s s s k s ts ą ia t ta a .

B LU ZK IS ZIA FR 0C 4K I 
' S llK N IE  KOSTJUM Y  

f i P t ^ S Z C Ż E "

wM P O D A R K I
f  ? P I Ę K N E  I P R A K T Y C Z N E J
W  D Z I P t A C H  : V ‘ E t N ,  J E D W A B I  1 B A W E Ł N  
! > o  P O  C E N A C H  W Y J Ą T K O W O  N i Z K i C H ó - : -

P O L E C A J

BRACIA
W A R S Z A W A ,  B R A C K A  2 3

( P R Ó B Y , K A T A L O G I, K O S Z T O R Y S Y  B E Z P Ł A T N  E  )

P R Z E D  Ś W I Ę T A M I  
rs rn ź n e  d l a  g o s p o d y ń !

M A R TA  RORKOWSKA

Piekarnia i Cukiernia
ssytarornu i  g o s p o d a rs k a  z ilustrr cyami. Ceni rb. 1, w  opr, 
kart. rb 1.2U, z przes. pocztową rb. 1.40, z. zaliczeń em rb. 1 50.

Spiżarnia i zapasy zimowa
Z licznymi rysunkami. Cena rb. 1 35, w  opr. kart. rb. 1.50,

Z przes* poczt. rb. 1 75, za zaliczeniem rb. 1.85.

Jfajnowsza kuchnia
WylsioraiSi i G o sp o b a rsk a

Zawiera 1219 przepisów gsSDodarskich z uwzględolen:em kuchni 
jarskiej, z ilustracjami, wzory nakrycia sto'u, sposób ogólny po- 
dawan a przekątek i potraw, 70 wzorów „Menu" skromrych 1 w y­
stawnych śniadań, obiadów i kolucyi r .  każdą porę roku i t. J. 
Wydanie nowe powiększ. < ena rb. 1 80, oprawna w kart. rb 2, 

z przei. poczt, rb 2 30, z* zhlicieniem rb. 2 40.

Gospodarstwo domowe
na podstawie wykładów, wygłoszonych na Wystawi- Pizetnyałtf- 
wo-Spoźy wrzei w* Wars.-awie. w  marcu 1909.r Cena 75 k , w  opr. 
kartonowej k. 90, z p*zes. poczt. rb. 1.05, za zaliC;tiuem rb 1.15.

Wydawnictwa G E B E T H N E R A  i W O L F F A
I) j 'naoyM.i we wszystkich księgarniach.

Warszawie.
5117

T Y G O D N IK A  IL U S T R O W A h E G O

5)ŚWIAT
strzymają w roku 1913" jako B E Z P Ł A T N E  P R E M IU M  

W spom nienia=
i pamiątki Ro k u  1 2 3 3 .

Wydawnictwo to, ukazu jące  olą w  50 ro c z ­
nicę powstania styczniowego, je st  p rzy ­
pomnieniem tych wHeifcioh nadziei i o f ia r ­
nych SłysEIkcw, jak ie  naród nzsz  przeży ł 
w niezapomnianych latach 1863 I 1864-ym. 
Obfity i niezm iernie ciek&wy m ateryał, ilu­
strow any będzie w ielką ilością portretów , 
oraz  reprodukeyam i dokumentów z danej

epoki. 5454

Prenumerata ,Ś  wiata* wynosi: w W a rsza w a  kwartalnie rb. 2. 
W  K*ólestwie i Cesarstw ie U i r  i.me 2 2 5 . Z*granicą 

kw attaluie rb. 3. W  A ustryi ksrartaiaie 6 kor.

A dres R edagcyi i Adm im stracy . W arszaw a, Zgodia 1. Telef.. 
R edakcyi 80 75 , redaktora C8 75 adm 73 27. F»lie A d m ii1 
otracyi: Ul, Sienna Nr 2, teł. 114  3^, Łóoź, Piotrkowska N r8 r. 
Kraków , Bonerowokr, Nr 12. L w ów , Leona S ip ie b y  Nr 2.

Fabryk* W yrobów  Metalowych
d o m  Ha n d l o w y

n i i f H i i
w KIJOWIE.

I M  i m  - l i t a
V L U N A

Nainowszej konstrukcyi. 
Efektowny wygląd. 
Duża siła światła.
Mały rozchód nafty. 
Nader łatwa oosłog— 
Długotrwała sprawność 

Cenniki gratis —  franco.
6 9

A H rn c * K reazozatyL JVa 5. Telef. 9-27 i 25-C3
r l t l i  P O. Telegraficzny „Embu — K ijów11.

f r ■ic^óioita p ‘z 1.. Mkniuta-yunr Ppneinyału t Handlu
łtRTY£ 1  ¥C.7NO-RZEMIEŚLKlC2A

Mota kroju, szycia
i robót recznwch J. ZIELIŃSKIEJ.

Fundrkkejow. róg  Nnster. 31/27 (wej o d N e ste r)
Za 'fośowąni1 najlagiska, A a jn m air, a c p ra w rrn a  

i użupnknionu tra* c r  im  - . . . g ia l i .  a mettoda h re ju . Rów­
nolegle z wymadam k.oju odbywają dię zaię^la rrśjŁtyCzn- , obej­
mujące k fij, siycic f roboty ręczne. Ma, wrydouuonfalanre 
ppbktyccjie żu r lc r jis  głó«J'.iq uwagę, pMyż nailci.^ii nr- 
v/łjI mttona troju b^z p -pktyki r.'e prowadzi do ce’u. Zadani' m 
sikoły ję9t ro-zyspoLohieni- do wytronyw*nic robót z picCy^yą 
i artyzmem Ucz'n ic- .''tor- lutcńcżyły kurs,"po zloteniu c g rń -  
mlnow w ohemosci daswladcatjnych ekspertów, rtrzy 
mują i u k ł a r l w ą  i dypkamy.

ózkak lstn'ej< na asaadaie statutu, xatwi?i-dza- 
nego przo* ■ Inibrgeratwo Przemysłu 9 handlu znajduje 
się pod jepe Lontrolf 9 wysyła spruwozdenle no Mini- 
siorstwa i Cesarskiej Akau^mil Łzłwk Pięknycł. w fe -  
tershurpu.

iVykiadv odbywają się poa kierunkiem załrżyeielk' rzło ły 
Przy szkole plerwszorzędaa pracownie suhl.n  

dam ekio, ubiorów dziecinnych oraz bielizny męskit j, 
damskiej f dziecinnej.

S p r z e d z r  fo rm , k n rn a li i m u nela iaów .
Zapis uczt nic codłicń. 5232

Siritis —  aparat go cięcia i spajania metaii
bez siły nischanicznej. nrzenośny i nieprzenośny 

Najtańszy i praktyczny sposób przystępny dU każdego robotnika.

Demonstracja aparatu codziennie.
Ifiezamieniony dli, fr ‘i-yk, wnrsztatow i pr-Co^ni. Pr;yrządv tech­

niczne dlr. fabryk i v z r 8.tatów.
BIURC TECHNIPZME

Kp^ezosatpb JWS 23.
te le fon  859. 5011

n iu n u  I bUi

A .  E J b e r a

B  i  n  a  k  .  e
n s j la n a e y c h  f ir m  fra n o ią o k lo h

K .  S E P T E R  i  S  > k a
5461

R R E S Z C Z A T Y T  M  4 0 .

Suknie i wszelkie 
streje odswieta w 

ciągu 5 godzin
Plusz wyprostowuje

I

ns*25°37 B. KONARSKI! 60
dawniej F. ZEJFERTA założona w 1891 r.

Poleca: 238
Najiepszą farbkę do bielizny

indygb-Karmin bicskUh pudełka .h.
Ł  spirytusowy i wir.ny 

U w U l  w butelkacu i bcczKa'h.

Oliwę do pa!en>a.
ftfijcz olej wazelinowy. 
Lakiery C T  politury,

Butonie
f arbiarnia Zajccwa KIJÓ*v,_ _ _ _

F o r t e p i a n y  l  p i a n i n a

fabryki „A . STROBL" w Kijewie
Sprzeda* po echach S i’!  d o  kO(l riifalp I aiotej, w y n a je m  o d  b r u b  
R e p e r e c y e  i s tr o jM e ie . Ż y l e ó s k e  Jkb fi7 . T r le f o n  IR S . 409

PEOREZ1A 2.
TE LE F. 16-6 3 .

8 kłdd m rsz jn , n a rz ę d il polnloxych, uaw cców  
■ztuozipyoh ntanit ława Tapgońakiego w Buszynce.
Posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej użvwanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takuwe niezwłocznie na zi mówienie lis 
towne. Ka.aiogi la zi potrzebowanit. Adres dla listów. R e c h n y ,  S t e -  
n lM e w  T e rg ,o n e k i(  s k ła d  m ee-zyn.D la depesz. Tarpofskl Rachny. 15

Kijów Kreiaez.Skład i. Rzemińskieg&ż? w podwórzu
L ła lk i  w y b ó r  k o łn ie r z y ,  m u fe k . P r iv .P ” ie 
r«.zii.aue obstaluaki, przeróbki, czyszczenie bobrowych kołnierzy. 4708

na
Rrdaktor odpowiedzialny Regina Żm ijew ska D ru ksm U  P olfka w K ijo e ie , ulica 'K .e sz cza ty k  JŁ 38 Wydawca Antoai Zialcńaki.


